
http://rcin.org.pl



i m *http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



G O R A  R O D Z Ą C A

B A Y K A

p r a w d  z  o  ń a

w  o s i e m n As t t m  w i r k u

3Va scfiyiku oneyok

f  Y I A S N I O N  A

Roku .179*,

■

ABO IF R Z Ę T K O m i
fł&smfkewska A? JĄ  'v‘

http://rcin.org.pl



J>nnos cetas u ltim a v em t 

Ol n o s d lira  f o r t e  crea tos\  

Seneca in Thyefte.

>j

r t f '  yv ••

http://rcin.org.pl



XX  <3) )0C

G O R A

epoka, którą zdawna 
Światu Chrześcianikiemu przepo­
wiedział Apoftoł— B edz ie  cza s ,  g d y  
z d r o w e y  nauki n ie  z c i e rp ią  a le  w ed ł u g  
J w o i c h  p o z a  d l i  w  s c i  o w  n a g r om adzą  fob i e  
Uczijc ie lów, maiąo św i e rz b ią c e  u sz y : i
od  p r a w d y  ffu ch o d w r o c ą , a  ku ba y -  
kom J t ę  e b r o cą  CO  Tym to nieszczę­
snym czafem iuź nasze czasy uka­
rało N iebo: iuż zdrowa nauka
Wzgardzona, iuż maxymy rozumne 
na lekkomyślny pośmiech, iuź Ten­
ty  menta zbawienne wyszłyna świę- 
tokrackie fzyderftwo: a mieyfce ich 
błąd ukształcony , fałsz upozornio- 
ny, kłamliwo ukoloryzowane zaie- 
ł y  w  rozwolnionych umyflach ma- 
łowiernych ziemianow. Do baykow, 
plotko w , kuglarllw rodziły iię 
grymasne gufta dzifieysze; matac-

d i k m t e ®  u
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kie oszukańftwa, i oszukaiilkie ma­
tactwa ftały fię ich żywiołem.

Dzifiay lak Słuchaczowi, tak Czy­
telnikowi inaczey nie trafi fie do  
ferca, tylko trzeba połechtać zm y-  
ślność, trzeba namiętności podchle- 
bić > trzeba wolność libertyńfką po- 
głaikać» fiówem: od tonu Francu- 
ikiego* od not Paryzkich trzeba z a - ,  
cząć piosneczkę. O Nabożeńftwie 
wśpomnić# to podłość:‘o Religii na­
tracić , to fanatyzm: pofięgnąć f í e  
do E ty k i , to przesąd ftaroświec- 
kiey ciemnoty. Fizyka niefmaku- 
ie* chybaby z Epikuréyíkich princy- 
piowi Metafizyka nieftużyj; bo czy­
ni od cielefności abftrakcye.* Mate­
matyka ufzłaby może, ale do iey  
wyrozumienia brakuie w głowie di- 
mensyow. Owo Zgoła, nie ma dzi­
fiay co m ów ić, ktoby chciał mó­
wić prawdę: nie ma co pifać, kto­
by chciał do pożytku napisać. Cze­
mu tak ? iuż wytknołem przyczy­
nę: Nadfzedł czas przepowiedzia­
ny od Chryftufowego A pofto ła* 
czas, w  którym Chtaeściańikie gu-

X X  C4) )0(
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fta miały doftać fwierzbiączki, mia­
ły prawdę pogardzić, miały chwy­
cić fię baykow.

Do czafu itofować fię (ile znie- 
fie fumienie) radzi święta roztro­
pność, i (koro więc na tę bayko-lub- 
czą epokę moie przeznaczenie tra ­
fiło, mam honor bayką przyflużyć - 
fię Światu: z tym atoli serca ży ­
czliwego warunkiem , żeby mądry 
Czytelnik raczył ią applikować do 
prawdy. Nie fzukam chluby z ta­
lentu , daleko mniey cudzych affe- 
ktuię zaszczytów ; zeznaię przeto 
chętnie, ze bayka, którą tu ptzedfie- 
biorę, nie moiey głowy konceptem^
Z  koncyp ował ią ftary Ezop ; ia 
tylko ikładnie do okolicznościow 
ęzafu by wszego umyśliłem tłomaczyć 
i iuż przyftępuię do rzeczy;

„Stało fię kiedyś, gdzieś w świe­
ćcie (mowi pocieszny Ezop) Roz- 
„igrała fie natura, i bardzo <zaba- 
„wną fcenę wyprawiła Ziemianom. 
„Wynioiła iakaś Góra zaczęła r y ­
su czy ć, huczyć, wzdymać fię, i po- 
y Atakować ku. Niebu: zw yczay -

niehttp://rcin.org.pl
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„nie (iak  t0 [b yw a) z waryacyi  
„czyli alteracyi żywiołów konwul- 
„sye cierpiała. Zdumiewali fie na 
„ to  dziwo okoliczni mieszkańcy , 
„ciekawi coby iię miało znaczyć? 
„ i  i ak i koniec iego? Tym czasem, 
„obrał iię coś za ieden, i w krótkich 
„Iłowach całą taiemnicę w y ło ż y ł=  
„Słuchaycie mili Bracia! (rzecze „ 
„nallroiwszy minę czy Wiefzczka* 
„ c z y  Sensata) fluchaycie, ia was 
„nauczę, co fię dzieie z tą Gorą. 
„ Jeft ona w nadziei, wszak brzemien- 
„ną widzicie: zbliżył fie czas rodzę- 
„nia, dla tego ryczy i rzuca fię w  
„boleściach. Bądźcież cierpliwi, a 
„ patrzayeie pilno , obaczycie , 
„że nie zadługo coś nam osobliw­
s z e g o  porodzi. Tak nadzwyczay- 
„nyra wyrokiem mocno ucieszeni 
„Sąfiedzi, poczęli radzić między so~ 
„ba: iakiegoby też przecie tworu 
„czy  płodu spodziewać f i ę z t e y r o -  
„dzącey Góry w  miarę iey wynio-  
„flości, i tęgiego ryku? Mówili ie- 
„dni , ż e  pewno króre ftado Wo- 
„łów urodzi: drudzy prawili, że ty -  
„fiąc Lwów poroni: inii głębieyhttp://rcin.org.pl
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„nieco miarkaiąc rzeczy, wnofili * 
„Csposobem myślenia onych wie­
jsko w,) że im cudowna Gora Bo- 
„ftwo iakieś odkryie. A ż  tu gdy oni 
j,dysputuią w tych tonach, za iedna 
„razą nagie otworzy fie G o ra ,  a  
„z  rozp idiiny zamiaftWołow,Lwow, 
„albo Boftwa, wzgardzona mysz  
„wyfkakuie przed oczy kochanych 
„Spektatorow. Nuż iedni klaikać 
„wręce, drudzy gniewać lie na fał* 
„szywego Wiefzczka , inni ubole- 
„wać nad tak niezdarnym wfpania- 
„łey  Gory płodem: nareszcie, zgo- 
„dnie zawftydzili fię w fzyscy, że- 
„ich wielkim nadzieiom tak podły, 
„pudy, śmieszny odpowiedział iku- 
„tek.r= Mons p a r tu r i e b a t , natus e f l r i -  
„ d icu iu s m us .

Niech będzie bayka bayką; ale 
to więcey nizli pewna, że iey G óra  
r o d z ą ca ,  wraz ze wszyftkiemi okoli­
cznościami fwego rodzenia, rzetel­
nym leit obrazem nafzego Ofiemna- 
ftego^niegdy chlubnego i przechwalo 
nego wieku. Tu przedmiot dzieła 
moiego, tu rzecz rzeczy zamknięta.

Już do lat kiikudziefiąt zapędzi-http://rcin.org.pl
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łem fię ną Tłeięftr Ofiemnailego wie­
ku; rodziłem lię około lego środka, 
dziliay zarazem z nim nachylamfię 
do końca. lak tylko wywinięty z 
pieluch, zaczołem Boga, famego fie- 
bie, Świat, i Lud z i poznawać, tak za­
raz nawykłem wiek Qíiemnafty niby 
nay wyższę dla mnie łaikawych Nie­
bios dobrodzieydwo. szacować. Na­
wykłem chełpić lię i winfzo wac fo­
bie, żę ni.e który z barbarzyńikich , 
ąle ten, polerowny: nie który z cie­
mnych, aje ten oświecany: n iek tó­
ry  /. ołowianych, ale ten złoty i 
(zczero,złoty wieJk (z, iakiegoś fzcze- 
golnego fąworu) przeznaczyły do 
pielgrzymo yanią moiego, Tworczey  
Opatrzności wyroki. " Nawykłem 
za ty ni, infze wieki z. pogardą, moy 
ieden Oliemnafty z osobliwfzym u- 
wielbieniem wfpominać: nąwykiera, 
o inszych nic, albo mało,, o moim 
Ofiemnaitym wfzyitko t yzymaę h 
W lży  it ko mu przypisować.

X ak imagino wałem ; bo. tak ka­
zali ci, którzy we mnie ną, fwoią  
podobieńftwo formowali rozsądek. 
y  dalfze IKoro ^ofunołem fię iątą4http://rcin.org.pl
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i w Literaturze poczołem iuż fto- 
pniować za czasem; tym bardziey 
gna gurna P moim wieku opinia 
roiła, i rozpierała obłąkaną fanta* 
zyą. Co tylko nową iakąxiąźeczkę, 
bądź Filozoficzną, bądź polityczną, 
bądź Hjftoryczną pochwycę, to i.uż- 
ci nowy panegyryk, nowe uwiel­
bienie, nowe powinszowanie dla 
wieku ofiemnaftego przeczytam Co 
tylko z Swiątłęmi Ludźmi kompa­
nią zabiorę , tp iużęi pełno nay- 
cJilubnieyszych o, wieku Oiiemna- 
ilym  nafluchąm fię dyikursow 
„ Wiek JOfiemnafty, t krzyczał i z 
„nim zagorzały O rator, aż uszy  
„nie raz bolały) afi/ toż to wiek 
„iedęn ze wszyftkich, i ie en 
„za wszyftkię pod-lUmęczne wieki! 
„ieden mądry, ieden uczony, ieden 
„oświecony, ieden złościfty, ieden 
„ze wszech miar doikonały ♦ ieden 
„narefzcie , któremu całą dzifiey- 
„szą i przy^słą exyftencyą uszczę­
ś l iw ie n ia  swoiego y in ien  Świat 
„Ziemfki. On wszakże nauki i u- 
„mieiętności między ludzi w pro-http://rcin.org.pl
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„wadza: on przefądy i uprzedze­
n i a  uprząta: on fanatyckie zabobo­
nny/ i zabobonne fanatyzmy świa­
t ł e m  swoim rozprafza: on grze­
c z n o ś ć ,  ludzkość, łagodność, mi­
ł o ś ć ,  i nayprzyiemnieyszą moral­
n o ś ć  między ziemianami zafzcze- 
„pia: Iłowem, on daie Światu figu- 
„ r e ,  nad którą dofkonalszey ani 
„iuź obiecować, ani zażyczać mo- 
„źna.„

Patrzmyż Przyiacielef co to za 
wielka, co za wyniofla Gora ten 
nasz wiekOfiemnafty; ftuchaymy, iak 
tęgo ryczy, iok mocno huczy , iak 
chlubnie rezonuie o sobie ta pom­
patyczna G o ra ! Cieszmy fię da- 
łi Bog! ona nam coś nadzwyczay- 
nego porodzi; bo ieft ciężarna iak 
baczycie, ieft nadęta tylu podchleb- 
ftwami, wróżbami, obietnicami ia- 
łtieyfiś naywjrzszey dla ziemian  
szczęśliwości. Zapewne nam coś ta­
kiego porodzi, nad czym zadziwie­
m y fię w szyscy: albo nowych Bo- 
gow, albo itarych Olbrzymów, al­
bo Pola JElizey Ikie z złotemi kłofami

http://rcin.org.pl
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i kwiatami kameryzowanemiodkry- 
ie, albo wreszcie czemliś nad ima- 
ginacyą ludzkąudaruie Świat Ziem- 
lki. '

Takiemi obietnicami przez lat 
kilkadziefiąt łudził mię wiek Ofie- 
mnafty , równie (zdami fię) iak i 
wfzystkich Braci moich źiiemia- 
now: zawsze krzyczał, zawsze hu­
czał, zawsze w nadzwyczaynych to­
nach wielmożne iakieś rzeczy prze­
powiadał o sobie. Czekaliśmy cier­
pliwie , wyglądaliśmy utęikliwie; 
Coż iiędzieie? Przyszedł czas ro­
dzenia, pęka fię wiek Ofiemnasty ; 
bo lchyłek iego nastąpił. My pa- 
trzemy z gorącą ciekawością, iaki 
nam owoc wyda ? aż tu pokazuią 
fię fame obrzydłe pustki i nayfro- 
motnieyfze niełady ; pfe! wstyd „ 
chańba, śmiymy fię z famych iie- 
bie, Panowie Bracia! że nas próżna 
imaginacyatak daleko uwiodła=»n- 
łus c f t  r id i cu lu s  mus.

Światło i Obyczayność, te to 
dwa charaktery rzeczywzstey wiel­
kości, te dwa istotne fundamenta

uszcjsę-http://rcin.org.pl
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uszczęśliwienia ludzkiego, z M to t e * 
mi tak pompatycznie wiek ofiera- 
nasty przechwalał fię do tych czas, 
na czymże dziś stanęły? do iakie-. 
go stopnia? do iakiey kondycyi 
przyszły? Pożal fie B o ż e ! grubego 
oszukania naszego. Nadstawialiś­
m y z iedney strony krytykom za­
gorzałym ucha, ¿iedy nam dawne 
wieki za ciemne, głupie, barbarzyń- 
fkie, zabobonne, fanat yckie, w Two­
ich udawali paszkwilach: zdrugiey  
ftrony poglądaliśmy na samochwal­
czą Filozofią dzifieyszą, właśnie ni­
by na iakie Boftwo, które szacun­
kiem promieńiow polerowanego ro­
zumu i wylewami mtoralney dofko-* 
nałości, wszyftkie N arody i ichna- 
ftepne pokolenia ubłpgoiławić mia­
ło: A to, fałsz kłamfto, obłuda, o- 
szukańftwo.— la po wiem , co mam 
w sercu, i przyzna każdy, ktożkol- 
wiek zechce uftąpid przekonaniu; 
Wiek ofiemnafty (ten to ukanoni- 
zow any, ten przeładowany pochwa­
łami długo— ięzycznych Panegyry- 
ftow) tył« osobliwosciow wciągu

swo-

)
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fwoim dókazał: że prawdziwą Fi­
lozofią zagubił, że rozum natural­
ny przewrócił, że obyczayność zbis- 
surmanił, Chrześcian na pogany,  
Ludzi na bydlęta wyftroił. O co-» 
to za wielki! co za chwalebny! co 
zą dobroczynny wiek, mons\ pa rłu -  
riebat\ Iakże go nie uwielbiać za  
tak wdzięczne owoce? natus ejł r i -  
d i cu lu s  m u s .

Nid głosnieyszegó w tym wieku 
nad irriie Filozofii: ale trzeba wie­
dzieć, że też iuż tylko samo czcze 
imie wiatrem prożney chluby na­
dęte lata po święcie. Imie bsz 
rzeczy brzmi na powietru w uro- 
czyftych poklafkach , a rzecz bez 
imienia w smutnych ukryła fię 
zakątkach. Co przez iftotę ieft Fi­
lozofia, tym pogardzili: co błędne 
uprzedzenie zaszczyciło Swiętynt 
Filozofii nazwifkiem, tego obiemi 
rękami chwycili fię chymeryczni 
Ziemianie. Iakowyś dziki ambit 
żaiechał ludziom wgłowy, że dzi- 
fiay każdy chce Filozofa udawać* 
N ic  to nie szkodzi* choć czasem li­

ter

XX (13) )OC
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ter niezna; przecież on i o Fi łozo. 
iii i z Filozofii rezonować potra­
fi. Jezli wypadnie, że cale puftki 
W głowie, tedy przynaymniey mi­
nę Filozoffką uftroi. A  o Filo- 
zofkach, ktoż flychał w  dawnych 
wiekach? Dziś pełen Świat tych 
kochanych lVlinerwow; iuż pople- 
śniały kądziele, iuż igły pordze- 
Wniały, tyle Lireratkow, Legiftkow, 
Logiczkow, Fizyczkow, Metafizy- 
czkow namnożyło nieszczęście. Sła­
wne wiec aż nazbyt w tym wieku 
Filozofii imie: ale wielka fzkoda, 
że takie Święte imie profanuie 
fię nadaremnym wzywaniem. Mam- 
li prawdę powiedzieć? W iem , że 
dzifiay nie w modzie: powiem ie~ 
dnak; uidzie prawda przy bayce. 
Oto, co przed laty zwano głup- 
ftwem , puftotą • i wietrznićbwem 
św ia tow ym , to w  naszym ofie- 
mnaftym wieku zafiuźyło honor 
Filozoficznego imienia.

Ktożkolwiek Filozofii rzeczywi- 
ftey św iadomy , ten i na Sofijłyce  
znać iię powinien. Sofijlijka ieft to

\
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umieietność prożnochwalczey ga­
datliwości: czyli, ieft sztuka poka­
zania fię mądrym przez famę obro­
tność imaginacyi i trzepietliwość 
iezyka. Jako przeciwnie, Filozo-r 
fia znaczy naukę kfzałtuiacą rozum 
przez reguły, maxymy, i sentyment 
ta rzeczy wiftey mądrości. Cała 
Więc między Filozofią i Sofiftykn ro- 
znicay źe pierwsza czyni człowie­
ka mądrym, druga mędrka, wielo- 
mowcę» wietrznika za mądrego prze- 
daie. Już daymy mieysce rozwa­
dze, a pokaże fię na oko, że chlu­
bna Filozofia dzifieysza nie Filo­
zofią, ale pufi-ą S o f i j ł i j h , źe ftawni 
Filozofowie dzifieyfi nie Filozofow, 
ale S o f i j i ow  czyli wietrznikow zna­
czą. Filozofia dzifieysza (ile dzi- 
sieysza) coź ona też przecie Filo­
zoficznego traktuie? Ia nie umiem 
powiedzieć. To tylko w iem , l£e 
ani Komedy a , ani Tragedya , ani 
Romans miłosny, ani modna Hifto- 
rya, ani złośliwy pafzkwil, ani żar­
cik błazeńfki do Filozofii należą. 
Filozofia iklada fię z Dialektyki, 

X  Fi

)0C (15) )0C
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Fizyki , Metafizyki , Matematyki 
i Ethyki: to iftotny iey Elench za­
aprobowany od vśzyftk irh  Lite­
rackich wieków* Iuź proszę po­
kazać mi (na prędre choć iedne- 
go z PanowFilozofow formov anych 
na dzifieyśze kopyto * któryby do 
pomieniónego części Filozoficznych 
Elenchu mógł śmiało z swoim ode­
zwać fie dziełem? Praw da, że nie 
wszyftkich iestem śv iadomy; wąt­
pię iednak , i mam fluszną przy­
czynę, kiedy ani Wolter* ani Kufs, 
(luhę przecie Patryarchowie tego o-  
świecfenego Bractwa) takiemi mate- 
ryami zatrudnić fie niechcieli* (a)

Nic

(a )  Ćżytim  w życiii Woltérà (  Lei 
E rreu r s  Voltaire)  co naftçpuié. Zy£ 
tu p r z y ia in i  z Panią M argrab iną dii 
Chat c l i  et  ̂ u cz y l i  f i ę  razem  Filozo­

f i i  Niutónd, i Syśłematoiu Leibnitzà 
(moźnaby przydać pewnie i Epiku­
ra dla takiey Szkolney motyi) m ie­
szkał ą c  w Cyrei iv Szampaniii Na- 
p i sa ł  tani początki Filozofii Neüto- 
t iow iu  ( F.lemens He la Philosophie 
de Weiitott) a le  od K anc lerza

http://rcin.org.pl
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Nic to nieznaczy , że w ichdowci» 
pnych Traktacikach i o cielesnych 
affekcyach, i o Dusznych własno- 

[ściach, i oBogu,i o Aniele, ¡^Planecie 
i oReligii, i oZabobonie, przesądzie* 
fanatyzmie, cnocie* wyftepku— w y­
padała dylkursa. Wypadnie to Po­
ecie, Oratorowi, Hiftorykowi. • na* 
wet Babie trafi fię pfzy Kądzieli; 
jednakże ich pisania albo prawie­
nia za Filozofią nikt mądry nie po­
czyta. Oślica Balaamowa wyma­
wiała po ludzku * nie przeto ie- 
3nak była Człowiekiem, także 
też i Autor po Fiłozowiku dyszku-

B i  .

fefsau, rn i em o g t  o t rz ym a ć  p rzyw iie i i t  
na drukowanie. Nie wielkiey więc 
fztuki dokazał, kiedy same tylko E- 
lementa i to  cudze przepisał. C zy li  
ie przynaymniey należycie zrozti- 
iniał? Pani Koadyscypułki zapytaćby  
trzeba. Zgadnąć ieft trudna; bo zna- 
tny, że Elementa (choć tylko Ele* 
menta) Neutonowego Syftematu wy-  
tiągaią trocha głębszego Matejttiaty* 
«»> niżli był Voltaire»

http://rcin.org.pl
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ruiący nie zaraz Filozofem zofta- 
ie. Napisz mi Przyiacielu o regu­
łach kierowania rozumu: napisz o 
zbiegach ^tomowi wnętrznych cia­
ła naturalnego przymiotach: napisz 
o powietrzu i iego Meteorach* na­
pisz o gwiazdach i kometach: na­
pisz o kołach , troikątach, czwor- 
granach, promieniach, średnicach , 
osiach, kulach, pyramidach: napifz 
o rcyYkułach i gradusach nadiłone- 
cznego okręgu? abo wreszcie o Me­
chanice, Statycte, Hydraulice, w y-  
pracuy Traktat; dopiero) dzieło two-  
ie Filozofią, ciebie Filozofem na­
zwę. Nie widać nic takiego między 
Liftam i, Medytacyami, Hiftoryami, 
Dykcyonarzami, Satyrami, Uwaga­
mi , Projektami, Dzwonami, C y ­
ganami, Faierkami, Scenami*-—kto- 
remi nasze Uluminowane fubiekta 
zarzuciły Xięgarnie: iakimże tedy 
prawem mogą oni dla fiebie albo 
swych tworow dopominać fię Filo­
zoficznego imienia?

Może uszłoby powiedzieć na ich 
ftronę: źe przy takim mnoftwia

http://rcin.org.pl
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Filozoficznych Traktatów, ktoremi 
dawnieyfi Literaci udarowali Rzecz­
pospolitą Ludzką, nie widzi żadney 
potrzeby nasz ¿apient dzifieyfzy , 
aby miał mozg po Szkolnemu w y ­
suszać: Dosyć mu wiednym pun- 
kie wspon*nić Filozofią, w  drugim 
dotknąć po wiefzchu ; ma prawo 
poszczycić fie czcigodnym Filozo­
fa nazwilkiem, Tak ieft, może u- 
dałby fię wykręt ;  gdybyśmy nie 
wiedzieli, ż e  t e  przewrotne Duchy 
wzięły za punkt honoru zkaiîow ać, 
zburzyć , zniweczyć rzecz całą Fi­
lozofii z d ro w e y , i wszyftkie ich 
literackie zapędy do tego końca 
szkaradnego eeluią* Proszę o kre­
dyt; inaczey, zawołam z JSwange- 
liirrr^i mihi n on  c r e d i t i s  9 o p en b u s  
c r é d i t é .  Dzieła złośliwe, dzieła głup- 
ftwami naywidocznieyszemi nadzia­
ne, ktoremi popisuią fię na w jśc ig  
ci nasi przefileni mędrkowie, zaiiż 
leszcze nie na oko dowodzą »w ^
źe oni i prawdę i rozum chcą gw ał- 
tem wykorzenić z pod słońc a?Toć 
ani iedney gryzmoły z motłoku 
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tych zagorzalców nie zdarzyło mi 
fie przeczytać, ktoraby alba zu­
chwale nie szarpała Religii, albo 
Szalenie nie bluzniła Boftwa, albo 
życia  bydlęcego nie w mawiała w  
Ziem i aitbw : Bądź to Komedya, 
bądź Tragedya , bądź Powieść, bądź 
Przypow iaftka, bądź iakikolwiek 
naybagatelnieyszy szwargoł w y ­
chyli fie z Drukarni, iużci on mu­
si z krytykować, (lub zakweftyono- 
Wać przynaymniey) punkt iaki nie- 
tykalftey prawdy, punkt do zdro- 
w ey Filozofii i rzećzywiftey Mą­
drości świadećfcwern wszyftkich wie­
ków  należny: inaczey nie uzyfkał- 
by poklafkow, imie iego nie we- 
szłoby w dyptychy Jlluminatow o- 
liemnaftego wieku. Słusznie tu u- 
żyię iłow iednego z naszych Pol- 
ikich Piśarzow ,—Dopokiż c i  innie- 
mani F i l o z o f o w i e  p o p i s yw a ć  f ę  będą z  
sw o im  r o z um em , aby ty lk o B o g a  b lu - 
zniliy i  pu b l i cz n i e  sz ydzi l i  z Chrzęści- 
anjkiey PFiaryl >Alboz nie m o gą  czym  
in szym  p oż y t e cz n i e  d la  K ra iu  za tru ­
dn ia ć  f i ę ?  Czemuż n ie wysuszała g l o w
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• sw o i ch  nad  t ym , iakby o tw o rz y ć  Han-  
4 e l  m iedzy P row iń cyam i i  W ń ew o d z -  
tw am i  ?, lakbij K ray  do k w i tn ą c e g o  J i a -  
w t  p rz y p r ow a d z i ć ,  w y cz y ś c i ć .  Rzeki, p o -  1 
ł ą c z y ć  te Kanałami, i Rzekami od le ­
g ł e  zw iąz a ć  M orza? Czemu w  tym  w i e -  ' 
ku tak u b i e g a ią c ym  fig  za H ijłoryą  
natura lną  , nie szp era ią  w e  w n ę t r z n o ­
ś c i a c h  ziem i zakopanych o d  na tu ry  

J k a r b o w ?  a  p rz yn a ym n ie y  , czemu nie 
s i e d z ą  so l i  tey  i edn ey  z nmypotrzebniey- 
■jszych p o t r z e b  ludzkich k tór ey  m e  m a -  
fn y , ,a którą p e w n o  złożyła Opatrzność  
w  ukrytym kącie tak ro -z leg ł ey  K ra iny  
naszey . Ęfeżeli z a ś  taka t r u d n o ś ć  f ła - 
w a  im na przeszkodz ie d o  t e y  u fługi  

« pu b l i cz n e y ,  czemuż w  tym  czafie. kiedy 
łVoyfkowy duch o g a r n o l  w szy j ik ich  m y ­
ś li i s e r c a , n ie zaprzą tną  f i e  r a cz e y  Ta­
ktyką, P iro techn iką , T op o g ra f ią , Indzy-  
n ie r yą  i t. d?  1Vszak d o  t e g o  b ynay -  
m niey  R e l ig ia  n ie  przeszkadza. A za­
p ew n e?  w i c c e y  tym  sp o sob em  f t a l i b y  ft» 
użytecznem i K r d i t w i , n iż e l i  g d y  na 
kilka lub kilkanaście a r  kuszo w  ' w y l e i ą  
ż o l ć  f w o i e .  (b)

(b) Odpowiedz Plebana na zarzuty— 
kart. 157. <?,http://rcin.org.pl
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Nić ż te g o , bo te złośliwa 

Duchy nie o podzwignieniu, tylko  
o zniszczeniu dobra ludzkiego my­
ślą: nie rozum udoikonalić, ale go 
przewrócić: nie prawdę wyiaśnić * 
ale fałsz ukfztałcić, upozomić, uko- 
loryzować ieft ich rzeczy wiftym  
zamiarem* Otoż to oftatnia Filo­
zofii zguba! Jftota Filozofii zasa­
dza fię na prawdzie » prawdę ro­
zum ikazuie: SkorO wiec rozum 
przewrócony, prawda pochańbioną 
zoftała, iuż nie ipasz Filozofii. A  
kto winien iey zgubie? krotko o 
tym: pycha > nadętość * i brzydka 
ambicya ludzka.

Do iedney, tiiech mi fię godzi 
przybrać drugą z Ezopowych ba- 
ieczkow, Nasz kochany wieku o- 
fiemnaftego Filozof przez fwoię har­
dą dumę wplątał fię w nieszczęście 
właśnie podobne do owego , któ­
remu popadła niegdy żaba zadro- 
szcząca Wołowi. Rzecz taka,, Pafl

fię

v
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„fię Woł potężny i brzuchaty ro­
g a c z  na łące: (mówi Ezop) uy- 
y, rzawszy go z pobliikich bagnow 
„żaba, poczęła mu zazdrościć iego 
„okazałey figury ; od zazdrości, aż 
„też i do ambicyi przyfzło; punkt 
„honoru zaiechało w łeb żabie, że- 
„by koniecznie porownać f ię z W o -  
„łem, Coż fiędzieie? Głupia żaba! 
„gdyby byłapoprofiła Jowisza, rao- 
„że przeź iego absolutną fiłę by- 
„łaby dokazała sztuki, byłaby po- 
„dobnoi przesadziła Wołu; ale ona 
„uitroiła w  puftym mózgu swoim 
„fantazyą, że tego sama przez fie- 
„bie dopnie. Patrzmyź, do czego 
„iey przyszło: Nadmie fię raz i
„drugi ambitna niedołęga , i po- 
„cznie pytać dziatkow czy iąfia- 
„dek fwoich, ieżeliby iuż mogła 
„ftanąć obok Wołowi? Odpowiedzą 
„z  uśmiechem: ieszcze wiele bra- 
„kuie, żebyś mu w oczy poważy- 
„ła fię zayrzeć. Tu żaba rozgnie- 
„wana, iak fię trzeci raz ze wszy- 
„ilk ićy mocy wezdmie, w  tym mo- 
„mencie i pękła.,, Wołem gdy na­

zwę
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HWę Filozofa ftarego, zdami flę, źe 
należną iego. cnocie fprawiedliwośo 
wymierzę. Filozof Stary, ah! iakże 
to był potężny i pożyteczny pra­
cownik ! iak fzczerze on przykła-» 
dał fiły rozumu fwego do ^pra-« 
wienia ludzkiey natury gruntu! iak 
cheroicznie łożył zdrowie w fwym  
iarzmie dla dobroczynney Światu 
wyświadczenia przyfíugi! Ślęczał* 
dukwiał * dep ia ł, medytował, me-» 
lancholizował, dnie i nocy zaprząc 
gał fię do pracy: przepominał o  
iadle, piciu, spaniu; żeby przecie 
wygrzebać iaką prawdę , żeby do-*, 
cieą sekretu, lub sztukę Mechanik
Czną dla dobra powszechnego wy*
naleśo. Rzetelną prawdę napisał o 
nim Horacyu&z" Multa f e c i t % tu l i tq v ek 
f u d a v i t  b 3 alfif. Abjłinuit v en er e  et: 
v in o .  Miiam Sokratesa, Platona, 
Aryftotelesa, i tyfiąc Greckich z 
Egypikiemi Mędrców,Pogańikim zo- 
ftawuię chwalcom. Nie wspomi­
nam Themiftyusza, Anicyusza, A l­
berta, Tomasza, Szkota— dawniey- 

v szych Świata Chrzęść i ańikie go

XX (24) XX
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Świateł. Samych tylko pobliżfzych 
i znaiomszych, Kopernika n.p.^iom- 
Jca naszego, Kartezyusza, GaiTenda, 
Lebnitza, Neutona, weźmy w ży­
wą uwagę. O! cożże to byli za iil- 
ni, co za niezmordowani Ludzie ! 
Co za byftrość rozumu! ale też ra­
zem co za cierpliwość ducha, co 
za surowość życia! Oto plerwfzy  
całe 50. lat, nad iednym Aiirono- 
niicznym układem bez przeilannie 
prześlęczał, insi wszyffckie dni fwo- 
ie iuż Matematyce, inź Metafizy­
c e ,  iuż Fizyce doświadczalney, iuż 
Mechanice poświęcone mieć chcie­
li. Proźno tych Y/ielkich Mężów 
mam rozszerzać pochwały, świeża* 
ich pamięć w Swiecie, i nie zgładzą 
iey lata.

Takim był rączym, takim pra­
cowitym Wołem Stary Filozof: lecz 
na tey iego rączey pracowitości 
może nie zarabiała Rzplta Ludzka? 
W tym tonie rezonuią nasze lek­
komyślne wietrzniki: ich zdanie 
dopiero wiek ofiemnafty (a bardziey 
schyłek ofiemnaftego wieku) otwo­
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rzył L\idziom/ozumy, i do przemy- 
flow uspcrsdiiił ręce. Ale niech mi 
wybaczą, ia rzetelną kładę senten- 
cyą: że wiek nasz oiiemnafty nic 
nie zna , mc nie u m ie , czegoby 
ftaremu Filozófowi nie winien. Ni 
nawet widzę, za cobym miał te y  
sentencyi dowodzić: przyzna mi 
Mądry prawdę ; bo wie zkąd iię co 
wzreło na Ś w ia t ,  i kiedy lię za­
częło.

Niechayże iuż więc fluży ten  
chwalebny (chociaż mniey modny) 
tytuł Filozofowi Staremu, że on ieft 
Wołem, który potężnie i fzczęśli- 
w ie zapracował na uszczęśliwie­
nie równie naszego, iak swego wie­
ku. A na dzisieyszego Młodzika 
iakież padnie przezwiiko? Przy­
znam fię, że po trosze wilyd mię 
wyrazić : tym czasem, proszę pra­
wdzie podarować dla bayki. Mo­
wie, iż dzifieyszy nasz Młodzik pre­
tendowany Filozof w ftosunku do 
Filozofa ftarego,ieft lo ona żabaEzo- 
jpowa zazdroszcząca Wołowi. Sądź 
mię kto chcesz, iedqo przed inkwi*

http://rcin.org.pl



zycyami wffarzymay iię od dekre- 
tu.

Z  wielką niecierpliwością! poglą- 
dał nasz ambitny Chudeusz na 
chwalę i reputacyą, którą sobie za-? 
pracował iego poprzednik rzeczy- 
w ifty  Filozof, Bolały go oczy na 
cudne w ynalazk i, bolały i uszy na 
odgłos nieśmiertełney chluby. Tu 
widzi Platonowi poftawiony płtarz, 
tu Aryftotelesowi poświęcone ka­
dzidła, tu Archimedesowi, Koperni­
kowi, Neutonowi, Kartezyuszowi— 
zbudowane Kolofsy; Każdy ich fta- 
wi, każdy uwielbia, tqn Bogami, o w 
Aniołami nazywa: O! co to za nie­
znośna dla serca zazdrosnego mę­
czarnia ! A ż  .nazbyt ta męczarnia do­
kuczała ambitnemuChudeuszowi na­
szemu. Zaczoł on wzdymać iię nay- 
przod z wolna, zaczoł w porządnym 
ftqpniowaniu wytężać siły imagina- 
cyi s w o ie y , żeby też przecie do- 
kazać czegoś podobnego iak tam­
ci, żeby poftawić iię w ich rzędzie, 
żeby rownego nabrać między lu­
dźmi imienia. A  to nie prawdac

http://rcin.org.pl
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Reka Boża fzafui£ talentami* i po- 
dług naymedrszego guftu swoiega, 
nie podług kaprysu ludzkiey fan- 
tazyi szafuie. B yły c z a s y , które 
rodziły Światu Olbrzymów: ale^ra* 
iiały lię i takie, które Łokietków  
wydawały. W dawnieyszych wie­
kach tego tylko za wielkiego Filo­
zofa znano, który cos nowego od­
kryć potrafił: i a dzifiay uczciłbym 
tym  imieniem, ktoby odkryte przez 
tamtych rzeczy dóikonale rozpo­
znał i wpakował do głowy. Poczy­
tam dzifiay za drugiego Archime- 
desa, kto mi zna Geomerryą w tym  
ftopniu, na którym ią poftawili 
przodkowie: nazwę Kopernikiem, 
kto pbiął Aftronomią w tey doiko- 
nałóści, do krorey ią posunęły fżczę- 
«liwe nieboszczyków dowcipy: 
mówmy to samo o Fizycć, Mecha­
nice—-Przed laty rodził Świat Li­
teracki nurków, którzy prawie dna 
dófiągali: 'śieysze subiekta nic
wiecey nie tittiieią, tylko pływać po 
Wierzchu. Wszak o samym Wol- 

j tirz e  jFrancuiki i ego panegyryfta
na-http://rcin.org.pl
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ńapisal — Polityk  , Fizyk* Geometra* 
i  wfzijjtko :Z n i e g o , ' a l e  w szy ftk o  p o*  
w ie rz ch ów  nie tylko, n ic  g r u n t o w n i e .(c) 

Czytałem nieraz smutne biadania 
Sapientow dzilieyfzyeh , wyrzeka­
jących na poprzednie czasy, 'iako- ( 
by te zagrodziły im drogę do za­
kazania fię z czymfiś nowym w o- 
czach Literackiego Świata; przeto, 
z e  wszyftkiego iuż podociekałi in­
si , co tylko docieczono być mo­
gło, za nim dla nich z ordynanśu 
N ayw yższey Opatrzności koley Fi­
lozofowania wypadła. Czytałem* i 
naśmiałem ile aż do sytości, nad 
tragiczno-komiczną przefiloney fan- 
tazyi fceną* Przychodziła rai na 
pamięć ona cale podobna chyme- 
ra, która świadectwem Hiftorykow  
uroiła fię w głowie Wielkiego A le ­
xandra: źe bardzo żałośnie ftękat 
na woienne zwycieftwa Oyca swe­
go Filipa, mieniąc; iż iemu ubliża­
ła fię przez nie okazyado Marsowey, 
w  czafie zaflużenia chluby. A le

(c)j Portrait de Mr de Volt*ire pag. 3,
http://rcin.org.pl
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wfkazał rzeczy ftosunek, że boleść 
moich kochanych Sapientow daleko 
śmiesznieysza za dziwackie ambi­
tnego Alexandra uczucia. A lexan­
der prawie był dzieckiem na ten- 
czas, kiedy chymera przerzeczona 
zaieła mu g ło w ę, nieznał hę na 
tym, żebySwiatZiemlki rozciągał fię 
za Grecyą— i>aś ludzie pochwaleni 
maią iię przecież za Mężów, i bar­
dzo światłych, jasno illuminowa- 
nych Mężów; tym czafem tak pu* 
fto u nich w mózgach, że iefzcze 
nie wiedzą, iak fą szerokie Filozo­
ficznych umieiętnoścjow granice. 
Poydż i z nim Przyiacielu do Oce­
anu , wybieray iego wody, a patrz, 
czy kiedy dni dofięgniesz? Skoro  
dokaźeż mi tey sztuki, powiem: że 
i Filozofia przez wynalazki nowo* 
s'ciow' wyczerpana być może. By  
miał zarowno z Niebiosami po- 
w iekować Świat JZiemiki, nigdy mu 
nie przybraknie kwellyow w ka- 
żdey Filozoficzney materyi: Cze­
muż? bo nigdy ludzki rozum wszy» 
ftkich ilopniow mądrości nie potra­

f ihttp://rcin.org.pl
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fi zagarnąć. Na dzisieyszy ftan 
Filozofii iuż niby bardzo udoikona- 
loney Otwórzmy obie oczy. Ah! 
co tam trudnosciow nie zrozumia­
nych, co węzłów nie rozwiąza­
nych,co pytań nie ułatwionych znay- 
riziemy! Gdzież w Fizyce magne­
tyczna albo elektryczna siła wytło- 
maczona? gdzie w Animaftyce dusza 
bydlęca okryślona? gdzie w Geome- 
tryi Qvadratura Cyrkułu wynalezio­
na? gdzie w Mechanice wieczno- 
ruch (m ob i l e  perpetuum.) docieczony ? 
i t. d. i t. d. Prawdzi się, i do ikoń- 
czenia Świata nie fi: rac i tonn swe- 
go ona piosneczka uczonego A-  
rata.*
■  ---------------------Omnia nunàum

Ex G jovefc ir e àa tum  ‘e f t  hom ini: f e d  
multa f u p e r f u n t ,

Atque o c cu l ta  la t en t , q vœ  cum  vo le t , 
i p f c  d o c eb i t  J u p i t e r .

- ---------- Nie wszyftko iefzcze
Dał łow isz wiedzieć ludziom: 

lecz wiele resztuie,
Są taiemice, które gdy zechce, 

wykluie.
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Zntx6 tedy naszym wyświeconym  
Subiektom uchyliło Niebo onego 
błogoftawieriftwa, które na dawnych 
Literatów tak obficie zpływ ało, 
lsiedy nie tylko nic nowego w y-  
naleść, ale nawet ftare wynalazki 
tamtych z ledwością jioiąć i zro­
zumieć wyftarczą. Uchyliło im bło- 
goftawieńftwa Niebo; pewnie przey- 
rzało, iż na złe mieli zażyć talen- 
t u m aleuo lam  animam non in tr o- 
i b i t  Sapientia . (d) Coż daley? Uchy­
liło błogoflawieiiftwa Niebo;» a pie­
kło brzydką ambicyą hadeło, żeby 
koniecznie ziakąś osobliwością za* 
kazać fie przed Światem, żeby u- 
zyikać feputacyą "nadpOspolitey 
mądrości , tym zaś sam ym , żeby 
przelać na fiebie chlubę, która do 
tych czas Starym Filozofom ftu- 
żyła* Wytężał więc na tę marną 
jntencyą wszyftkie mózgu swego 
Sprężyny gornomyślny nasz Mło*

dzik

XX (32) XX'

(d) Sapieftt i t
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'dzik, iako tuż powiedziałem; a f̂e­
nie chciały koiarzyć fię zamyfly, 
przyszło riakoniec do zapału i Sce* 
ny, z którą popisała fię Ezopowa 
za ba. Szalona ambicya tak go
nadzwyczaynie rozdęła, iż spęka! 
fię w  nim rozum, głupltwo nayiro- 
motnieysze wywaliło fię z mózgu, 
i cały Świat zaraziło fetorem.

Tysiączne praktyki w  dzieiacli 
wieków czytamy , ze przez zbro­
dnie poszukiwano renomy , kiedy ~ 
przez cnotę nie darzyło fię uzyikaó:
Tak iedni z łupieftwa,drudzy z wfze* 
teczenitwa , insi z  samoboyitwa ■, ,'r~
inni z  świętokractwa niniemaney 
między ludźmi nabywali wielkości:

* Dość na ty m , że Kośeioł Diany 
Efezyiikiey spalił pewien szaleniec, 
aby uwiecznił swoie imię. O w ożi  
nasze wieku osiemnaftego subiekta,
¿e lię im nie szykneło przez ro­
zum , udali fię do głupftwa. Z  ro+ f , 
zumu mało kto byłby ich poznał; 
bo chudy, miałki, nieczynny: ale 

• głupftwo przed całym Światem i 
naitępnemi wiekami łatwo wił&wió 
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ich mogło; bo znakomitsze niżeli 
trafiało fię pod Słońcem. Wielkiemi 
byli w  swych czasach Plato, A ry -  
ftoteles, Archimedes.— Większemi 
dzifiay Wolter, Rufs,Montesquieu— 
Nie insza pewnie przyczyna , ty l ­
ko iż łatwiey głupim pokazać fię 
iniz mądrym. Więcey ieden osieł 
znegować, niżeli tyfiąc Teologow  
wypróbować potrafi; niefie między 
Uczonemi przyftowie, Bardzo fkła- 
dne prz.yflowie ku wyświeceniu nie- 
wftydnego zuchwalftwa tych prze­
silonych Sensatow. Toć iasna o- 
czywiftość, że oni na samych pu- 
ftych negacyâch zasadzili swą chlu­
bę, i przez same pufte negacye u- 
zyikali wielkich FilOzofow nazwi- 
ika. Nie tyfrącowi, Yiie, I nie dziefie- 
ciu tyfiącom Teologow, ale wszy-  
ftkim ogołem Mędrcom, ile ich li­
czył Świat .Ziemfki od początku 
do dziś dnia, ponegowały te nafze 
ofly S uppo f i ta : wszyftko zbluziiiły, 
Wszyftko wyśmiały wszyftko zpa- 
szkwilowały; czarne na białe, bia­
łe na czarne, poprzewracały te

Duthttp://rcin.org.pl
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Duchy przewrotnicze. Od począt­
ku wieków był wszakże Pan Bog 
Prawodawcą ludzkim: dziś iuż go 
nic nie interessuie iakażkolwiek  
bądź obyczayność nasza. Od po­
czątku wieków była Religia, przez 
Jktorą WszechmocnemuTworcy fwo- 
iemu wypłacali iię z długów bo- 
goboyni Ziemianie: dziś iuż nic 
więcey, tylko zabobony i Fanatyz- 
my pozoftały na Swiecie, Od po­
czątku wieków były zaiługi i grze­
chy, wyftępki i cnoty: dzisiay, prze* 
s ą d y , uprzedzenia , uroienia zaftą- 
piły ich mieysce. Od początku 
wieków było Niebo i piekło: dziś 
iedno bayką, drugie plotką nazwa« 
ne. Od początku wieków miał 
Człowiek ludzką Duszę» bez mate- 
ryalną, nieśmiertelną, na Twórcze  
jpodobieńftwo kfztałconą: dzisiay
Z bydlęcą szkapią i oślą pobrata­
na zoftała. Coż więcey? Od począt­
ku wieków uznawano między lu­
dźmi gradusy: dzisiay w szyscy
zrównani i Paftucha i Juźże 
proszę rozw ażyć co tp za brzyd* 
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kie głupawo wywaliło się zmozgu 
tych naszych żab za Ezopową plu- 
gaw szych! Wywaliło się; bo sza­
lona ąmbicya głowę rozumowi 
spękała. Chciała żaba przerobić fię 
na Wołu j pokazała iię,.....ah! fuyl  
nosy zatykaycie -Ziemianie!

Przyftoso wałem baieczkę, zdami 
się dość szykownie: ale podobni 
iftniey dyfkretnie? podobno aż na­
zbyt grubiańflko? Miiam politykę, z 
tonow delikackich żartuię , gdzie 
proftą i otworzyftą prawdę każe 
mówić Sumienie. Z grzecznym grze­
czniej ż obłąkanym łaikaWie> z bez­
czelnym zuchwalcem w rygorze 
Swiętey sprawiedliwości dyktuie 
poftępować roztropność. Niech mi 
kto (każe przykład niewftydnieyfze- 
go w Uczonym Swiecie brutalftwa, 
za brutalftwo, w które tych wie­
ku lofiemnaiftego pułgłowkow dia- 
belłka ambicya wprawiła: uftąpie 
kroku, zwolnieię w gorliwości, za­
cznę inaczey, zabrzmię od tonow  
terminologii Warszawikiey. Toż  
to wszyftkie wieki miały być błe-
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ąftie: sam tylko ieden cfzisieyszy 
wyszukał i wyśledził prąwde? Toż 
wszyftkie Pokolenia ludzkie miały 
być głupie: sama tylko niezdarna 
garztka bywszego rozumem po- 
szczycona? Toż wszyscy wszyfl> 
kich wieków, Pokoleń i, Narodow 
Mędrcowie ni na Bogu fię znali, iji 
o Duszy sądzić umieli, ni reguł 
moralności, ni praw Człowieka do­
sięgnąć potrafili; samych tylko 
trzpiotow, wietrznikow,wszeteczni­
ków dzisieyszych takie szczęście 
potkało? Ah! brzydkie pułgłowki 
iakież zuchwajltwo, iaka nie w ity~ 
dność wasza! I leszcze będziecie pre­
tendowały, żeby was między Filo­
zofów rachować?Uchoway Boże! ni­
gdy ią nie popełnię tey mylki: ża­
bą ieft u mnie żabą, nie ftoi za 
kopyto wołowej, a dopieroz za W o­
łu?

Mowie z przekp.nania, i pilnu» 
ię fię, żeby moia gorliwość nie po­
szła na wyścigi z rozumem.. Tym  
czasem, ieźłi kto prawdę za grzech 
poczyta, apelluię do, poważnegp
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Sądu Filozofii Egypikiey. Już wy*  
¿e y  przełożyłem i słońce południo­
w e zatwierdza, że nasze pompaty­
czne wieku osiemnaftego subiekta 
są to realni Sofiftowie, są szalbie­
rze , matacze, wykrętarze, pasz- 
kwilarze , są maiftrowie przewro- 
tn ic y , k tórzy prawdę na fałsz ,  
fałsz na prawdę, dobre na złe, zło 
na dobre, sztucznie, zręcznie , do­
wcipnie przeformować umieią. Kro- 
dzey rzekę;, są to owi gałgańscy 
Handlerze, którzy z głupiey ga­

datliwości, i uporczywey sprze­
czności poszukują marney chwały  
zarobkaw* %Chcą żeby się im dzi­
w owano, żeby ich za bardzo mą­
drych, światłych i oświeconych zna­
no, W tym sensie nayftarsi Filo- 1 
zofowie okryślaią Sbfiftę= Sofij lc t  
( mowi P la to ) i e j i  t o  po szuk iwacz  
rz e cz y  m arn y ch , i sza lb ie rz  O) I g r a  
z  ludźmi d la  rozrozn icm a fie od  t e jz y -  

J lk ich  (to ieft dla pokazania iię ro-

(e) in Dialog: de S oph is la
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zunmieyszym za wszyftkich) df- 
p c ą c  i w yw r a ca ią c  ich na p odo jo i en - 
j i w o  ow y ch  , c o  J ia da ią cym  u suw a ią  
f io lk o  w  * / sz cz y cą  f i ę ,  g d y  u p a d ł e g o  
zobaczą , ( j  ) Zgodnie A ry fto te les=  
Soj i f ia  ten  J i e  z o w i e , który z t e y ,. ¿te­
rn f z e z y  a  y nie p r a w  djziwey, le cz  f a U  

J z y w e y  m ąd ro ś c i  poszukuie zyjku. (g) 
Już tedy widoczna, ze nasi Śapiento- 
wie dzifieysi są Sofiftami; fkoro zaś 
kobitami; więc i żabami. Tak ich od 
■wieków wyftroił Egypt Uczony w  
rzędzie flawnych Hieroglifikow iwo* 
ich, i okazał ftosunek =rlako ¿ab y  
kochaia f i e  w  wrzajku , (krzeczeniu i  

' b io c i e : tak u S o f i f i ow  w i e l e  w ym ow y ,  a  
fna io m ądro śc i ,  i  ca la  i ch  rz ecz  d o  
p o m p y  i m a rn ey  ch luby  okazuie f i ę  by6 
ułożona. (/z) Wszakże piękny ilo- \ 
sunęk! Zaba wrzeszczy, Ikrzeczy, 
brzydko,plugawie,nieforemnie zwy-

XX (39) XX

(/) idem in Euthydemo.
( g )  I. i. de Reprehens Sophist c j&.

\ h )  Collect. Hierogk 1. 6. in vocul» 
Saphis lce
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e-zaynie iak żaba;: to samo ł Sofi­
fta nasz zagorzalec chi i sieyszy, bre­
dzi, bhizni, szczeka», wszyftko prze­
wrotnie ,, kłamliwie ,. bezrozumnie 
be z fum ie a nie,, złośliwie,n.fzy bolą,na 
żołądkmfię &\vjia, żaba wrzeszcząc, 
i fkrz.ec.ząc do gory. łeb podnosi;: 
to samo. nasz. Sofifta „ przeciw ca­
łemu NTie.hu rezonuie., wszyftkich 
Świętych attakuie, ; JBogu nie pardo­
nu i e szaleniec* aby tym łat w iey u- 
ło wił reputacyą ludzką, Coż wie- 
eey? żaba cho wa fie w błocku, ży -  
ie i. umiera w błocku,, zawsze szpe- 
tna,. zawsze zmazana.’: to sama nafz, 
Sofifta, cały z, duszą i ciałem po-- 
fturza fie w p.lugactwach, ani w y j­
dzie- z, nich kiedy;, bo tam fwe 
szczęście i hłogoftawieńftw o zało­
żył. Jeden ieft punkt, w którym da­
leko rozumnieysza. żaba za nasze­
go Sofiftę:. Żaba przeftaie (krze- 
ezeć i chowa fie w  iamę, kiedy 
Niebo zagrzmi iey nad uszami? 
nasz kochany Sofifta nic. tego nie 
aprendule, wszyłtkie gromy, pioru­
ny, i naysurowsze pogróżki,, któ­

rehttp://rcin.org.pl



X X  UO XX
re na przeciw'niemu Bog w Reli­
gii obiawioney wymierza, są to u 
niego żarty, są dziecińikie poftra- 
chy; tęgi w nim duch! twardy i 
nie po ruszony sentyment! Snąć iuż \ 
i Auguftyn z ta.kie.mi duchami mu- 
•fiał mieć do czynienia, kiedy o Ta­
jemnicach Religii pisząc, temi flo- 
w.yc ziemiką mądrość traktiue.=  
Taceant rance, dum Ccelum ton a t . 0o+  
dne Auguftyna w yrazy; pewien 
Wierszopis tak ie przetłomaczył 
na Poltkie Ł ■

Ciszey! żabo parchata!. Co ikrze- 
czyz na Bogi?

Grzmią Niebiosa, milcz! zginiefz!
gr.oźi Wulkan srogi. 

Ten iell; Hieroglifik, ten obraz na­
turalny pompatycznych wieku ofie- 
mnaftego mędrków« A  przecież-, 
dziwne rzeczy, że te brzydkie puł- 
główki potrafiły tyle czcicielow , 
wieibicielow, panegyryftow, pokla- 
ikaczow dla swego,’ głupitwa mię­
dzy Ziemianami uzyfkać! laki ta­
ki admiruie wysokie ich dowcipy, 
jaki taki ich szlufdwan* rozumy
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nad niebiosa wynosi. O co to za 
wielcy! co za mądrzy! co za świa­
tli ludzie! co, za ludzie nad ludzi! bu­
rzyciele. zabobonow, gromiciele fa -  
natyzmow, wikrzesiciele praw ludz­
kości, tworzyć iele iłodkiey to warzy- 
lkosci, mioty barbarzyńfkiey dziko­
ści. Te sobie między Ziemi aftami 
mogli ziednać aplauzy Sofiftowie 

, dzilieysi. Dz;wne rzeczy! przyznam 
fię iednak,, że nie naybardziey zaftą* 
nawiam fię nad niemi.. Brzydko i 
nieforernnie (iak fię iuz powiedzia­
ło) (krzeczą żaby na bagnach, trę- 
twieią uszy na ich niezdarne gło­
sy; Wszelakoż, w tych chociaż ta ­
kich głosach smakuią sobie dzieci, 

w  łaśnie gdyby w muzyce i nay- 
wd^jięcznieyszey melodyi. Baczy­
łem nie raz, iak licznie gromadzi­
ły  lię wieczorami letniemi po nad 
blotnifte doły, ku lłuchaniu tey ro- 
ikoszney kapeli, iak pilnie nad- 
ftawiały uszów, iak chwaliły, iak 
uwielbiały— Otoż i tym iefzcze ża­
bim przywileiem szczycą fie Sofi. 
ffcpw*e nasi* Choć ludzie mądrzy

brzy-http://rcin.org.pl
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brzydzą ile ich głupftwem, i zaty* 
kaią ufzy na bezbożnicze bluzn er- 
ftwa; ale guila dziecinne, rozumy 
niedoyrzałe, umyfly trżpietowate., 
głowy wiatrem marności pod iłoy 
neczney nadęte* mozgi przesilone, 
duchy umateryalizowane, te nie 
w iedzą, iak maią należycie uwiel­
bić, utytułować , upenegyryzować  
pufte gryzm oły i świętokrackie 
swoich Miitrzow paszkwile.

Sam Wolter, ten to flawny Pa- 
tryarcha dzisieyszo-modney Sofi-. 
ftyki, ten ukanonizowany bluznier- 
ca Chryftusowey Religii, ten twór-, 
ca Francuikiego szaleńftwa, ten 
bożek Farmazońikiego Bractwa, ah* 
coż to za szczęśliwy bałwan! ia- 
kich on doczekał fię kadzideł! Mi­
jam  Zagranicznych Ewangeliftow  
iego przebrzydłego imienia; iedne- 
go naynowszego z Warszawskich  
poiłuchaymy oracyi. =  D o j la w fz y  
(W o lte r )  od  p rz y r odz en ia  im g in a c y ą  
św i e t n ą , i  zm y jly  s z cz ę ś l iw e , za ga rn ia  

p r z e d  J ieb ie  i  p r z e b i e g a  w szy j tk ie  L itera- 
tu r y  ga tunk i Jak o  F i l o z o f ,  p o d c a l e  niezna-
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mtrtl uważa is  po j la o iam i>, iako Jpoet a% 
now em i kolorami ozdabia. W a lcz y  z 
JRacunem i IVyrgiff*r*: a le z wdziękami, 
których ani ten, ani o w  nie znstiąę, zaro-  
w n oh y  ię ohadw a  szacowali .  Z  okrę­
g u  nauk W yzwolony ch  p rzedz iera  f i e  do. 
s fo r y  g i eh fz y ch  mora lnośc i i  H ifto ry i— 
I ednym  okiem na Narody rzu ca , a o- 
braz, k tóry  nam ich  ry su ie  i t j l  nay-  
ob szern iey fzym , taki tylko w ym ow a  p o ­
d a ć  rozumow i może. S łow em , dokoń- 
czd ia c  i e g o  p o r t r e tu  , p rz yd a ym y  ,  ze. 
£aden człowiek n i em ia l  w t e c e y  ta l en ­
t ó w — ( i)

. Masz Czytelniku Warszawikim 
pędzlem odmalowanego Wolte­
ra. Day go Bogu! na iakiego to 
wielkiego, człeka mógł uróść ten  
¡jnfamis w zagorzałby malarza fwe- 
go fantazyif Ale trzeba pewnie fzal- 
bierlkiemu p o r t r e t ow i  wybaczyć; bo 
w iem y , źe Malarzom wszyftko fię 
godzi.— Zagarnoł przed fie i p rze­
biegł w sz y ftk ie  gatunki literatury 
'Wielki Wolter , świade&węm tego

( i )  Nauki rządz^  Światem kart. 33,http://rcin.org.pl
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eoś za iednego Propagandyfty. Gdy 
by kto nieświadomy Wolterowikiey 
Xięgarni ten peryodzik tak ciężar­
ny przeczytał: pewno imaginował- 
by fobie, ze Wolter sam ieden 
wszyftkie umieietności poiadł; a 
to nie prawda. On tylko iiznoł 
po wierzchu tey i ow ey  mate- 
teryi, lak  się biz powiedziało wy-  
ie y :  Chwytał początki, dla tego, 
żeby był mógł terminami sadzie ; 
ale niedbał o Fundamenta ; bo nie 
miał intencyi być , iedno pokazać 
fię mądrym — H^szyfłkiego f i s  thw y*  
tał, n i cz e g o  fie  niejłrujmał. Iłowa Frań- 
culkiego Pisarza, ( k )  Zagarnąć 
wszyftkie umieietności gatnuki,i ,i 
roziim w nich należycie zagłębić r  
to nie na Woltera , nie , to ledwo 
na Człowieka. Prędzey pozwolę, 
że Wolter przeszedł  pomienione ga­
tunki ; bo tey sztuki lada żak do­
każe: nie tylko przechodzących, ale 
i przeikakuiących widziałem—4  te-

11 ' ■...... — —Ol I H l J  M il g ^

(k) ubi supra
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gonie zaprzeczę P. Oratorowi, że 
Wolter pod nieznanemi poftaciarai 
udał Filozofią fwoie; bo któżby zło- 

v śliwę krytyki, zuchwalcze bluznier- 
ftwa,świetokrackiepaszkwiiady fzy* 
derftwa i błazeńftwa chciał za Fi­
lozofią poczytać, gdyby im tego 
imienia niebył Autor przyswoił ?  
I na tę przylianę » źe Wolter no* 
Wemi kolorami Poezyą ukształcił 
iakich i Racyn i Wirgiliusz nie zna­
li; bo ci zacni Mężowie maiąe wftyd  
przed oczami, ani zD ziewką Grleań* 
J k ą ,  ani z oslarzem Machometem 
nie byliby nigdy w Twoich Poema­
tach na Teatra wiezdzali. (1) I na to 
dam wiarę, że Wolter iednym okiem 
rzucał, pisząc Hiftoryą Narodow. 
W  słamey rzeczy, tak było: iednym

(I) Między inszemi napisał Wolter dwt 
osobliwsze Poemata . iedno F u te l l ć  
t?OrUan$, drugie M athoinel  zwane. 
W  pi erwsźym Jezusa Chryftusa i Mat« 
ke Jego, i Świętych /ego, naywści®* 
fcłey i nayszkafadniey zbluznił: W 
drugim cats^plig ią  niemniey Natu­
ralną iak Obiawioną wyśmiał, wyfzy* 
dził> zdeptał, zprofanował bezbożnik,http://rcin.org.pl



XX (47) XX'
©kiem patrzał ten miły Dzieiopis, 
a drugie umyślnie zmruzał, żeby 
nie doyrzeć prawdy przeciwney. n- 
kładom swoiey fantazyi; dla tegoć 
też tyle kłamftw naklecił, w pun­
ktach miano wieie tyczących Ko­
ściół ChryftusoW, iak mu na oko 
wyjaśnia . Przewielebny N onnott. le­
go Hiftorya warta iełt tytułu, któ­
ry  pewien przypisał Hiitoryi podo­
bnego Sz a lb i erz u ~ D e  undecem  m d l  i- 
bus m cnda cio rum  S ch le idan i.  Nare­
szcie , niech i to będzie prawda , 
źe żaden Człowiek nie miał wie-

o

cey nad Woltera talentów: iedno 
proszę do regeftru Wolterowikich  
talentów (wraz z przymiotami ro­
zumu) i ego chytrość, przewrotność, 
obłudę, filuteryą, szalbierftwo, ma­
tactwo, oszczerftwo , i t. d. i t. d. 
załączyć. JVłiał Wolter nadpospo- 
Jity dowćip, widoczna prawda: lecz 
i to pewna ieft między ludźmi że 
nie dowcip, tylko dobre i ego uży * 
cie czyni mądrym człowieka. Dia­
beł Anielfkim ppszczycony rozu­
mem, a przecież ^arrizo głupi.—  
O W olterze flusznie zatwierdzid
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można, że chociaż do rozumu nic 
nie znaczył względem iednego 
nayprostszego diabła: ale w  złości 
wszyltkich diabłów przepifał. O 
diabłach czytamy > iż tylko affe- 
ktowali iakiegoś podobieńftwa Bo- 
iiiiegoscrrSimllis ero  Altiffimo: a riafz 
Wolter niecnota, uwzioł fię na de- 
tronizacyd i oftatnią zgubę Boga 
Chrześciańikiego Chryilusa. I ten- 
żeż to tak szkaradny infamis ie* 
szcze mógł ftać fię wartym, zęby 
w nim panegyryzować świętokrac« 
ko zmarnowane talent*.? żeby i ego 
szaloney ambicyi dedykować po­
sągi ? żeby iego nayplugawszego 
trupa kanonizować w Pantheon? Ahi 
wieku osiem nafty! gdzież twoie 
oświecenie? Iuż też aż nazbyt wi­
docznie prawdzisz na sobie onę Pa­
wła s e n t% n c y 2Lj=.Sapientia hitius mun- 
d i  f lu l t i t ia  e j i .  Dziwuię fię Wolte­
rowi , że z człowieka utalentowa­
nego zrobił fię tym, czym z r o ­
bił: ale po tyfiąc kroć bardziey 
mię zaitanawia dzisieyszych iego 
Eollkich wielbicieiow sentyemnt.

. T *
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Tu całą gebą w y Iław i a i z nim 
Woltera; a spytać że go o Religią» 
nazwie fię Chrześcigninem, iefzcze 

. i prawowiernym Katolikiem: ¡pro­
szę osądzić» czy taka gęba pozna­
ła iie z rozumem?

Ale iakżeż to nie uwielbiać W ol­
tera? iak nie wyflawiać iego wfpoł- 
pracowmkow? iak nie kochać dzi- 
iieyszych Apoftołow » Ewangelia 
ito w, Propagandyitow Filozofii no- 
Wey ? kiedy oni nayiftotnieyszeini 
pożytkami p rzyflu iy li fię Światu» 
,S)Oni wyświecili jprzesady ,  oni z ni» 
j,w eczyli zabob on y ,  o n i  zburzyli f a *  
» n a t y z m y ,  oni tyrann ia  zawojowali, 
»oniś c i g a ia  w jz ed z i e  n iep rzy ia c io t  ludz* 
»k ok i ,  i naucza iq iak u h  ś c i g a ć  na*
„ lezy. Słow em, oni o tw o rz y l i  d r o g ę  te* 

mu D u chow i F ilozo fi czn emu , który r o -  ; 
» żn ia c wiek nasz od in szy ch , n i em a * 
» l y  m u  za szczy t  z t e y  nudny p r z y n o fu »  
Tak rezonuie iuż pochwalony War* 
Szawfki nasz Propagandylta» (ł)

D

(O Nauki rządzą Światem kart: 34. , ‘
http://rcin.org.pl
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O co to za kochany C złow iek! 
Duch Filozoficzny, Duch Paryzko- 
iświęty odezwał fię przez niego, do 
Warszawskich Proftakow.

Duch Filozoficzny rozroznia wiek 
nasz osiemnafty od inszych; to ia- 
sna oczywiftośd: ale co znaczy ten 
Duch ? co za natura? co za chara­
ktery iego? może nie poymuie 
nasz Po liki Mówca. We Francy i 
ulągł fie ten dziwotwor przebrzy­
dły; niechże go wytłomacży Fran­
cuz—~lVide rozpraw iała  o  Duchu Fi^ 
lozoficzmjm  (mowi Uczony Nonnott) 
l e c z  n ie  op i j taą  -czym on ie j i? l eż e l i  o  
n im  sądz ić  z e ch cem y  z t y ch  lu d z i , którzy 
n im  f i e  p o p i su ią  , t o  o n im n a yp ra w - 
d z iw sz e g o  p ow i e d z i e ć  można: D uch  
F iloz o f i cz n y  iefil t o  p y ch a y która ża~ 
dn ey  uznać nie ch c e  p o d l e g ł o ś c i : i e j i  to  
ch e ć  rozw iąZ los c iy która w  n iczym  z w y ­
c ięż y ć  f i e  nie chce : i e j i  to zu chwałość  
niezbożńa  , która na nayiw iętsZe t a r g a  

f e  rzeczy: i e j i  to p r ez u m p cya  dumna,  
która da ie zdanie o w szyftk im : i e j i  to 
p f i l  nos ć  złoś l iwa , która szuka w e  w jz y - 
j lk i c h  Autorach rożnych w iek ów , co  f i e

p rz e*http://rcin.org.pl
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p rz e c iw k o  R e l i g i i  kiedy m ow i lo  , i c ó  
ta  ze lżyć  m oż e .  Nokoni c c  D uch F i ­
lozoficzny iejł t o  n iep rzy ia c ie l  g l o w n y  
R e l ig i i  i p r a w d y ,  (m )

Ten tedy Duch Francuiki ( sp i«• 
r i tu s  uariaiionis') rozroznił wiek nafz 
osiemttafty od przeszłych Świata  
Chrześciańfkiego wieków , nic nad 
to rzetelni eyszego: iedno, pożal fię 
dobry BOŻE! że go tak chaniebnie 
rozroznił; bo na samey hardości > 
zuchwałftwie , rozpuście i niezbo­
rności całą rzecz iego dyftynkcyi 
nasadził,

W yświecaią Mędrkowie dzisieySi 
ftare p rz e sa d y  mocą tego Franca* 
Watego Ducha: ale trzeba w iedzieć, 
ize u nich nie to ieifc przesąd, to  fię 
rozumowi p rzeciw ia , tylko to  
przechodzi miarkę nikczemnego ro­
zumu. U nich wśzyftkie TaiemtficO 
i A rtykuły Obiawioney Religii zo* 
Wia fię przesądami; a pufte lna;xy* 

Da

Diet. Fhilosoph. Tom. 2 pag: 130,
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m y światowe , i bydlęce sentymen- 
ta rozrhukaney natury na mądrość 
wypadaią. Ze Bog ieden we trzech 
Osobach , to przesąd; że Człowiek 
iedno co beftya, to prawdziwa mą* 
drość: Ze Bog ftał ile Człowiekiem, 
to  przesąd; że Człowiek bezbożni* 
k ie m , to rzeczywiila mądrość: Ze 
Bog kazał poczciwie żyć człowie­
kowi , i itosownie do zafług Nie­
bem lub piekłem traktować go o- 
daiecał, to przesąd; że ludzka oby- 
czayność nić nie interefsuie Spra­
wiedliwość N ayw yższą, to bez- 
wątpliwa rriądrość: Ze Dusza Czło­
wiecza ieil nieśmiertelna , to prze­
sąd; że ona sobie ze wszechmiar 
absolutna pani, to nieomylna mą­
drość. '

Zniweczaią Mędrkowie dzisieysi 
ftare Z abobon y  tegoż Ducha Frań* 
cowatego dzielnością: ale przez 
zabobony maią iię rozumieć w szy- 
itkie powierzchne Boikiey Religii O- 
brzędy. W szak nikomu nie tayna, 
że u tych bezbożników i Poft za­
bobon > i Modlitwa zabobon, i

K rzyzhttp://rcin.org.pl



Krzyż Pańiki zabobon, i Święcona 
woda zabobon, i Spowiedź iMs.z.a, 
I zgołą w szyilk ie Ceremonie , 
w yrazy , znamiona , cechy pobo­
żności Chrześciańikiey, za zabo­
bony wzgardzone. Tym czasem K 
radzi nie radzi muszą nam przy­
znać te w a ry a ty , źe oni nie zno­
szą zabobonow, tylko zabobony ro­
zumne, ( iezli tak mówić można ) 
mieniaią na bezrozj^mne, ftosownia 
do swoiego Boitwa. Boftwem ich 
ie il wolność, czyli wyuzdana fwa- 
wola: w tę wierzą, w tę dufaią , 
do niey wszyftkiemi aifektami zmie- 
rzaią. Patrzmy iuź, iak rozliczne- 
rm ceremoniami uwielbiaią to swo- 
ie głupie Boftwo! Stawiaią mu Oł­
tarze, poświęcaiąKadzidła, ziszczę-, 
piaią drzewa, wieszała kokardy, 
plotą dębowe laufy , palmowym li­
ściem i gałęziami wieńczą. A  o 
Klubach co mówić? Przeczytay Ka­
techizm Farmazońiki, kto masz cie­
kawość, nauczysz fię tam tyiiąc bła- 
zeńikich obserwow,. ruchów, ety- 
feietow: dopieroź gdybyś zayrzał

do

, XX (&$) XX
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$o  Ł o ży— Poydz nawet do mi©«, 
czkania oświeconych tego gatun,- 
ku ludzi: nie znaydziesz w nim 
Obrazu Jezusa ani Maryl;; (n> ale 
iia to mjeys.ee- obaczysz naynatu­
ralni ęysze portrety Bachu&ai Wene- 
ry : nie znaydzieśz Piotra ani Pa-, 
wła Chryftusowych Apoftołow; al© 
na to, mieysce obaczysz W oltę-

ÓO lnic  i diabeł zpolityczniał w tym  
naszym, ofie.nnaftym wieku: a co dzi- 
wnieysza, źe hę ran przez politykę* 
bardzo, łatwa udało * czego od po­
czątku Chrześciańftwa nay ftrafzniey- 
szemi okrucieńltwy nie potrafił do« 

kazać., Wiemy dobrze zfiiftoryi, iak o- 
kropa* prześladowania wzniecało nią« 
gdy piekło na Święte Chryitufa Ma« 
ty  i i Wybranych Bożych Obrazy^ 
Krotko, mówiąc; tyle Prawowierny 
nasz Kościoł ucierpiał za Obrazy  
Święte,, ile sześciu, Wschodnich. Ce- 
sarzow ( źe pominę dawnieyszych 
czasów zdarzęnia) Leo Jzauryk, Kon- 
ftantyn kopronym, Leo IW Leo. Ar- 
menus, Michał Halba, Teofil, i z 
kilku Heiezyami wieków naftępnych, 
całą forsą świeckiey potęgi swoiey. 
dokuczyć mu mogli. Kto czytał pier«.
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tera i Rufsa Antichryftowikich  
przelłańcow: nie znaydziesz Św ię­
tych Rzymiko-Katolickich Ręlikwi- 

; ale na to mieysce obaczysz, 
feawał cegły abo kamienia z B a -

J ł y l i i

XX (55) XX

wiaftkowego Chrześciańftwa Dzien­
niki, niech wspomni, co Nero, Dyo- 
klecyan,Maxymian trwyrabiali z W ie-  
rnemi: wfzyftko to odnowili w orze ,  
brzydłych dzieiach swoich Obrazobo- 
tcy Cesarze. M ęczy l i , dręczyli , 
mordowali, piekli, zabiiałi, łupdi, w y ­
ganiali , bez względu na lata, płeć , 
kondycyą, ktoźkolwiek w granicach 
obszernego ich Pańftwa ku Świętym  

Obrazom okazał (ię z aflektem. Kry­
ło fig wielu po knieiach , ialkiniach 
i pieczarach (właśnie- iak w prześla­
dowaniach Pogańlkich) bo tyranowia. 
nie dosyć mieli na burzeniu Obra­
zów, ale bluznić ie i onych odprzy- 
jfięgać lię pod gardłem, przymufza- 
li Cnotliwych właścicielów. Trwały 
te okrucieńftwa 90. lat blilko w Kzym- 
iko s:Wlchodnim Cesarftwie ; Łatwo 
więc wnofie, iak wiele tam niewin- 
ney Krwie naciągnęła Ziemia, iak 
wielu Męczenników uzylkało Niebo, 
iak wielu Apoftatow piekło. Tym

http://rcin.org.pl
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J t i f l i i  Paryzkiey; nie znaydzies^ 
Krzyża, Różańca, Koronki, Palka» 
Szkapierza alo' na to míeysce uy-* 
rzysz kieinie , wągielnice , troyką*

Jeszcze i to  pozwólmy , że ci 
pochwaleni mędrkowie burzą f a m - ,  
tyzmij s wolego Ducha Francowate- 
go fiłą. ale kładę warunek , żeby

czasem iednak ( c o  powiedziałem }  
nie dokazał diabeł swey sztuki , 
choć ią przęz tak potężne inftru* 
menta forsował. Roztrącał Bog T y ­

ranów, wrócił fię Kościołowi pokoy, 
i z nim Święte Obrazy. Znowu w 
530, lat powftała na Obrazy Here- 

 ̂ zya Wiklefa, po niey druga i trzecią
znaiome Światu z przyiięgły fię na 
oftatuią ich zgubę. J tu nie prze* 

wiódł swego diabeł; ty le  tylko wlku, 
r a ł , że za iego powiewem Pszenicą 
Boża przeczyszczona z kąkolu: O- 

brazySwiętę zoftały fię przy czci i po* 
ważeniu, które dla nich z rozumem 
naturalnym zaręczyła Religia.

Już też nareszcie iakby zdesperowało 
piekło, puściło Swręte Obrazy, za­
przedało ich attakować przez dosye 
wiele czasu, właśnie iakoby zapo-

~ .. -(http://rcin.org.pl
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przez fanatyzm nie co inszego ro* 
zumieć, tylko świętą o Boga i lego  
Religią gorliwość. Jeżeli fanatyzm  
ma rzecz fanatyzmu wyrażać, tedy 
po rzetelnemu muszę prawdę powie­
dzieć; że mniemani Filozofow ie dzi- 
ileyii pogańikie fanatyzm y odnawia­
ją w Chrześciańikich Narodach. A  
cźoż iuż przebóg! gorszego Nero , 
albo Dyoklecyan, mogii z Chrze-

mniaio o ‘nich. A to n ie  prawda: cze- * 
kalo tytko pógociy, i doczekało iey 
w tym naszym ofiemnaftym wieku, 
lepizey za wszyftkie wieki. Rzecz ca­
ła; mada przefiloney edukacyi dzi- 
sieyszey, kazała pouprzątać z Domow 
wszyftkie Chreściańfkiego Nabo/.eń- 
ftwa oznaki, i Ikończyło fię. Moda 
wogule swoim ieft to rzecz oboiętna, 
więćx i niewinna , więc przeciw niey 
nie masz co mówić. Prozno psuć 
gębę; bo to dziś taka moda, broti 
Boże! ią przeftąpić , popełniłby fię 
ftraszny i nieodpuszczony kryminał l 

Otoź przez tę piekielno-polityczną per- 
swazyą wprowadził diabeł Obrazo, 
borftwo między Katolików dzifiey- 

fzych. Od duchów Filozoficznych po« 
poczęła fię bezboźnicza ipaniera^ da
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ścianami pierwiaftkowemij w yra’* 
biać, iak z bywszemi ( mianowi-." 
cie ich Naczelnikami) poczynaią 
właśnie w tych czasach Woltera i 
Rufla bezbożników wylęgi? W yga­
niała /jednych , drugich wieszaią 
inszych ftrzelaią , inszym głowy 
ticinaią inszych na pale albo ro-* 
żny wbiiaią, inszych inszemi nay-. 
ękrutnieyszemi sposobami m ęczą,,

‘fi«-

no iey tytuł mody ; i iuźci po fpra- 
wie , iuź ani Chryftusa Ukrzyżowa­
nego Boga , ani Matki Jego, Maryi 
wolno zcierpić na ścianie* choć 
niby w Katolickim mięszkaniih. A le  
wiszą pod pawilonem: Dobrze ieft
Frzyiacielu że łypiafz z niemi ; lecz 
Za co wftydzisz fięzniemi czuwać? 
za co wftydzisz fie w wlafnym Domu 
twoim dać do zrozumienia Gościo­
wi , bądź to Żydowi , bądź Turczy­
nowi , bądź Farmazonowi, iż iefteś 

wyznawcą i czcicielem Boga rozpięte­
go na Krzyżu? Powiem, iak czuię/ 
Mufiałby Chryftus Jezus bardzo za- 
poranić fię w godzinę śmierci twoiey, 
gdyby nie miał urzetelnić na tobie 
*ney twardey obietnicy^ K tob y .  fi%

/
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dręczą, mordują—Ta tytko /szcze* 
gołna miedzy pogańikeimi Francu- 
iko-Filozoficznemi fanatykami ró­
żnica, że tamci zaffektu do bałwo- 
chwałikiey Religii * ci zaś, przez 

<, diabeliką antypatyą przeciw wfzel- 
kiey Religii w furyę barbarzybikie 
zachodzą, Niechay że nam iużw ię- 
ęey nie wymawiają S. Bartłomięia 
Nieszporów,które pomimo intty nktu 
Ducha Religii raz fię w Chrzęści- 
ańftwie trafiły;, wszak Paryzcy Ja- 
kubinowie dzifięyfi nie tyłka Nie­
szpory, ale Prym y, Nony , i Iu- 
trznie na podonych celebrują- rze­
ziach z  zapału Filozoficznego 
Ducha swoiego.. Nie iedna praktyka, 
że w czasie Mszy lub Kazania za­
farbowali krwią Prawowierną.Chry- 
ftusowe ¿'wiątnice ci prześladow- 

*- ęy fanatyzmow mniemanych. Mia­
łyby iuż zarzucić i nasze Polikia 
\rietrzniki swoie puftą na przecivy

wstydził za m nie , za t e g o  Syn Czto* 
w ie cz y  w stydz ić  f i ę  będzie, g d y  p rz y  i* 
dz\e w M aiesłacie swoim.  Lue. i i .  V
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Hiszpariikiey Inkwizycyi zelancyą: 
ia więcey im nie życzę,, tylko żeby 
z nich ieden , drugi,dziefiąty wpadł 
W rece dzifieyszey Inkwizycyi Frań- 
cuzkiey; nauczyłby fię dopiero , co 
za różnica pomiędzy święta gorli­
wością i fanatyzmem prawdziwym.. 
Hiszpańfka inkwizycya. (o) idzie za 
Boga,idzie zaHonor MaieftatuTwor- 
czego; ale dzisieyszc Francuzkich 
w aryatów  z Ducha Filozoficznego 
urodzona zawziętość za kim ona ob- 
ftawa? za kogo fię uymuie? Krotko o 
tym: za bezrozumną wolność, za bez- 
wftydną rozpuftę. Hiszpańika In­
kw izycya na famych tylko zuchwal­
ców używ a fwoiey władzy , i to 
władzy Oycowfkiey, władzy ułago- 
dzoney afiektem miłości Chrze- 
ściańikiey: Reflektuje, perswadu­
je, oświeca , przekonyw a, nama­
wia , profr, zaklina do upamięta-- 
nia obłąkaną Duszę, zanim polię^ 
gnie fię do bicza.. Poydź iedno i

(o) U nas w Polszczę tę S. Jnkwizy- 
cyą powinni z. Urzędu zaftępować 
Ei (kupi.http://rcin.org.pl
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z nim dziś do Paryża, a wymów cho­
ciaż puł-ftowka przeciw wolności 
lub row ności, zaraz w te tropy , 
bez źadney inkwiżycyi każe ci ln- 
kwizycya Iakubinfka albo łeb uciąć, 
albo na Latarnc  poitąpić, Otoż to 
duch Tolerancyi, którego nie' dawno 
z tak wielkim krzykiem domagali 
iie zdraycy u Chryitusowych Mi- 
niftrow,

Bogdayby ! nieszczęsny Rząd 
Francuzki był zpuścił z tonu prze- 
filoney polityki swoiey przed lat 
kilkunaftu p rzynaym niey, a Hisz- 
pańlkich Inkwizytorów do Paryża 
sprowadzał, niebyłby pewno nigdy 
kosztował dzilieylzego losu, Ła- 
tw iey było Woltera, Rufsa i z ich 
Drukarzami na Latarne  pociągnąć, 
albo z gnoić w Bafłij i i i, niżeli dziś 
w Au Tempie  gorzkiemi łzami opła­
kiwać swe życie. A le tu pozwoli­
ło iie ieszcze i Kolossy dla szaleń­
ców wyftawiać, cierpże więc cia­
ło .........

Ubolewam iak nikt bardziey 
nad okropnym Ludwika X V I, iego

http://rcin.org.pl
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N ayiaśnieyszey Familii lofem: to 
iednak mówię i powtarzać będę , żfe 
sam sobie ieft winien sam okazyą i 
właśnie iakby sprawcą swey zgu* 
by. A za lii nie miał czasu zapo­
biegać nieiżcześciu, kiedy dwudzie- 
ftu laty pierwey zanim wybuch­
ło, Iłowy nayotwartszemi proroko­
wali ie w uszy lego Świątobliwi 
Biikupi? Oto Oycowika ich Re- 
monftracya, którą w Roku 1770 , 
pod dniem 26, Paździer. uczynili 
temu nifegdy Monarsze, biorę ią z 
Xiazki hiémieckiey — Nayiaśn ieyszg  
Pan ie !  Czijliż zniejiesZ JV. K . M. na 
s e r cu  sw o im , ze L ud  l e g o  tak g r o m a - 
dn ie  p su i e  f i ę  i bezbożnym J i ę  J i a i e ? że 
D ziedz ic tw o  l e g o  j l a i e  J i e  łupem du ­
cha  c iemnośc i  ? ze  o u) B o g  ż k toregó  
łajki K fo lu ie sz ,  w  P an fłw ie  l e g o  iuz 
n ie  ie f t  znany  ? ze IVara p o p rz edn i- 
koiff l e g o  w  ser ca ch  p oddany ch  g a śn i e , 
a  z nid oraz w ssy j tk ie  u czucia  m iło ś c i* 
p o d l e g ł o ś c i , i w ie rn o ś c i , które w  n ićh  
taz iViara ku p o św i ę c o n e y  O sobie W , 
K . M. wraziła, u jłaia ? B ezbożność  nid 
p rz e j t a i e  na  t y m , że sw o ię  za iad lo ś i
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i w ściek le proiskta p r z e c iw  K ośc io łow i  
ob ra ca : W ymierza ie w  tym  samym  
czafie r ów n ie  na B o g a  i  na ludzi■, t a i  
p r z e c iw  K r o l e j lw o m , iak p r z e c iw  
S w ia in i c om ; i n i c  p i e f w e y  sp o czn ie , aż  
Bojka i ludzka Władze obali. Wol* 
ność  drukowania naucza N a r ó d : że 
K ro lo w i e  n ie maia inney p o w a g i , ani 
m ie ć  'm o gą  , tedno t e ,  ktorey im Na■» 
r o d  udz ie l i : ze N aród  ma P ra w o  f i l 6 
K r o l o w  o dw aża ć  , po jk ram ia ć , o g r a * 
n i c z a ć , i d o  dawan  a z n iey  kalkula- 
c y i  p o c ią g a ć . -* -Q ż yw ia  N aród*  żeby  
t e g o  p r a w a  s w e g o  U żywał, Graz mii j 
zapow iada ,  iż J z cz e ś l iw ym  b y ć  n ie  m o- 
ze , i eż e l i  w ładzy K ró la  nie Jk ro c i  * 
tak d a l e c e , żeby on nic w i e c e y  niezna- 
czy i ,  tylko ma ch in ę  nci Jkin ien ia ludu  
ru ch  m a ią cą , i  w ykonywacza  w o l i  i e g o .  
f j e ż e l i  to  p o w i e t r z e  znaydz it  czas fz e -  
rżen ia Jie, s e r c  i rozum ow  za ra żan ia , 
t ed y  du chaN arodu  opanuie ; a tak bezbo­
żnośc i  J łopn ia  n a yw yż sz eg o  d o f i e gn i e  
( i  na n ie sz cz ęś c i e  ! do t e g o  J ł o pn ia  iuż ~ 
n ie  daleko)  K ró lu !  p rożno  będziesz uży­
w ał  m o cy  p r a w a  na przy tłum ien ie  złe* 
g o ;  J ła m e  j i e  u r o d z a yn ym , wszyjtko >

na*

)0C  ,- ( ¿ 3 )  X X
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nakoniec i  C ieb ie  sobie p o d b iie — Cp) 
Proszę , nad czym tu zadziwić fie 
bardztey, czy nad rzetelnością Pro- 
rokow ? czy nad nieczułością Mo­
narchy? Wszak spełniło Hę i prze­
pełniło , co prorokowali Świąto­

bliwi Biikupi; a czemuż? bo J&rol 
sentymentami nieszczęsney polity­
ki zajęty wolał żartow ać, niż ko- 
rzyftać z tak zbawieńney przeftrogi 
Rozśmiał fię w ten czas (inowi Pi­
sarz Niemiecki) na gorliwość Bi- 
ikupow, a dzifiay płacze na fwoię 
nieru zsadn ośc— P o jt  gcw did h irtu s.

l a  niechcę przym ierzać fię do 
tyćh Nayprzewielebnieyszych Mę­
żów: Wszelakoż, dam za to głowę» 
że taki los wszyftkich Monarchów 
Chrześciańikich czeka » ikoro na 
Libertyńfkie Drukarnie będą po dzi- 
fieyfzemu przez szpary poglą- 
daJi.

Warcien uwagi ow Artykuł Pol- 
ikiego prawa (uhwalony na Seym ia

(p) Klagftimme über das Iktenverder- 
bnisz unserer Zeiten. Tom. 5 . Fol. 4 6 9.
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W arszâwikim 17S9. i między Ràr* 
dynalne załączony uftawy) w  któ­
rym  Czytamy: że fanie tylko X iąż- 
ki traktuiące materija R e l i g i i , albt> 
ku zepsuciu  oh y  czai® w  d a i a c e  ftiaią pa* 
dac  p o d  D uchowną  Cenzurę, tudziez  
n pp r oh a cyą■ iü ryzd ijk cy i ' D u ch ow n ey  
W ia ry  Partu ią cey . Piękny artykuł: 
lale przyikąpo okryślony, trudno go 
Wyrozumieć, trzeba glofsy Ca nie* 
^o, Na Dzieła obrażaiące Religiią 
i zdrową obyczayność gorszące 
przyznana Duchowney Ju tyzdykcÿi 
Cenzura: Proszę, wiakiż tt> SpoTob  ̂
C zy żeby Juryzdykćya Duchowna 
przeyrzała każde Dzieło* które idzi® 
pod Prassę, i o nim wydawała fen* 
tenćyą, że ani ieft Religii ani oby- 
fczayności przeciwne? C zyli też, zè* 
b y same tylko Dzieła rzeczywiście  
Religią albo Cnotę Chrześciańlką 
irażące, teyże Iuryzdykcyi były  dd 
rew izyi dawane? Jeżeli w  pierw fzÿ  
Sposob; więc żadne P*ismo bez ap* 
probaty Kościelney nie powinno 
Wychylać fie z Drukarni, iak przed 

E la ty

XX (¿5) )0Ć
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XX  (Ó6> XX
la ty  bywało. Jeżli zaś w drugi; więe 
albo sam Autor, albo sam Drukarz, 
albo Autor razem z Drukarzem, bę­
dą Sędziami D zieła, ie  ono ieft, 
lub nie ieft, bądź Religii, bądź Cno­
cie Chrześciańfkiey przeciwne. Au­
tora  czynić Sędzią własney iego 
roboty, nie zgodziłoby fię to z  ro­
zumem .z=Nemo in p w p r i a  ca u ja  Lu­
d ę * :  Na Drukarza też zlewać U rząd  
takow y, nie byłoby po Katolicku—

“ Dopieroż, kiedy fię trafi, że P. Dru­
karz ani ieft mocen zrozumieć wia- 
k iey  m ateryi wychodzi z  pod ie­
go praffy robota ,  choć w  Oyczy- 
ftym  ięzyku. Kładę przykład.

sPrzed kilku Miefiacami wyszło tu 
W WatszawiePoema, pod tytu łem =  
Pogoda-¡Zabytek p r a w d y — Dzieło i  Re- 
Iigią n ay złośliwi ey szarpiące, i Magi- 
ftratury nayzuchwaley depcące, i do 
Francufkiego niewftydu na gwałt 
podmawiaiące Św iat cały. Je ft to  
tw or Paryzko-W arszawfkiego Klu- 
bifty,znam go i z twarzy: ale na tym  
szkaradnym tworze nie pozna fię ża­
den znaiżych  Panów Drukaizow,

http://rcin.org.pl



X X  (ó?) X X
trzeba dobrego Literata. Są tam 
wytknięci Monarchowie pod imie­
niem W ia t r ów  , X ięża pod imie­
niem G en iu sz ó w , Filozofowie pod 
imieniem B o g o w , Europa G recyą  > 
Francya D e l f a m i , Poiika Atenami 
przezwana. Zdami fię, że dogodzę 
C zyteln ikow i, gdy kilka iaśniey- 
szych peryodow przytoczę,—D elfy  
(mówi Klubifta na karcie 5) lud i e -  
den  z n a yp o cz f iw sz y ch  f t a ł  w  g r om a ­
dz ie  o jłup ia lym  nad p o w sz e ch n ą  G re*  
cy i zm ianą , i nad  w lam em i  klęfkami. 
W z g l ęd n y  F ebu s  upa trzoną  p o m i ęd z y  
m iia ią c em i  f i ę  m g lm n i  f z p a r ą  fpu fz cąm  
r o z l o ż y j ł y  p r om ień  na czaszki D e l f ów .  
R ozgorzałe  i ednym  o g n i em  g ł o w y  i fło -  
czą  f i ę  w  p rz ed f i cw z ię c iu .  Całe ni§ 
m a i D eł fy  m imo kilku w y g n a ń c ó w  (E- 
migrantów) u ie ly  J i ę  za r ę c e — g fed en  
wfzy fłk ich  D e l f ow  p r z e r a ź l iw y  na ca łą  

, G r e c y ą  od g ło s :  W y gn a ć  W ia try  z
G re f c y i , a lb o  sam ow o ln e  ich  okrucień -  

J i w o  Jk lub ić . Onychion dz iew iedz ie -  
j i ą t - l e t n i  f tw i e c  (nie fpełna doszedł 
lat dziewiędziefiąt W olter o któ­
rym tu mowa, iednak zaliczył lat 

Ea
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g. na dziewiąty dzieli ątek) K aptan  
z ł o t o w ł o s e g o  [tańca, J i e d z a c  w  c i ch ym  
•utaicniu za Ołtarzem A po l l in a , szpe­
rał w  X ieâze B o  g o  w  p r a w  p i e r w o ­
tn y ch  Człowieka. Huk' rozruchu w y ­
p r o w a d z a  g o  z Z a chw y c en ia—-JSa p o ­
w a ż n y  i e g o  o d g ł o s , rzeza) szab la  [te  
noże ow i j t e  r o g a t y c h  b yd lą t  ga rd z ie l e*  
Padło b łaga ln ym  trup em  kilka Heka* 
tom b  na y  tłu ś c i  ey szych byków  ( doszło 
iuż dzisiay de kilku albo kilküna- 
ftu tyfięćy tyćh niewinnych Heka- 
tomb, Xięży> Dygnitarzow, i Szla­
chty) B ro cz y  Wiesczek d o  ram ion  rekb 
w  zrop ia łey  ¿usze, g m e r a  w  b ebecha ch  
(niedziwowàc iię , był ón dosyć 
ftrawnego^rńosa> kiedy swe włafne 
o.,.m ógł połykać przy śmierci) W a­
l i  fie odeszły od  zfhijjlow  (  ba rdz i ey  
od rozumu) na Iw ie t y  f l o l e k ^ L u d u  !  
w r o z y : p o c i e sz n e  masz Znaki, B o g o ­
w i e  set z w am i , w r ó c i  J i ę  p ie rw ia s tk o ­
w e  pa n ień j iw o  naturze  (iuż iię wró­
ciło , z dziecinniała nà ftarość > 
Snać iey nie daleko do śmierci. ) 
Oblafk iey  od  D c l f ow  roz eydz ie f i é  na  
c a la  G r e c y ą , a  p o t y m  Z iem iokrag .

)OC (68) X X
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Znowu na karcie 3 7 .— D4/y p r c?  
¡iły F am y  , aby h aßo  p o w sz e c h n c y  u -  
c i e ch y  z p r z yw r ó c e n ia  d o  ¡w y e h  p r a w  
n a tu r y  w  nayod leg ley s .z e Ś w ia ta  za - 
n ioßa zakątki. R ozb ie g ł  frę  lud  (Pro­
pagandy itowie) a za czasem , w  całym  
św i e c i e  w r ó c i ł y  f i ę  z ło t e  w iek1. 
R z ym ie  n a w e t  na pam iątk ę w o ln o ś c i  
i  r ów n o ś c i  (nie udała fię tam P.üf«* 
g l i o f ł r o w i  M issyonarka) f l a g a  u i e * . 
d n e g o  jłołu b ie f iadu ią c  z P an em , Sa* 
tu rna l i*  obchodził*. d w o r o w a ł  iak fam  
z  k ogo  c h c i a ł , i  n i e  g o d z i ł o  f l ę  g n i e ­
w a ć  f t ę  na m e g o  za to.

To na obalenieSwieckiey W ładzy 
czyli Polityczney Zwierzchności. 
Duchowney co fię tycze; zpaszkwi- 
łował ią niezbożny świętokradca, żc 
ieft zfabrykowana przez jakiś sekre- 
tnykondyktpomiędzy Monarchami i 
płatnemi niby to obłudnikami za­
padły. W tym  tonie bluzni na kar­
cie 12. — Z ap rz y f i ę g ł y  (W ia try }  n a ­
d a ć  im n i ew id om ąG em u sz ow  d z i e ln o ś ć ,  
i  zap rz y f i ę g ł y  o d  w fz e lk iey  i ch  p o z o - 

f l a ł y c h  cz o ł g a cz ow  Ziem/kich n apa ś c i  
lub  f l ł y  ch o c ia ż b y  i  f lu fz n s y  nietj/kaU

XX  <6$0 X)C
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m m i  u cz yn i ć  ;  a b y  ty lko ch c ie l i  b y ą f e r -  
de czn em i fp rz ym ie rz ćń cam i p o w i e t r z n e ­
g o  ich p a n ow an ia .  Toż b io rą  ( Ge­
niuszów) zw ied z ion y ch  p o n ę tą  f a m o -  
i j ł w a  na f w e  Jk rz yd la , osadza ią  w  
św i ę t e y  Z iem i n iedo fł ępny ch  p u l c h n e g o  
p o w i e t r z a  K ra in  (prawda, że niedo­
stępne łibertyńfkim duchom te Em- 
p yreyik ie  KirMny ; bo nie dla pfov/ 
świątości , ani dla wieprzów perły) 
t f i ę c e y  d la  m t l a n c h o l i c z m y  n i e w o l i , 
iak nad  g r o d y  fek retu . A j a m e  la ta ią c  
t ym  but m  t y  im  w o ln i  t y ,  w sz cz ę ty  w i -  
c h r a j l y  o g r o m  b u r z y . i w szy f tk ich  nie•  
m a i  Z iem ia n  p o d  M aie jła tem  m g  f w o - 
i c h  p o w a l i ł y , Jpokoyn ie  i  z u sz a n ow a ­
n iem  w a ru ją c y c h — (Bodayby! im ie- 
szcze poszczęściły Niebiosa, żeby  
puitych JBogow dzifieyszych iak 
zmiie i bazyliszków zdeptały) Coż 
daley? Wypada dekret Bogow na 
JMonarchow i X ięży kart; 1 5 .=  
Rozkazuiemy zbu ia lym  W ia t r om  i  w y - 
n io jłym  D u chom  , aby z ftąp iły na p a ­
dół Z iem ian  d o  p r z y j ę c i a  p o w fz e c h -  
« e g o  p o rządk u  i e d n o j ł a y n e y  r o w n o • 
i c i  i  Xvolnoici: (iuź fię ítalo we Fran-

X X  C?o> XX
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c y i , X ięża z flintami o d b y w a j  
Szylw achy, a Kroi w 3 du T empie  
trzym a z Bankrutami kompanią. > 
Bozkazuiemy t ym  w sz e lk ie g o  rodzą iu  
(i Katolickim, i Luterfkim , i Kai* 
Wińfkim, i t„ d .) G eniuszom , aby  d la  
w zo ru  w  oczach Z iem ian  n ieu jlannienct 
sw y c h  rękach z obowiązku Jłanu  p ia jia*  
w a l i  tó  nafze B o jk ie  i tz ie c i e , p o w j z c -  
chną n a tu r ę : Sam i tez zapa tru ią c  J i ę  na  
n ię i fk in ien ia iey  w o l i  ( tak robią 
Konftytucyini Geniuszowie, albo rą- 
czey Iudaszówie Francuzcy: dofyć 
troikliw ie przeftrzegaią oni ikinie- 
niaw swoiey biffurmańikiey natury; 
me nazbyt dawno czytaliśmy o ie* 
dnym , który aż do Maiftra Młynar 
narza udał lię po slub z Jmć Pan* 
na Kucharką. Co za gorący Natura* * 
lifta!), leszcze na karc: 2 5 .= Z a p o ­
b i e g a  f i ę  o w em u  z d ra d l iw em u  p o r o ­
zum ien iu  fłę W ia t r ów  z G eniu fzam i\  
i  p rz e jłan icą  Jw o ic i  pomrokcf, c i em no ty  
(Obiawioną Religią.) W ięc  św ia tła  
F eb a  za cm ia c  p r z e d  Z iem ia n y  nikt n ie 
ma mocy. Więc W ia tr y  i Geniuszt

ś l ina—
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Światła o d  tąd  w ra z  z Z iem ian y  p o .* 
t r z e b ow a ć  h e d q (z  Farmazoi^fkich Klu*. 
ko w ) Putrzać .w  n ie tak iak p r z e d  tym% 
a Z iem ia n om  g o  r c w n i e  zazdrośn ie  

> iak p o d j ł e p n i e  uh lizać-, i na t e g o  
Wiujl p o d ju w a ć  im  c i em n o ś c i  (Chrze-- 
ęciąńikich Taięmnic) o d  tąd W i a . 
t r o m  i G en iu szom  n ie  uydz ie .—

Tu iuż zaftanowmy fię z iedney 
itrony nad, szkaradną bezbożnością 
A utora, zdrugiey nad allegoryami 
które ku umaskowamu wśęiekłey 
złości diabeł mu, podyktował, a prze-» 
konamy fig ła tw o , żę rozum Dru-« 
kariki nie iefk w tym  ftanie * aby 
o Pismach osięmnaftego wieku sen-» 
tencyą formował. Przyznam fie * 
iż  i a sarn (choć przecie troeha wie- 
cey nizli czytać potrafię) mufiał* 
bym był kawał czasu na medyta-» 
cyą odłożyć, gdyby Autor Klubi-» 
fta przynaym niey w  początkowych 
literach niebył klucza napomknął=  
W ia tr y  znaczą M o: Geniusze X y Bo-% 
g o w i e  F i :  D e l f y  F r :  i t. d. (q)

(q) Ten to ieft sąm Jłluminat niecno« 
ta, który przed dwomą Mięfiącami
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A le wróćmy iię do-Janatyzm u  

Paryikiey Filozofii dzifieyfzey. Do­
syć widoczna z tego co iię iuż po­
wiedziało, iąk są obłudne owe w fzy- 
iik ię rekomendacyą miłości, ludz*

ko-

wydał Apologią na obronę Lipfko- 
t y  arszaw fk iego  Diabla, czyli Auto­
ra świętokrackiey TragedylSaui, pod 
tytułem Sęena osta tn ia P y th on a • O« 
kryślić należycie gatunek tego człe». 
ka, rzecz arcytrudna, ¿many mi do­
brze ni z miny, ni z czupryny ki* 
łozofi, przecież Filozof, i śmiem po­
wiedzieć , źę od diabła utworzony 
F ilo zo f  Religią iego prawdziwie 
Farmazońika ; ba cale niedościgła. 
Raz niby Chrześęianina , drugi raz. 
Zyda* trzeci raz Poganina czafemThe- 
iftę.czasemSynkretyftf uclaie.Qia rolę 
Chrzęści, niną filut bo; w wielu miey- 
scach Jezufa Chryftufą i lego Ewan­
gelią dosyć grzecznie wspomina. W y* 
znał fię Żydem, a przynaymniey ią'- 
kimfiś Patronem Zydowfiuego uporu, 
kiedy za Thema  do zbiiania mniema-« 
nych błędów Pisarza Kontr  V r a g e d y t  
j^utfion wzioł one flowa ~Vos a ć ę r a • 
\is} qvQę) n cs c i t i s ,  nos ad ęram us , qvo&
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kości, łagodności, z ktoremi bez- 
przeftannie i w prywatnych dy- 
ikurfach i w  publicznych traktatach 
popisula fię ci Missyonarze diabel­
scy. Miłość bliźniego ah! toż to 
złościfte baflo fakcyi W olterow-

XX  (7 4 ) " X X

sc imus, qviaf a l u s  ex lu d  a i s  eśł ( kar­
cie 23)  Te Iłowa napifał po Łaci­
n i e , mufiał mieć sekret iakiś: tłoma- 
czę ie na Polikie. fVy czcicie, c o  n i e  
w i e c i e , m y cz c iem y  co  w iem y . , bo 
zbaw ien ie z Z ydow  ieśl.' Jezli tu ie-  
szcze me pokazał fię Żydem, albo Zy- 
dowikim partyzantem ten przewrotny  
człowiek, proszę nauczyć mię, co 
za sprawę mieć mogły na czele  
szalbierfkiey iego refutacyi przyto­
czone wyrazy? Z czym  one fię wią­
żą? do kąd należą? iaki ich zamiar? 
iaka do Pythona pretensya? radbym 
ia wiedział.

Y rz y ma » za Poganami, bo dla nich 
bez Chrztu Świętego zaręcza uspra­
wiedliwienie , a to na fundamen­
cie ślepo tłomaczonego. Apoftoła tex -̂ 
tu^3 Po g a n i e y którzy n ie maią prawa^  
z p rz yrodzen ia  cz yn ią  co  p r a w o  c- 
b e y m u i e , ta c y  p r a w a  n ie  m a ią cy  > 
sam i f o b i e  są  Prawem ,  Ten text o 
prawie Zakonu Moyżeszowego oczy­
wiście rzeczony, do Zakonu Chryftu-http://rcin.org.pl
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fkiey 1 to  iedyny zamiar, cel, ko­
niec całey gorliwości Filozoficzne­
go ich Ducha! to  cnota, którą ty l­
ko famę szczególną (ba insze w f/:y- 
Itkie do przefądow należa> chcą 
mieć, zaszczepioną, ugruntowaną >

sowego złośliwy fałfzerz bezsumien- 
nie nakręcił (kart. 37.) Znamy , że  
przed przyjściem Syna Bożego tak 
dobrze Poganin rozumu fluehaiący , 
iak Zyd chowający JMoyżeszow Ce­
remoniał mógł dorobić iię zbawie­
nia: ale ikoro Teftament Nowy ha«» 
noł, zaraz zeczono. Z aprawdę, zapra ­
wdę] pow iedam : ie ś l i  J i ę  kto n ie o d ­
rodz i z wodu i z Ducha Ś w ię t e g o ,  n ie  
może w n iś ć  do  K ró les twa  B ożego .

Pokazał fię Theiftą, zarzucai e Pi- 
farzowi Pythona  iakąśniedokładność 
w tłomaczeniu Boikich Obiawień, i 
tey  niedokładności dow odząc Jana S. 
iłowy. B o g a  nikt n i g d y  n ie widział. 
(kar 23 )  Proszę rozsądzić, czym to  
tu pachnie, w takiey materyi z ta. 
kiemi iłowy wyieżdżać? Toć każdy 
wie z rozumu, ż£ Bog ( i le B o g )  me 
pada pod cielefne oko: ale iuźże bra­
kuje mu fpofobow do okazania fię 
Człowiekowi choćby i w widzial­
n e j  figurze? Wszak i w Danielowy ch
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'wygurdwaną, i  na cały Ziemio, 
krąg nayobficiey rozlaną! C zytaym y  
Pisma tych oświeconych ludzi, iak 
oni rezonuią , krzyczą , wrzefzczą  
hałaszą na poprźednie wieki: Z© 
nie z n a ł y  m iłości, że nio umiały

1 X X  (X0 XX

i w Janowych Ohiawieniach mamy 
takie pr/ykfady.. rfym. czafein Pi­
sarz Pythona  ani wfpomniał o takim 
JieweJacyi rodzaiu; za coż mu było 
baiać: ze Boga  nikt n i g d y  n ic widział? 
Zapewne to ieft Theiftowdka prccm is- 
$0 do konsekwencyi: więc Obiawię- 
ma ReiiguChrześciahikiey zmyślone;, 
a może i do Ateuszowikiego wnia* 

4 fiku: więc nie masz Boga w naturze. 
Bitrwszego mianowicieco iif dotyczę 
punktu, nie na pamięć to mówię, do­
syć laśme przełożył zdacie swoie 
biuzpierca, kiedy (na karcj 30 )  Re- 
w e la c y e  i Zachwycen ia  - notuo w yna -  
Lezionenii ja ł sz yw em i odgło sam i  tnia* 
nme

Kto świadom Xiąźki Python, a rozpa­
trzy iif w puftych obiekcyach któ­
rych. przeciwko, niey naklecił P. P o ­
g od a ,  nie może przez sumienie ina- 
kszey dać senteneyi, tyIko że Człek 
Złośliwy zamiaft atramentu , siimą 
Źąłcią napułzczał swoie pioro. Nay-
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grzeczności, abo ią gdzieś zarzuci* . 
ły  | zagrzebały dzikie nieludzkie* 
grubiańlkie N arody! Nie było 
tkliwości w  Magiftraturach wzglę­
dem poddanych, nie było czułości 
w  Obywatelach względem Sątia-

pierwsźy zarzut iego o czytań iw Pi­
sma S. niby to zabronionym przez 
Pifarza Xiążki Python  okazuie 
zaraz iednym ż naybezwftyduiey- 
szych szalbierżow ; bo vv Xiązee Py- 
thon  nie masz i wzmianki o wolno­
ści lub ftiewolności Pisrha S. czy­
tania. -*a •

Na drugi zarzut o naturze i znacze­
niu Pythonow takie kłfdę pileininazżj 
Duch Wieszczy Pythonem zwa;iy, 
ktorego miała ona iakaś Dziewczy­
na drogę zachodząca Pawłowi, świa­
dectwem Apoftolilcich Dzieiow od 
P. P o g o d y  za argument powziętych: 
albo to był Duch Św ięty? albo prze- 
klęty? Jeżeli Święty: za coź go Pa­
weł wygnał w Imie Jezusowe z 
Dziewczyny ? Jeżeli zaś przeklęty: 
toć pewnie diabeł; więc dobrze go 
okryślił Pisarz Xiążki Python, a P. 
P o g o d a  zadał mu nieumiejętność 

t r z e c i  zarzut niema mieysca , równie 
iak pierwszy* bo Xiążka Python ni-
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ełow, nie było litości w majętnych 
Względem nędzarzow:— Wiek F ilo ­
zoficzny dopiero otw orzył joczy 
zaślepionym Ziem ianom, prawo 
natury niedawno wydobyte z pro­
chów, wyiaśniło có to ieft Czło­
wiek ?" iak na niego poglądać ? iak 
z nim obchodzić fię należy?

Miły Boże! gdyby te pufte exa- 
geracye za fto lat n. p, od dzifiey- 
szey daty padły pod oczy C zytel-V 
nika nieświadomego czasów na­
szych Hiftoryi, cożby on to za 
wysokie o tych kochanych ludo— 
lubcach opinie formował! Imagino- 
wałby zapewne, że to były iako- 
weś nayświątobliwsze Dusze, że la­
mą dobrocią ich oddychały wnę­
trzności , że nie umiały inaczey 
tylko^waffektach serdeczney uprzey- 
mości s i uprzeymey serdeczności 
na bliźniego poglądać. Słowem

gdźie niekładnie definicyi na gorli­
wości naturę.

W  czwartym, ktożkolwiek go Prawo* 
wierny roztrząśnie, pozna Woltero'
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imaginowałby sobie niewiniątka» 
w których ani Adam ani Ewa zgrzer 
szyła. Ia mówię, ze to są Święci z 
katalogu owych dziwolęgow, o któ­
rych EwangeliamPrzyr/icdsa Opra­
w i) d o  w a s  w  odzien iu  O w c z y m , a  
w ew n ą t r z  są  w ilk i d rap i eżn e .  Z e  by 
zaś tym  filutom nie dał fię Św iat 
ułudzić, zaraz dołożono czytam y—  
z ow o  c o  w  ich  rozp ozna c ie  i c h . Pa­
trzmy ź więc ną owoce tych Kazno- 
dzieiow flodkiey miłości: patrzmy

wfkiego ducha ; bo materye Religii 
należy do Stróżów i Piaftunow Re­
ligii, iakiemi są Duchowni, iezli zaś 
Świecki chciałby o nich traktować, 
powinien pierw pod rozsądek czyli 
Cenzurę tychże Stróżów i Piaftu­
now myśli fwoie podrzucić, zanim io 
upubliczni Drukiem; Sami nawet Xię- 
ża poniższych ftopniow takowemu 
podlegaią prawu, Tym czasem P. 
Pogoda,  i prawu Cywilnemu ubliżył 
poMuszeńftwa, gdy swoię Ostatnią  
S cen ę  Ppthona  wbrew Uniwersałowi 
Nayiaśnieyszey G enera ln o ic i  P o l* 

Jk i e y , bez wiadomości do kogonale-* 
ia ło  wydrukował w Warszawie. Par*
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na kroki tych'wdzięcżney łagódlld* 
ści Ewangeliftow; albo raczey , za» 
tykaym y oczy i uszy na wściekło 
barbarzynftwa, tyrannie, okrucień- 
f tw a , które dziś wyrabiaią pod 
Iłońcem te szkaradne poczwary. 
Prożno mam papier czernić w y .  
Szczegulnianiem przykładów: Dzie­
lą fię rzeczy publiczne > widzi ie 
1 admiruie świat ća{y, by kto był 
ślepy* rad nie rad nasłuchać fię 
mufi. Fraricya ow to Naród z lu­
dzkości , grzeczności, delikatności,

' Za wśzyftkie Narody nie dawnó 
przechwalańy: Naród od którego 
hie tylko Europa» ale teżA m ery*

' ■ ka '

wda, ze w l . i p cu  Data.' ale ten Lr’- 
p i e c  mieliśmy aż w dniach Paździer­
nika dopiero. Niedaiw, bo to ieft rok 
przeftępny.

Piąty rtiewarcifen ©dpowiedgi: bo sani 
fię nie rozumie: sam niewie do ktorego 
punktu Xiążki Puthon  należy/

Sźofty, Diabłem X. B oh om ó l ća  pod­
szyty z dwóch tytułów godzieft itefl 
śiHiecliU) nayprzod że Xiażka Pjft*
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ka„ A zya, A fryka  uczyły fię sen* 
tym entow do tych czas: Ten mor­
wie ieden naypolorow nieyszy z  
podiloneczńych N arodow , do ta­
kiegoż ftopnia dzikości zo łta !'w y*  
prornowowany przez M ailtrow Do- 
ktorow Filozofii dzifieyszey? Krot­
ko o ±y'm: groza pomyślić, w yflo- 
Wić nie podobna. Kaliguła gdyby 
W tych dniach zmarfcwyęhwftal, o- 
Sądziłbym go za iednegoj z  Klubu 
JParyzkich l ak u h in ow -  Iezabel i A  ta­
lia  gdyby fie na świat w róciły, po­
wiedziałbym, źe to  M adam y  Prze­
kupki cz y  piiaczki Francuikie. 
Mordo wałKali gula niewinnych, prze­
lew ały krew Sprawiedliwych Ieza- 
bel i A talia: ależ przy nay mnie y  nie 
czytam y » żeby trupów kąsali i po­
żerali ze złości, albo krwią zamor- 
iłowanych namaszczali fwe tw arzy»  

F

XX i w  x<

hón (wyiąwsży żarty, w których dia­
bli L ip /kó_  W arsżaw jkiego diabla, 
obkładali batami) ani wspomina fizy- 
ezney Duchów na matc ryą mocy: pi»
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lak o chifieyfzych beftyach Filozo­
ficznych donoiiły Dzienniki. Dzie­
ci nawet tych zapamiętalcow nie 
Wiem czy  do Lwich czy do T y- 
gryiich przyrownaćby fzczeniąt?Mie- 
iism y o iednych ze z odcietemi nie-

w tore, ż e  X. B ohom o le c  w swym 
Dziele, iak fobie przypominam ( iuż 
to lat kilkanaście gdy ie czytałem )  
o Duchach uroionych nie prawdzi­
wych traktuie ; z niego wię*. wzięty* 
argument znaczy tu pięść do oka-* 
Nareszcie, X. Bohom olec  choćby był  
chciał, nie mógł po Chrześciańflcu 
zaprzeczyć Duchom fizyczn ey na 
materyą mocy: u P. Pogody,  nie ma 
Duch takiey mocy, pozwalam, bonie  
ma exyftencyi. /

A  fiodray zarzut czegóż ieft warcien? 
Powiem po prcftu; warcien żeby go 
nogą popchnąć wraz z bezbożnym Au­
torem. Duchowny i niewidzialny Ko- 
scioł chce uformować w Polszczę 
ten zagorzalec Francuzki zi Dać h em  
ie ś t  B og ,  a c i  k tórzy g o  w ie lb ią ,  ta 
d u ch u  i p raw dz ie  w ie lb ić  m a tą  , ta­
kim argumentem popiera swego głup' 
ftwa. Przyiacielu P o g o d o l temu ar­
gumentowi iuż ofiwiała brpda: przez 
kilka wieków attakowali nim Herc-
http://rcin.org.pl



boszczykow głowami niby z piłka­
mi igrały fobie po wałach: o dru­
gich czytaliśmy, że Rodzicielikiego 
szaleńftwa zapalone przykładem, 
rzezały scyzorykami od cztero, do 
sześcio-letnich swych rowiennikow,

F* *

XX  (85)' XX

tycy Prawowierny nasz Kościoł, zaw­
sze ich odepchnięto z konfuzyą,a ty  
chcesz tryumfować?Stoy żaku! nauczę/! 
cię pensów: W tym texcie nie 
zwierzchnym Cereaaoniom (  iak fię % 
twoiey mózgownicy wydaie) lecz o- 
błudzie hypokrytow Chryftus Jezus 
przy gan ia ; Zwierzchne Ceremonie 
włzakze fam zachowywał w swych 
nabożeńftwachPrawodawca Nayświft- 
śzy.

Ofmy zarzut inż w yżey rozwiązany. 
Mamźe daley poftąpić? Dość na tym: 
widzi mądry Czytelnik , iako iię sama 
wali rozumu przefilonego budowa.

Człek iakiś nowomodny w tonach re* 
zonowania swoiego : kładzie bez fun­
damentów sentencye , rzuca konklu- 
zye bez probow, formuie bez inkwi- 
zycyow dekreta > i imaginuie że fię 
mu wierzyć powinno. Co mi tu za 
pufty spofob refutacyi czyli zbiiania 
oudzych royśłija 0  wolność i\ p isa n i»http://rcin.org.pl



iiiby toAryftokratczykow ; a kobiety 
w ołały,, Brawo Dziatki! brawo! co 
„za  ukontentowanie dla Rodziców > 
„g d y widzą, że ich Dzieci tak ry* 
„cfało już dobrem i fą Patryotam i! 
„Czegoź fię na potym  nie spodżie- 
„Wać po was?,,

X X  <S4) XX*

to m a t e r i a c h  R e l ig i i :  Samoisłwo. O 
i s l o c i t  różnicy, zdań w  m a tę ru a ch  
D uchowny ch : Sam oiś lw o  i t. d. Mia­
łeś gałganie- przekonać pierw Pifa- 
irza Xiążki Python ,  źe tak a tak, w 
tym  a w tym emmieyfcu zbłądzi?, 
dopiero tzucić na niego klątwę dzi­
kiego SamóiŚlura twoiego.

Podobno umieiętność O rien ta ln y ch  i§ 
zykow  z którą przechwala fię ten 
mędrek (karti <f) uiedna kredyt gada* 
tliwości iego ? Tak reft , ktoby go 
nie znał, mógłby fobie coś wnofić: ale 
i a wiem o kim dyikurs. Umie ten* 
Jegomość O rień ta ln e  ięzyki, Hebray* 
flri mianowicie i G recki, fam ieftenu 
świadkiem; bo i z Żydem Faktorem  
i z Mojkalem  rozmowie fię potrafi: 
Dość iafna kónfekwencya, Żydzi fą 
Hebraycżykowie, Molkałe Grecy w 
Nabożeńiiwa fpoiobie.

Pufty zuchwalec! zadaie Pifarzowi Pyt ' 
hona iu ź  nieumieigtność ju ż  niede-
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Może to nie Filozofia, ty lk o  złe 
«życie Filozofii sprawnie? Tak w y- 
mawiaią owoce bezbożności fwo- 
iey  dzifieysze malkowane wilki: ale 
powiedzmy im prawdę, żeow fzem  
dobre ; bo wierne i szczere F ilo-

kładność, iuż, złość,  iuż głupśłwo  iuż 
jakieś Samoii lwo,  w Biblii S. wy­
kładach: a nie wie o tyra , że IPU 
farz pomieniony z  Kościelnych Oy- 
cow fentencyi nie z fwoiey głowy 
textow Biblicznych tłomaczenia za- 
f ifg a ł ; więc w mózgu tego Waryata 
i llieronym , i Auguftyn, i Chryzo- 
ltom -nieuaiieiftni, niedokładni, zło­
śliw i, głupi, faraoiftcowie i t* d* Nie 
trzeba nam domylłow } .bo P. Po go*  
da  człowiek tak poufały, źe bez cere­
monii wyftrzelił z piorą, czym fer- 
ce miał nabite. Można doczytać fig 
w iego iadopłynney Exorcie, co on 
trzyma o Świętych Kościoła Chrze- 
ściańikiego Oycach Pifma Bożego 
Tłomaczach. Zali fig bezbożnik na 
ftare wieki, za to, że nam  napłodzi- 
łu Tomafzow Aniel/kich, Szkotow  
Maryańfk ich , A lexandrow  d' Ales <— 
(kart. % 96-> p*?.) Ah! fzkaradny blu- 
znierco! w ieiże ty , kto ieft Tomasz  
A aiel/ki? Zali to nie Sw ifty, i kilkahttp://rcin.org.pl
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zoiii użycie tych przerzeczonych 
nieflychanego barbarzyńftwa przy­
kładów właściwa ieft przyczyna. 
B yć sobie wolnym, i czynić co fię 
podoba, wszak to  ieft fundamental­
na m&xymapraw Francuiko-Filozo-

kroć razy Święty Doktor Powfzech- ' 
nego Kościoła? Zali to nie Doktor 
ty le  wazony (dla fwoich nadnatural­
nych talentów, i Xiąg Ducha Boże­
go pełnych, ktoremi ubogacił cały 
Świat Chrześciańiki) ze mu tytuł 
Piątego N auczyciela Kościelnego wy­
rokiem Stolicy Apoftoliktey przyzna­
ny ? Tegoż to więc tak Wielkiego 
przed Niebem i Ziemią Męża , ty  
ieden pufty gałganie fmiefz dzifiay 
paszkwiłować przed Prawowierną Pil- 
blicznością Warfzawiką! Stoy! refle- 
ktuy fię c z l e cz e !  iefzcze Pollka nie 
Francy», i nie Paryż Warfzawa, da­
li Bog! nie uidzie ci na fucho. A do 
Szkota M aryańjkiego albo A lensa  
Łudzi tak światłych , świątobliwych, 
i  zafłuźonych Chrześciańfko-Łiterac- 
kiemu światu co miałełś za preten- 
fyą lekkomyślny wietrzniku ? Ze 
twoy miałki rozumek nie dofięga 
Metafizycznych ich fpekulacyowi coź 
cni temu winni? Są tacy którzy
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licznego Człowieka: owoż podo­
bało łię wyznawcom tego prawa 
szaleć, tyrannizow ać, krew nie* 
winną rozlewać, krwią rozlaną tw a­
rze swoie namaszczać, i pożerać 
trupów; ktoż im tu z ich Filozofii

ie rozumieią, i tobie (kiedy zechcefz} 
wytłomaczyć potrafią'. Znay ptzyia- 
cielu i iaka różnica między Mądrym 
zgłębionym w rzeczy naturę, a mędr­
kiem dzilieyfzym pływaiącym po 
wierzchu.

Jefzcze poftuchaymy trocba Orien tał - 
n e y  wymowy nafzego P. P ogod y  ^zO 
wyobrażen iu  g iam a tyk a ln ym  u Ż y ­
dów  t e g o  jł ow a  Bog, i e g o p rz en o śn i  w 
pow sz e chn ym  stylu, tak w ła śn ie  , iak 
u  nas jię  m ow i: c o  to  za p ięknoś ć  Aniel- 

Jkal N ieum ieię tnośc . O is totnym  zna- 
- czen iu w Hebraifkim t e g o  Jłowa M i- 

chał—< Nieurnieiętność(kact: $5)Niech- 
źe tu każdy fądzi, czego wart ten 
puł-głowek? Zgiń łotrze z cygań- 
ikiemi językami twoiemi! (koro u 
ciebie Bog nie ieft Bogiem , Michał 
nie ieft Michałem, ani ty  iefteś u 
człowiekiem-

Doścignołeś (iak baiefz na karcie 3, 
twoiey świętokrackiey gryzmoły) 
Pilarza Xiążki P y th e n , wymieniłeś
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naprzeciw teyźe Filozofii wyprą«» 
buie grzechu? Sami nawet Fundą-* 
torowi© tego bydlęcego Zakonu 
W olter i Russ gdyby żyli w oko-» 
liczności ach cłzifiey szych, pewno ni© 
lepsze dawaliby przykłady.. Czasy

go być Xiędzem* Zakonnikiem, Ka* 
z n odz isią, Synem ubogiego Zakonom 
dawcy:; Niech i tak będzie, dofyć ta  
zacne tytuły * kto fię zn.a na nich-* 
Ąle ty człecąe co za ieden ifteś® 
zkąd ? iąk dawna 9 i w tikiey figu­
rze tu do Warfzawy przybyłeś? Miles 
J ip o ś la to l  ż y c z ę  ci pokiś zd rów ,  u- 
ęiekay z kądeś przyszedłjbo tu fzepcą
o. tob ie Do JW. Bilkupa War-’
fzawikiego obiecałeś donieść Fifarzą 
Xiąźki Puthon : a ia ciebie łaydaku 
i  twego r. Drukarza zamelduię do 
JW. Marfzałka Koronnego równie z 
R elig ii iak z gorliwości o Religią 
ęałey Oyczyznie dobrze znanego 
JMęza; Przydam iefzcze, i to czego 
niepifzę. ( Sapiens d i f f e r t  e t  r e s e r m 
va t  in p o s t e ru m  Prov. 39) pewno o,- 
badwa (prze? Piekrjką ulicę) do Pro* 
ęh own i  poydziecie. Tam z prowizyą 
i  z lichwą odrachuią wam onę l i­
czbę . . . . .  Która niewinnemu Pilarza* 
nrifcXiążki Python Dejw|tem Farma-
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w których ci piekielni Prokurata* 
rowie do barbarzyńftwa bywsaego 
usposabiali JZiemianow, ieszcze to 
były czasy przynaym niey obłudną 
polityką kształcone; a przecież oni 
niby dwa p fy  żarli fię jmiędzy fo- 
bą.‘ Ten tęgo ciemnym, nierozsą­
dnym , głupim, tamten pierwszego 
Atheiftą p rzezyw ał; obadwa iedne- 
go diabła w arc i, i z bluznierikie- 
mi pismami, i z taką jfwoią gru*. 
biaóika miłos'cia.w y

.Niechayże iuż więc od dzii dnią 
schowaią iię z szalbierikiemi pane* 
gyrykam i swoiemi chwalcy Fi lożo*, 
ficzney miłości: .&lbo ieżełi chcą ui&~ 
dnać fobie w ia rę , niech do wenę-- 
ryczney miłości swoie przyftosuią  
dyik u rsa , z wielkli ochotą przy-Ł 
znamy im prawdę. Ta to miłośd 
bydlęca, całą promocyą którą nad 
insze czasy w  czasach naszych zy^ 
ikała, winna jeft Filozoficznemu De^ 
chowi. Iuż dzifiay ta sromotną

XX (S*0 XX

zofiflciey Juryzdykcyi wafzey (kart: 
J4 ° )  przyfądzona Zoftałą.http://rcin.org.pl
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nierządność aż do nsyw yższey  
wygurowała ślepoty: iuz wszyftkie 
opanowała Narody, wszyftkie Sta­
ny Chrześciańikie razem z Filozo­
fią zaieła. A  czemuż? bo być prze- 
ftała, czym bywała przed laty. F i­
lozofia wieku ofiemnaftego odkryła 
iey  naturę i wyiaśniła światu. Ieft 
to zwyczaynie fkutek ow ey fizy- 
czney ciał aiłekcyi, która u ftarych  
Perypatetykow ogolnym imieniem  
qvah ta s  o c cu l ta , a szczególnym S ym -  
p a th ia  nazwana: W ktorążkolwiek
więc ftronę ta Sympath ia  fantazyą  
pociągnie, trzeba iey być poftu- 
sznym , inaczey gwałciłoby fię pra­
w o natury; właśnie iak gdyby ma­
gnes chciał opierać fię swoiey do 
żelaza ikłonności. Otoż to Fizy­
ka, którą podyktowali Chrzęści an- 

i ikim  Narodom weneryczni pługaw- 
cy , i bardzo utrafili do guftu. Dzie­
je fię: świadczą publiczne warszta­
ty...świadczą domowe Saraie,świad­
czą nawet prawem ztwierdzone wie- 
loźeńftwa na p r a w a  i na l e w a  u- 
błifkick naszych Sąiiadow , tym
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czasem iednakChrześcian i S. Ewan­
gelii Iezusowey wyznawców.

A le daymy, żeby nayporządniey- 
szą miłość opowiadali Filozofo­
wie dzifieysi: Ieftem ciekawy, na 
iaką oni pamiątkę chwycili fię te- , 
go nie fwoiego rzemieiła? Prawda, 
że miłos'ć bliźniego do Ethyki, Ethy- 
ka do Filozofii należy: lecz tony  
których w rekomendowaniu teyże  
miłości uzywaią ci Oratorowie, są 
właściwe samey Kaznodzieyfkiey 
Professyi. Dzikie natręty! Kto ich 
umocował? aibo kto profi ich oto, 
żeby nam brzęczeli nad uszami: iż 
należy fię kochać bliźniego, należy 
iię w  nim uważać rownośc natury, 
należy fię fzanować iego prawa*  
należy fię przyiemnie, wdzięcznie, 
łagodnie go traktować? Poydż i z  
nim do Kościoła, nafluchasz fię 
tam nierównie tęższych reflexyow , 
rem onilracyow,exklam acyow o obo­
wiązkach miłowania bliźniego, ni­
żeli cała Filozofia twoia w ydoftar- 
czyć -potrafi. Tym  czasem , ima- 
ginuią fobie przefileni Sapientowie*
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że bez ich chlubnego światła alba 
nie znalibyśmy prawa, albo nie u* 
mielibyśmy go dopełnić. Domy-* 
ślam iię sekrety, i pewno go zga­
dnę. Pochodzi to ztąd, źe ani Ę- 
wangelia Jezusowa, ani iey Głoft- 
ciele Kościelni, nieexplikuią w tym  
sertlie przykazania miłości, lttorego 
dzifieyszym Panom Filozofom po* 
trzeba. W ich senfie wzięta miłość* 
ieft to miłość buntownicza, roko* 
jsznicza, rebellizancka, miłość zmie­
rzająca do abfólutney rowności * 
miłość zakrawaiąca na kaflacyą 
w fzyftkich gradacyów dyftynkcyi 
ludzkiey. T akiey miłości pretendu* 
ią dla swoich bliźnich, a bardziey 
dla famy eh fiebie ftaraią iię o nie, 
¿eby nie było władzy pod iłońcem, 
łctoraby billurmanikim ich chuciom 
uczyniła zawadę. Właśnie tu fluży, 
co u Ioba czytam y " M a ż  p r o z n y  
f o d n o j i  f l ę  w  p y c h ę , i  iako zrebia  
ę jła  l e ś n e g o  J a d z i ,  ze f i ę  urodził wol~ 
%ym (r)
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Nie dziwuym y fię: iaka Religia, 
taka moralność, obydwie na bydlę** 
cą manierę. Religia tych duchów 
dosyć nam znana, choć ią w  fer- 
cu cho waią: i Kościoł u nich w fercii, 
i Ołtarz w  sercu, i Z akryftya w  fer* 
cu, a Dzwonica, żebym nie wymo* 
wił....Znana namiednak dosyć ta ich 
niewidzialnaReligia; bo ią aż nazbyt 
wyświadcżaią Ikutki zwierzęcego 
życia. Niewidzialna R elig ia , kto* 
rą  chcą ufundować te mozgi , ieft 
to żadna Religia, czyli ieffc fzcze* 
ra i protfca bezbożność, którą Dii«* 
m em  nazywam y. Do takie.y Reli* 
gii nie potrzeba O łtarzów ; więc 
na Koszary i Komedyalnie" poprze* 
rabiać Kościoły: daleko mniey Ka* 
płanow ; więc ich pokassować ie* 
dnych , drugich prześladować, gnę* 
bić, dręczyć, w yganiać; a na ich 
mieysce (fcofownie do fzaloney Re­
ligii) X ieży  niewidzialnych utwo­
rzyć.

Przyszło do tego. Juz wybaczę 
Prancuzom; bo im od dawności zbie­
rało  fie na to; A l*  że w szyftki*
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Chrześciańikie Narody i w feyftkie  
Stany Narodow (nawet których los 
z losem Duchowieriftwa związany) 
ten duch Francowaty zaraził, ieft: 
nad czym zaftanowić uwagę. Gdzież 
kol wiek fię ruszemy , wszędzie na 
Duchownych b iy z a b iy ,  wszędzie 
są celem pogardy, wszędzie pa- 
ftwą nayzłośliwszych ięzykow: To 
próżniacy, to fanatycy, to by po­
lery towie, to hardzi, to łakomi, to 
maią nazbyt chleba, to ich trzeba 
pożenić,to zredukować,to zreformo­
wać , to dobra im odbierać, to Ku­
ratorów przydawać* Ah/ niefzczę- 
śliweż wafze godziny w tym  w ie­
ku libertyńikim biedni Miniftrowie 
Chryftusowego Ołtarza! Mieliście 
być so la  ziemi podług przyrzecze­
nia i- Wszechmocnego Fundatora 
w iszego, i byliście do tych czas 
przez wieków ofiemnaście b liiko ; 
aż oto dzifiay ftaliście fię solą w  
oczach rozbrykanym Ziemianom. 
Jakoż upodlony ow wasz niegdy 
(^świata całego zdaniem) nayświet- 
nieszy charakter! Jak twardy i nie-
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ftraw ny chleba Kościelnego kawa­
łek , tylu sromotnemi kalumniami 
Wypychany z gardła, przez tych  
którzy go nie dawali, Zoftaliście 
próżniakami: prawda; bo piaftu-
iecie Bolko— Chryftusową Religią , 
która w dzifieyfzych przemędrza- 
łych mozgach na czczą ceremonią 
wypada. Zoftaliście fanatykami: 
prawda ; bo k rzyczycie , żeby fię 
bać Boga , żeby fię lękać piekła. 
Zoftaliście hypokrytam i: prawda; bo 
dzwonicie w  Niedziele i Święta , 
żeby was przy Ołtarzach, na Ka­
zalnicach i w KonfefTyonałach w i­
dziano. Jefteście hardzi: praw da; 
bo nie chcecie dawać Abfo.Iucyi li­
bertynom Iudaszom, którzy dla oka 
do Spowiedzi przychodzą. Iefteś- 
cie łakomi: praw da; bo wołacie , 
kiedy fię wam ieść zachce, źebyDzie- 
iięciny, K om pozyty, l u f a  P a r o c h ia  
prawem uPca wionę wypłacać. Ma­
cie nazbyt Chleba, prawda; bo wam  
go u nas w Polfzcze Seym  świeżo 
zeszły przym nożył , a gdziein- 
dziey ręka szczodrobliwych Mo-

)0( (95) XX
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narchow., Trzeba was pożenić*, 
prawda; bo macie nazbyt wftrze* 
miezliwe owieczki, ieft lię czego lę* 
kać, żeby me zaginało Adamowe 
plemie. t r z e b a  was z redukowali 
prawda; bo (ije w Polszczę) zagę* 
iściliście ii| tak bardzo* że każdyv  
Z was (załączyw szy i Zakonników) 
tylko ókoło tyfiąca Dusz bierze na 
fw oię głowę.Trzeba wam powydzie* 
Irać dobra, i ftan wasz z reformować«, 
brawo! będziecie w szyscy po Re* 
formacku z biesagami chodzili.

A le bo wiele mamy dzisiayDucho* 
Wnych, którzy odftepuią Powoła* 
fiia swoiego— Zgoda na to! W iele 
mamy ladaiakich Duchowych, a 
Świeckich aż nazbyt Św iętych! w  
te y  naszey libertyńlkiey Epoce* 
M iędzy Duchownemi znaydą fię od* 
ftępcy Pow ołania, ieft nad czym  
zaboleć: ale między Świeękiem i
pełno odftępcow i bluzniercow Re* 
l ig i i , tu gorzko zapłakaćby trzeba. 
Trzeba w dzisieyszym  Chrześciari* 
fiw ie  pilnie poszukać, iak m iędzy  
Katolikami prawdziwego Katolika*
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tak między Ewangelikami szczere­
go Ewangelika, tak między Kal- 
wimftami wiernego r Kalwiniftę: 
biorąc od brzega, nie łatwo go na­
trafić.

Duchownych zepsutych do Świec 
kich zbiliurmanionych iezli zechce­
m y przyftosować 'w tym  wieku; 
bierzmy proporcyą od bywszego 
Francy i zpoganiałey stanu. Racho­
wało fię tam przed Rewoi*cyą ft0 
kilkadziefiąt Biikupow, z tych w fzy- 
ftkich przecież zaledwo dwóch czy­
li trzech Iudaszow chwycili fię bez­
bożności dzifieyszey, reszta na w y ­
gnania, w iezienia, męki i śmierci 
ażardowali fię dla Boga. Nie mniey- 
sza Duchowieńilwa niższego oka­
zała fię cnota: Dość na tym  , ze 
przed kilku miehącami 60,000. nie 
przylięgłych ieszcze błąkało fię we 
Francy i , a czy mało iuż przez rok 
ieden i drugi odszczepieńftwa za 
granicę ubiegło?

Nie mamy więc co wymawiaćDu- 
chownym Panowie Bracia Lai/cij ! 
Z  ich oto regeitru ieszcze nie wy^  

G
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• pada dwunafty Iudasz między Apo- 

ftołami : a znaszego, day Boże* 
żeby fię obrał dwunafty Iufłus mię­
dzy Barabaszami. Rzecz cała: Ga­
da fię na X ięży za  to , * z e  X ięźy  
znaczą, że są Miniftrami iakoweyfiś 
idealney W ład zy, że sobie na 
moralność naszą coś za prawo for­
mułą, że nas ftraszą Sądem , że  
piekłem odgraiaią.— Słowem , dla 
tego gniewamy fię na nich, że oni 
utrzymują Religią, a Religii dla te­
go nie cierpiemy, że nam wolność 
odbiera: wolność myślenia, wolność 
mówienia, wolność czynienia: ahf
te naydroźsze życia Filozoficznego 
p r?yw ile ie , Religia (Rzymftio-Ka- 
tolicka naybardziey) grubiańfko po­
krzywdzą.

Praw da, że dzifiay iuż mniey 
zawadza tey ukochaney wolności 
X ięxy fanatyzm; bo ich Kościelna 
Juryzdykcya przy iamych Ceremo­
niach zoftała. Groźby też, poftra- 
chy,piorunowania(gdyby trafunkiem  
wypadło ufzłyfzeć ie w Niedzielę) 
nie sprawią takiego w duchu oświe­
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conym wrażenia , żeby ie apren- 
dować. Niech/sobie krzyczy fana­
ty k ,  można go czasem dla zabaw­
ki pofluchać , a swoich sentymen­
tów pilnować, podług onego R u -  
Jk i e g o  przyffowia. =  Pop sw o i e  , 
cz o r t  swoie . Wszelakoż iednak nu­
dno patrzać na gatunek tych ludzi," 
przeto samo, że ich fposob myśle- 
nia niezgodny z przekonaniem Fi- 
lozowlkiey fantazyi riaszey^ C i ę ż ­
ko nam nań i  p o y r z e t ,  g d y ż  rożny ie jł 
ż yw o t  i e g o  od  innych^ i '  odm ienne $ą 
d r o g i  l e g o .  - tako p lo tk i p o c z y t a n i  i e -  

J ł e śm y  od  n i e g o , i J ł r z tż e  f i s  d r o g  na­
szych itiko p l u g d f f w a ,  iprzekłada /koń­
czenie sp raw ied l iw y ch .  ( s )  A  do tego, 
obaczy wszy Xiędza, niekiedy pufta 
i&kaś melancholia przyidzie Czło­
wiekowi do głowy ; iakieś dzikie 
kweftye snuią fię w imaginacyi: 
Czy to ieno nie prawda, że Dusza 
bezmateryalna? Czy to nie prawda, 
że ieft Niebo i piekło?— Z t ad za- 

G s
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raz zły  chumor, niesm ak, nieu- 
kontentowanie.
\ Ten ci to nie inszy sekret m ie­
li dzifieyfi Prawodawcy Paryzcy , 

.ki^dy uchwalili zupełną cywiliza- 
cyą Duchownego ilanu, czyli znie- 
fienie/; wszyftkich powierzchnych 
znaków , ktbre do tych czas X ię- 
dza od Świeckiego różniły: Sekret, 
żeby przesądy Chrcściańfkiey edu* 
kacyi nie wzniecały w  duchu Filo­
zoficznym pokusy: Sekret, zeby ro­
bak sumienia libertyńfkiemi per- 
swazyami uśpiony, spoczywał fobie 
smaczniey, w olenod powie szch- 
nyeh S. Religii gabaniow.. Dziwne 
ząślepienieFrancuzow w tak nierozu­
mnym dekrecie: A le dziwnieysze 
zuchwalftwo iednego z Polfiuch 
Propagandyftow w  świeżo zapro­
ponowanym W arszaw lkiey Publi­
czności do tegoż bezrózumia proie- 
kcie. Ow to Autor P o g o d y  i S c en y  
o j ia tn i e y  P ythona  iuż ¡wyświecony 
przezemnie; temi Rowy na karcie 
60. i 61. Dzieła^ drugiego , śmiał 
odezwać fię niecnota—Moim w  p r a w -
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dzie zdan iem , n a yß o tn ie y sz a  p rz y cz yn a  
(pogardy Duchowieńitwa) i e f i  ow a  
sam iß cz a  oddz iel noś ć  S tanu  od S ta n u , 
i  p o ty  d o ß o h a le y  m iędzy ß a n em  Du­
ch ow n ym  a Sw ieck in tr-m e ' b ędz ie  har­
m on ii , dopokad zupełna w  p ra w a ch  i  
oby cza i a ch , to  i e ß  w  cyw iłi.za cyi, p o ­
l i t y c e ,  r ów n o ś c i , sp o sob ie ż y cia , p o jł a -  
c i  n aw et p o w i e r z c h o w n e j , i t. d . n ie 
na/topi m iędzy obom a terni S tanam i i c -  
dn o jla yn u ść.— Proszę rozważyć na 
co fię tu zanofi? Jeden człek podły, 
człek nic nie znaczący w Oby- 
watelikim (kładzie) człek niewia* 
da z kąd fię w y rw a ł , iuż tak beś- 
piecznie z JPtryzkich tonów rezo-  
nuie w Warszawie! i uidzie mu to, 
nikt go nie pozwał, nikt mu nie 
zagroził; to iakaś ftraizna käraBo­
ża na Polikę' Jasne ią  przez fię 
w yrazy zagorzałego puł— główka; 
leżeli iednak kto ich explikacyi 
wyciągasz, powiem krotko: Preten- 
duie on porównania Xięży z Oby.  
watelami Swieckiemi w cywiliza- 
cyi ,* polityce, sposobie ży c ia ,  i 
Ewierzchney nawet poftaci; więc
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pretenduie , nie tylko żeby fię por 
żen il i , ale też żeby pozoftawali 
Kupcami , Krawcami Szewcami , 
Rzeznikami—pretenduie, żeby po* 
zrucalj Rewerendy, a uftroili fię 
W źitpany y  kontusze , żeby 
przypasali fzable i t. d. Otoż wa- 
r y ^ t ! tym czasem, ma honor Ewan­
gelizować Warszawie, iewczę i po* 
Ęllafki odbiera.

Nareszcie, za to samo warci są 
nienawiści Xięża, iż ciemne pos* 
polftwo w przesądach i zabobonach 
trzymaią. Wiążą fię do nich ślepo 
poniższych Stanów’ ludzie, niemo* 
źna zatym użyć ich w Polszczę, iak 
swoich Francuzcy Klubiftowie uży­
li. Coż tedy? Jnaczey nie uda fię 
sztuka, tylko trzeba tych Intrygan­
tów zwolna ukracać, i przez Ro­
pnie ich exyftencyą niwączyć. Trze^ 
ba naypizod Duchowną ich Wła­
dzę na nominalną w yftroić, trzeba 
powtore odiąć im polityczne zna­
czenie, powydzierać fundusze, albo 
podatkami nadproporcyonalnemi o- 
parczyć. Tak upokorzonych iz u *
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bożonych trzeba ieszcze i prze­
śladować: trzeba na iednych w yw o­
ływać zgorszenia, drugim fanatyz- 
my, entuzyazmy, faryzayftwa ża- 
rzucać. Jakaż konkluzya ? Trzeba 
tych pokaflować, a owych fklubić 
Kanonami świeckiego prawodaw- 
ilwa;doydziemy w net ftopnia wol­
ności, na którym ftaneli dziś Fran­
cuzi. V

Na to zakroiła ozofia ofiem- 
naftego wieku, i mówiąc po rzetel­
nemu, więcey iuż dokazała, nizli 
iey pozoftaie, we wszyftkich Chrze- 
ściańikich Narodach. Zakon Iezu- 
icki, ow  to tak Wielki Zakon! ow  
potężny Filar Rzymiko— Katolic­
kiego Kościoła! czemuż on tak 
gwałtownie upadł? Upadł w oczach 
naszych: myśmy zadrzelij ażci po 
chwili i Kościoł chwiać fię zaczoł— 
Wnidź w samego fiebie , kto nie 
czuiesz tey prawdy, medytuy Dzie- 
ie Ziemikie od upadku Jezuitów, 
ftosuy czas do czasu, rok do roku 
przym ierzay; a przekonanym ?o- 
jftaniesz, ze od tey nieszczęśłiwey 
godziny cô  raz gorzey a gorzeyhttp://rcin.org.pl
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dz i eie fię z Chryftusowym Kościo- 
Jerii , co raz bardziey a bardziey 
wzmaga ludzka niezbożność, co raz 
znac^mey a znaczniey światowa mą 
drość fzaleie. Upadł Zakon Jezuicki; 
wiem że fie to ftało za Dekretem Sa- 
du Bożego, tym samym, źe fię ftało: 
Ale też razem wierzę , iż Dekret 
taki zapadł na uiszczenić oney ftra- 
szney Xiążęcia Apoftolikiego wró­
żby— Czas ieß  zeby p o cz ynał fw S ąd  
o d  Domu B oż ego , (t) Czas ieft, na­
pisał Piotr S. ale któryby czas?  
to naszemu domyflowi zoftawił. 
Powiedzmy, że czas wieku ofiem- 
tiaftego: a ieszpze iaśniey, powie* 
dzmy, że czas na .który przypadła 
zguba jezuickiego Zakonu. Upadł 
Zakon Jezuicki, Rzym go ikaflfo- 

- w a ł ; bo ikaflować mufiał: Mufiał 
Rzym, choć dobrze widział, że na 
swoje nieszczęście; bo większym 
pogrożono nieszczęściem. Cu) Tym

(t)  i Petr. 5.
(u) Obiecano Rzymowi Schizmę kilku 
, Potencyow, ieźliby nie Jkafsował Je* 
zuitow.http://rcin.org.pl
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czasem i Jezuitów nie masz, i ono 
lłusznie aprendowane większe nie-* 
szczęs'cie padło dzifiay na Kościoł. 
Nie tylko z schizmatycząła, ale 
z poganiała i gorzey niż z poganiam 
ła Francya. Niemiecka Wiara wie­
my iak fię zachwiała pod panowa- 
niem Jozefa II. trzyma fię przei- 
cież do dziś dnia; ale zawsze fię 
chwieie. Stan inszych Pańftw Ka­
tolickich rzucam pod rozsądek świa­
tłego Czytelnika.-—Upadł Zakon 
Jezuicki; bo nadurzyła głowy- Mo­
narchom, a przez Monarchów wy-  
muliła na Apoifcolikiey Stolicy, p/eu- 
d o -F ilo z o fia  Azifieysza. Ja powiem, 
na iaką to intencyą: Rzecz oto ca­
ła,żeby z burzywszy ieden naywyż­
szy Wał Chryftusowego Kościoła, 
tym Jatwiey popsuć abo przelko- 
czyć iiine- Nikt nie zaprzeczy, 
kto zna rzeczy ltosunek, że Kato­
lickie Zakony maią; fię nakształt 
Wałów otaczających Świętą Forte­
cę Prawowiernego Kościoła. I na 
to zgodzi fię każdy kto pamięta Je­
zuitów^ że to hbył Zakon ( ile w
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t y m  wieku) przodkuiący Z a k on om ; 
Od niego Więc*'zaczęła piekielna Fi­
lozofia, sadząc, że łatwiey będzie z 
jnnemi, fkoro fię ten obali, (w) 

Dzikie fię; szykuie diabeł (za Są-

(w) Mylą Hę bardzo, którzy imaginu- 
i| , iakoby Jezuici za fwoie niby 
to wykroczenia zkaflowani zofta- 
li. Jmagmacya ta (niech mi wyba­
czy ) na fzezerych gruituie fię ba­
śniach , i mimo wizelkie dowody 
fam rozum to (kazule* Jezuicka Hie­
rarchia wypadała na formę Rządu pra- 
wie monarchicznego, iak dobrze Świa­
tu wiadomo; w Rządzie takowym, 
kiedy pomięfzaią fię fzyki, iuż tam 
koniecznie na wfzyffkie części Spo- 
Jeczeńftwa mufzą rozchodzić fię błę«: 
dy- Dziwne więc rzeczy, że Jezuici 
we Francyi , HiCzpanii, Portugalii 
mieli być iacyś bardzo wielcy grze- 
fznicy: a my Polacy wraź z Niem­
cami, Węgrami, Rufinami. Włochami 
Japończykami, Hinczykami, Amery­
kanami-' widzieliśmy Świętych, i pła­
czemy ich do dziś dnia? Tey taie- 
mnicy ni* podobna wyrozumieć ina-, 
ezey , iedpo trzeba nam poradzić 
fię Panów Miniftrow trzech prze- 
rzeęjsonych Dworów, które groźne-
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dem Bożym]) swoich pomazańców 
robotę. W idziemy, co ile w Niem­
czech zaczęło, ńa czym ikończylo 
fię we Francyi, na co fię zbiera w  
jnfzych Katolickich Narodach. Toń

mi Suplikami fwojemi ściągnęły zgu­
bę na Zakon Jezuicki.

Jefzęze w Koku 174P. Franciszek, Retz 
General Jezuicki odebrał lift od Gu­
bernatora i^edyolanu, z donieiietuera 
iak był tentowany na wizyftkie spo* 
foby owże Gubernator przez Z gra­
nicznych Mi-niftrow, aby chciał przy­
łożyć iię wraz z niemi do extyn- 
kcyi Jezuitów, ą to w zamiarze ła- 
twieyfzego Zniweczenia Władzy 
Chryftufowego Kościoła. Przyłączy| 
nawet rzeczuny Gubernator Orygi_ 
ną{ Biletu w “tey materyi adreiowa- 
nego do fiebie,

Jezli na tym nie dofyć. Wiemy dobrzę ..
( Nihil occu ltum ,qvod non f e t e l a b i tu r )

 ̂ iak fiiuie około tegoż Koku 1740 pra­
cowali na zgubę Jezuickiego ¿Takonią 
Choisel  Mmifter Francuzki z ftawmą 
d’ Pompador  Panną fwoiego Dworu, 
z Potnbalem  Miniftrem Portugaiikim, 

iHifzpańłką radą. Po całeyEuropie ro- 
zrucały te Duchy bezbożnicze prze- 
ęiw Jezuitom pafzkwile.Xiażki nayme«

http://rcin.org.pl
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itiż i w naszey Polszczę co za krzy­
ku naiłuchaliśmy fię nie dawno! że 
trzeba zgubić pewne Klasztory, dru­
gim po wydzierać dobra , pozamy­
kać Nbwtoyafcy, a przynaymniey 
do 5óciu lat Profelfyą odłożyć. 
Wyszło by to na iedno, iaki wfzy-  
ftkie pokafiować. Ale, nie łamcie 
fobie głow nad temi proiektami ko­
chani Bracia Polacy! Niech tylko  
dłużey potrwa dziiieyfza edukacya 
Młodzieży, zginą Klasztory bez ża­
dnego waszych mozgow expensu.

godzi wfze iuz na Monarchów iuź i 
Ha Heiigią przez fiebie famych two­
rzone, pod imiona tychże Jezuitów 
złośliwie podlzywab. Słowem, wfzy- 
ftkich iii i fpoibbow użyły liberiyny 
zsiadłe, żeby dokazać, co fię ftało.

Dayiny nareszcie: iż w iednym albo 
drugify świata zakątku (o  których 
dopytać fic nie można) zgrzefzyii 
coś Jezuici,* i iuzże plaga extynkcyi 
nareały Zakon tak wielki i Chwa­
lebny Zakon! rozciągać fię miała? To 
bardzo dziwne prcciudicatiun, i nie 
mogło naftąpić, tylko przez iakąś 
naygwałtownieyizą fe/fę, przez iak^ś 
nnyzłośiiwlżą intrygę. "

ihttp://rcin.org.pl
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Przeyrzyicie Nowicyaty, znaydzie- - 
cie ich niemało, które od kiiku lat 
ftoią sobie puftknmi. To zaś ogo- 
łem ręczę, ż e  w każdym Zakonie 
wiecey wymiera po te czasy , ni- < 
żeli urodzi fię Profeflow. Cp nie- 
gdy kilkudziefiąt, to dzifiay kilku 
nailu, co niegdy kilkunaftu to dzi­
fiay zaledwó kilku X ięży  daie ✓
fię widzieć w Zgromadzeniach 
Klasztornych: od kiiku przyidzie 
(  dali— Bog 7) do iednego nare- 
szcig , i ikończy fię na niczym.

Tak wypada z temperamentu 
dzifieyszey naszey Modno-Katolic- 
kiey Młodzieży. Zkądże fię ma po­
wziąć w Dziecku do Stanu Zakonne- / 
go wokacya? kiedy w nim nię 
masz RąJigii; nie masz Religi , na 
czymże zasadzi fię cnota? Dzisiey- 
sza Mło dzież nasza pierwey wszy-  
ftkiego złego praktykować nawyka, . 
zanim o dobrym spekulować fię zda­
rzy. Bardzo grzeczni Rodzice, któ­
rzy  Syneczka Katechizmu nauczą,
(że go przynaymniey iak papuga v <
wymawia) pierw nim fięj w cudze
ręce na dalszą edukacyą przenielie. 'http://rcin.org.pl



Cudze ręce: ah! te tyrańikie ręce, 
iakżeż one okrutnie w tych cza­
sach iibertyńfkich niewinne Dusze 
traktuią! Sam P. Guwerner abo 
ProfelTor, Filozof, Naturaliila, De- 
ifta ; a Dziecko ma na Chrześcia- 
nina i Katolika w yftroić, czy to 
podobna kiedy? ZwyCzaynie dia  ̂
beł diabła na swoy obraz ukśztaici. 
Nauczy go, co to leftCzłowiek? ia !- e 
dla niego prawa i przywileie przepi­
sała natura? wytłornaczy, co ieft 
czyita Religia? obiaśni zabobony, fa- 
natyzmy, przefądy Chrześciańikie, 
i onych świętokracką pogardę wńno- 
wi w serce dziecińfkie; ohydzi ibru­
pii ły do zdrowey moralności nale­
żne , i onych lekkomyśftią zniewa­
gę własnemi przykładami zatwier­
dzi. Nie mowie napamięć: przytra­
fia iię to dziiiay, źe Pi Uczeń z 
Professorem wyścigaią fię cioexpe- 
rymentow naysromotnieyszey roz- 
p u fty , ieszcze czasem i zkfucą fię 
przez zazdrość. '

A  daymy , że więcey znaleść 
Nauczycielow > którzy i w flowió

XX '  Cno) )(X
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i ŵ  uczynku należney Urzędowi 
swoierhu przeftrzegaią ikrorriności; " 
to ieszcże nie dosyć dla Dziecka^ 
aby Chrześcianfkiego uformować 
w nim Ducha. Nic nie nada w tym  
punkcie polityka światowa, konie­
cznie świętey Gorliwości potrze­
ba. Potrzeba ży wyiiKseroem wpaiać 
maxymy i lentymenta Religii w mło­
dociane uinyfly: potrzeba gorą­
cym affektem brzydzić nieprawość 
i zapalać do cnoty: Słowem, po­
trzeba Nauczycielowi chcącemu w  
Wierze i moralności Chrześciań- 

/ łkiey ugruntować Dziecko, zacho­
wać onę Pawła S. dla Tymoteu­
sza przepisaną Regułę.— N aleguy, 
w cźa s, n ie 'w czas: karz, p r o ś , l a y z  
wf%elka c ie rp liw o ś c ią  i nuuka (x)
' W dzifieyszych Miftrzach Szkol­

nych nie widać tey czułości. Przy» 
naymniey ile doświadczyłem mó­
wić mogę.* że Religia i Obyczay- 
ność Młodzieży interesuiei ich wła-
i     -
(x) Tymoth 4.

s /
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śnie po wierzchu tylko. Stawiaią 
sobie Jchinośćiowie te nay ważniey- 
sze punkta, ałbo za niniey potrze­
bne Ceremonie, albo za obligacyd 
nie koniecznie z ich Urzędem zwią­
zane. Mowi fię o tych materyach 
gładko, okrągło, politycznie, w  
wysokich ftylach , w dobieranych 
fiowkach, mowi fię niby przez zę­
by, mowi fię iakby cale niechcący. 
Czemu zaś tak? łatwo zgadnąć przy­
czyny: Jedni pragną okazać fię lu­
dźmi bacznemi, grzeeznemi , deli- 
katnemi na formę dzisieyszego gu- 
i l u , a o drugich prawdzi fię ono 
Staro— Filozoficzne a x io m a — N emo 
da t q vod  non habet. Byłem raz na 
publicznych pewney Szkoły Popi­
sach (przed Bogiem że nie kła­
mię) i z Gramatyki> i z Ortogra­
f i i , i z Geografii, i z Geom etryi, 
i  z Hiftoryi—dość pięknie popisa­
ły  fię Dzieci, z samego tylko Ka­
techizmu nie umiały fię sprawić. 
Kazano poprawiać iedno drugiemu,' 
przecież nietrafiły dp końca, i czym 
predzey od inszey materyi zaczę-

to
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t o .  Czegóż to fpodziewać fię 
po takowey Młodzieży? Z w yczay-  
nie, zrobią fię światli ludzie: w fzy-  
ftkiego nauczą fię w  Szkołach , ie- 
dno im gruntu Religii i i umienia 
zabraknie ;  Niechże fię taki wie­
trz nik między przewrotni ko w za­
miesza?—

Nie masz Jezuitów! znać bardzo 
Że ich niemasz, Uftały święte Re- 
kollekcye, uftały gorliwe Exhorta- 
Oye , uftały żywe N abożeńftwa 
przykłady; ni miefięcznych Spowie­
dzi, ni Kongregacyów, ni Sodali- 
s o w ;  wszyftko to z Jezuitami u- 
padło na niefzczęście Religii. Już 
dzifiay oglądamy na ia w ie , co  
ftracir Świat Chrześciańiki, Jezu­
itów ftraciwszyrc G dy p o g lą d a m y  
ma dz ifieysz ych  cz a fow  o b y cz a ie  ( Iło­
wa Senatora Polikiego) na olooię- 
in o l ć  w  R e l i g i i , na o j l y g t o l ć  w  Ciurze* 
ścian/kich i O byw ateljk ich  C nota ch , 
w id z im y , ż e na złe cz a fy , co raz  gor~  
s z e  na fta ia . A to  (  p r a w d ę  m ów ią cy  
o d  o w e y  z a lo sn ey  d la  ca ł e g o  K rolt~  

J ł w a  p o r y , kiedy Zakon lezuicM  
H
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p o d  cza s Seym u D elega cy in e go  u tr a c i '* 
lilm y . Zakonu IezuickiegO J i r a t c  n ie 
m y  tylko czu iem y, a le  czu ie ia  Ś w ia t  
ca ły , i n ie mafz żadn ego  K ralu  (co i e f i  
n iez b ita  A pología  zn icfion ego  te go ż  Za~ 
konu) gd z ieb y  g o  n ie ża łow ano , i g d z ie  
b y  zna czn ey p rz ez  to  odm ian y na złe, 
w  óh ycza ia ch  i naukach n ie czuto. I  
n i  g d y b y  F ra n cy  a d o  t e g o  tak niefzcze-* 
s l iw e g o  d z ifie y fz eg o  ¡łanu  n ie przy-* 
fz ł a , g d y b y  Zakonu lez u ick iego  u fie-* 
b i e  przeZ  'Parlamenta ( które i sa m i  
iu ż  teraz  z g in ęły) n ie zniszczyła, (y )  

Godny Senatora sentyment! Cały  
świat ( iego świadećtwem) czuie 
ftratę Jezuitowi ia przydam, że nay- 
źyw iey  dała fię poczuć Rzymiko-r 
Katolickim Zakonom. Szkoły Je­
zuickie znaczyły one niby powfze- 
chne Sem inarium  i fwoiego i w fzy-  
ftkich razem Zakonow, równie lak  
i  K leru  całego» W nich Dziecka 
jhabrawszy myśli zbawiennych j

(y) JW* Lip/ki Kscfzt̂  Łęczycki w Gło- 
fie mianym na Seffyi Seymowey 16 
Czerwca Roku 17^1.

- V  \ -X ' " -V: 'http://rcin.org.pl
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gaftanówiwszy fię nad Końcem ofta- 
tecznym który Religia ikazuie: fta- 
wało ile naczeniem usposobionym 
do nadnaturalnyfch Ducha Bożego 
Wrażeń* albo ihftynktbwku doiko- 
hałości życia ChrzeŚciańikiego wio­
dących. Takie wrażenia zachy mery- 
fczno-' ikriipuły pomiata Młodzież 
dzifieysza; bo nie zna Boga, bo wie- 
fczhe prawdy niby,Dogiczne koncepta, 
hlbó przepowlaftki ludzkie maluie 
fobie w lekkomyślney fantazyi.

Powszechne Sem inarium  Ducho- 
■fodeńftwa znaczyły Jezuickie Szko­
ły  , mogę śmiało pdwtorzyć, kiedy 
prawie to famo wyznał P. M irabeau  
jeden z naygłownieyfżycli frieprzy- 
iacioł Religii—jByl to p ow sz ech n y  i 
n iep rz erw an y  M agazyn  (tnowi o Je ­
zuickim Zakonie) i v e  w fzyjłk ich N a- 
inkach P r o fe j jó fo w , K aznodz teiow , g o r ­
l iw y ch  M ijjyoha rz ow , b iegły ch  w  cn o -  
t l iw e y  P o li t y c e  d la  P am iia cy ch  D w o- 
r o w  S p ow ied n ik ow i T eo lo gom ..... Par- 
lamenta nasze F rancuzk ie (już la t te- 
lnu dw adz ieścia  kilka) zburzyły i roz -  
jp fpszełij ten  Zakon: L ecz  p r z e t o  iji
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całym  nafzijm F ran cm k im  P an jłw ie  > 
tak w ielk i zrobił f ie  p rz e jłw o r , które* 
g o  n iczym  d o tą d  napełn ić n ie tnozna, i  
który od  Pokolenia do P ok o len ia , c o ­
ra z  ba rdz iey  b edz ie fię o tw iera ł i jz e -  
rzył. (z) to M irabeau. Dziwowałbym 
fię, źe taki człek napisał; gdybym 
w  Faniym Wolterze nie czytał na­
leżnego dla Jezuitów 'szacunku (a) 

Upadek Jezuitów rokuie zgubę 
wfzyftkim Zakonom, zguba wiży-  
ftkichZakonow wnioikuie dla Re­
ligii zgubę,to w flońcu południowym 
widoczna. Tyle Już dziiiay ubyło Re­
ligii w "Chrzęściańfkicfa Narodach, 
ile Jezuicki Zakon miał dla niey  
gorliwości: wfzyftki.e Zakony zkas- 
sowane we Francyi; owoż i Reli­
gia do fzczętu zniweczaia. Mowiąe 
po ludzku, byłby Piotr i z Łódką 
i  z Rybami fwoiemi zatopił fię w  
Morzu, gdyby Łódka druga nie by­
ła mu przyśpieszyła :na suk- 
kurs. (b) Zdami fie , źe ta druga

(z) Efsai fur la Secte des Illumines, 
Chapi: ‘3. a Paris *789- .

(a) Les Erreurs de Voltaire pag; 55
(b) Lucæ 5.http://rcin.org.pl
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Łódka wyrażała Zakony: i pewno 
tak ie ft , praktyka wieków te ex r  
plikacyą aż nazbyt utwierdziła. 
M lcr Świecki mgdyby on nie był 
wyftarczył na swoię reke, ani do 
żn iw a , ani do uprawiania Chry- 
ftusowey Winnicy. Dał to dość 
iasnie zrozumieć sam Wszechmo­
gący Religii Fundator, gdy w ysy-  
łaiac na świat dwanaście Zwolenni-

w-

kow, odezwał fię do nich— Ż n iw o  
w  p ra w d z ie  w ie lk ie , a le  robotm k ow  
m a ło ;  P ro ie iez  w i e c  P ana zn iw a y a b y  
w y jla l robotnik i na żn iw o fw o i e .  (c) 
Profili Niebielkiego Gospodarza A -  
polfcołowie S S .  i wyfluchał ich. Ze- 
jfiał im Zakonnych wfpoł— praco­
wników , właśnie pod owe cżasy, 
kiedy naypotrzebnieysi b y l i ;  bo 
pod czasy , kiedy Kościoł w yrw a­
ny z rąk Rzymłko— pogańikich Ty-  
fannow , zaczoł bardziey krzewić 
f i ę  i rozfzerzać po swiecie. Przy* 
fzedł Bazyli, W krotce Auguftyn, 
za nimi Benedykt, Bernard, Dorni*

XX (107) XX

( c )  Math. 9.
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pik, Franciszek , Jgnący,— iedni ą  
godzinie trz ę cięy , drudzy o Jzoftey , 
ąnfi o ied en a jle y  Cd) z tyfiącami fwycfi 
$>ynow ftawiii fie na pomoc Kom­
panii Piotrowey. Ale pewnie z  
ąch pracy mało co korzyftała Chry-a 
ftusowa Religia? Kto nie znasz cze­
go Bazyli arii, ĄuguĄyani» Bene­
dyktyni, Cyftęrfi dokazali w ro­
pie; mufiałeś flyfzęć przynaymnieyi( 
co Chiny, japony  ̂ Amerykanie l\  
winni Dominikanom, Franciszka-* 
nom, jezuitom. Ejawet w Azyatyc«  
kich i Afrykańikich Kościołaćłi, nię 
inszych iedno Zakonnych Mężów  
znaydzież MifTyonarzami po dziś 
dzień. A  z Heretykami kfcoż to« 
czył woynę. do tych czas, iezli nie 
Zakonnicy? Albo kto naypożyte-t 
pznieyśzemi Xięgami ubogaca! Ko­
ściół, ieżli nieZakonnicy? Nie masz 
o czym dyfputować ; wróćmy fie 
do dyikursu*

Zakony są to Wały Prawo wier*

XX (108), )()(
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nego Kościoła, są płoty, parka**
..y Chryftusowey Winnicy; A  do 
Mężów- Zakonnych "właśnie należy 
)W wierfzyk Jzaiaszaz=zNa m urach  

tw o ich  Ieruza lem  p o jław ił em  J ł r o z e—- 
(je) Dziś iakaż konsekwencya? Roz- 
sypuią fię Wały; dobędzie nieprzy­
jaciel Fortecy: Padaią inury, pło­
ty  , parkany; beftye dzikie spułfco- 
sza i popsuią Winnicę: Miaffco Bo* 
że Jeruzalem utraca swoich Stró­
żów ; łatwo ie opanuie i zburzy 
piekielno-Babiłonika Milicya. Wie- 
rzemy (którzy ieszcze wierzemy) 
że tylko dopoty świata , dopoki \J' 
Chryftusowego Kościoła; owoż iak 
bardzo potrzebny do przedłużenia 
exyftencyi naszey on M nich  ( imie 
użyte do oftatniey pogardy,) któ­
ry  w tych czasach za Zyda i C y ­
gana nie iloi.

A le ieft nad czym zaftanowić uwa 
gę: źe gdy upadała Duchowne iSwię- 
te Stanu Zakonnego Braćtwa, wła­
śnie w  tey samey nieszczęśliwey

(e) Jsai %6. http://rcin.org.pl
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epoce rozszerzył diabeł po całym  
świeci® piekielną Konfraternią ia- 
kąś, imieniem F arm ciz on ow ,  czyli 
F ra n c— M affonow  albo W olnych M u* 
ta rz ow  zwana. Tahezbożnicza Kon- 
fraternia (pomimo głębokie Sekre­
ta swoie, które za niedościgłe uda­
wała dotychmiaft) iuż nam aż na­
zbyt znana. Wiemy dobrze,, z  i a- 
kiego ona ikłada fię głow gatun­
k u ,  wiemy, iaki zamiar taiemni- 
czyeh iey fchadzkow ,  wiemy, iaki 
przedmiot cygańikich iey pofiedzen. 
Głowy ikładaiace tę piekielną Fa- 
kcyą , są . to zwyczaynie subiekta 
Jiluminowane światłem Wolterów- 
łkiego szaleńitwa, są mocne Duchy, 
są tęgie Libertyny, albo (ze w krot-  
fzych Iłowach, notę ich charaktery fty  
czną wyiafnię) są Fatryoci Naro- 

, du świata całego, którzy umyśli­
li Boga detronizować Ludzi na 
bydlęta przeftroić. Wolność i ró­
wność zawróciła im mozgi,to ichieffc 
Łaflo, to bodziec do świętokrac- 
kich zapędów, to iedyny obiekt ,  
iedyna wszyilkich obrad bezbożni-

http://rcin.org.pl



czych materya: Słowem, to ieft 
Boftwo Farmazońikiey Religii. B ra ­
cia  W oln i M ularze, albo raczey M u­
la rz e W o l n o ś c i tak iię utytułował 
ten Antichryftowiki Zakon, otoż i 
w famym imieniu zamyka fwoie 
Boftwo.

Cała defimcya Filozofa ofiemna- 
ftego wieku pada na Farmazona: 
zważyć iednak potrzeba, źe Far- 
rnazon coś. więcey nad Filozofa  
wyraża; Każdy Farmazon ieft Fi­
lozofem , ale nie każdy Filozof 
Farmazonem. Gdyby wszyfcy’ Fi- 

- lozofowie *, ile dziś rachuie ich 
Warszawa, mieli do Braćtwa Far-  
mazońikiego należyć, dwadzieścia 
M a ryw illow  nie wyftarczyłyby na 
L oże* Filozof do Farmazona po­
dobny ma ftosunek * iak n. p. 
Szewc partacz do Szewca ^Cecho­
wego: obadwra oni Szewcy, iednak- 
że coś więcey ten nad tamtego. 
Tamten choć parta iak umie fwe 
Rzemiefto; ale nie znaydzie miey- 
sca na Cechowych Schadzkach, nie 
puszczą go do obrad, daleko rnniey

XX ( U l )  X X ;
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do kufla i kollacyi. leżeli nafi Pa* 
nowie Mularze nie chcą kompanii 
z Szewcami (c o  bardzo wątpię , 
Wszakże fię i z Żydami brataią, cze- 

j mużby nie z uczci wemi Ludźmi) te­
dy inaksze kładę im podcbieńftwo: 
lak iię ma Mieyikie Pospolftwo dq 
lwoich Radnych Panów, tak rao- 
tłok ordynaryinych Filozofów do 
Klubu Farmazonow. Każdy P. Ra­
dny ieft Mieszczaninem , ale nie 
każdy Mieszczanin Radnym. Mie­
szczanin pospolity fwoim prywa­
tnym zatrudnia fię mieniem: Pan 
Radny publiczne Miafta całego u* 

' szczęśliwienie obm yśla, to dosyć 
wielka różnica; owoż ta fama mię­
dzy Filozofem ile Filozofem, i Bra­
tem Farmazonem ile Farmazonem 
zachodzi. Filozof ile Filozof, ną 
własney kondycyi przeitaie: lcon-
tent ze swego bydlęcego fęczęścia, 
kiedy uzyikać ie potrafi; byle oą  
tylko swoię mąteryalną dufzę w gu- 
4icie Filozoficznym uraczył, o wię-» 
ęey nicnieftoi. Wywiązał rozum 
& kaydanow W iary, wolą z pod

) 0 (  XU2> )OC
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jarzma Przykazań Boikich i Koi- 
pielnych wydzwignoł, ftał fie sobU 

wszechmiąr wolnym człowie­
kiem, i od przesądom, i od zabo­
bonom , \ od wszyftkich ikrupu- 
łow wolnym. O rowność t e ż  
jnnieysza; b,o ią łatwo fantazya u- 
(broi , wyperswaduje fobie, &e on 
tąk dobry iak Xiąże, Kroi, Cefarz; 
ł czegoź więcey ma pragnąć, fko- 
£0 własny tylko interefs obiek-em 
ięgo ferca? Inakfzy Braci Farnia- 
zonow zamiar, pi Ichmościow ie dą* 
leko wspanialfze przedfięwzieli in- 
tęncye: Oni na swoim prywatnym  
jnie przęftaiąc, o powszechne ca­
łego Rodzaiu Ludzkiego ftaraią ile 
dobro, oni obmyśląią i bywsze i 
przyszłe uszczęśliwienie tych wfzy- 
ftkich , którzy albo nie umieią, albo. 
nie dbaią , albo serca nie maią dą 
hazardownego windy ko wdania pier­
wotnych praw i przywileiow Czło­
wieka. Otpż dla tego tytułuią fie 
Viz L udo—lub cam i iuż P rz y ia cio lam i 
lu duyiuż Miłośnikami ludzkości, iuż na­
reszcie O byw atelam i i niby Reprs*. 
£§ntantami Ś w ia ta  całego..http://rcin.org.pl
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Kładnę mowę iednego z tych 

Braei Maiftrow ( Anacharfis Cloots'), 
wyświadczaiącego dzięki Zgroma­
dzeniu Paryzkiemu, za to, źe w  nad- 
grodę uczonych prac swoich dla 
wolności i równości Narodu Świa­
ta podiętych, Oby watołftwem Fran­
cy i zoitał uroczyście poczczony=  
U czeni dz ie l P ija rz e O byw a tele Swia-± 
ta , b y li z tow a rz ysz en i z  W ajza p r a c a  
i  n ieb e sp ie cz eń jlw y : 1Vy cz yn ic ie  ich
W jpolnikami W aszey chw ały , d z ie lą c  
z n iem i tytuł O h yw a te low  F racuzk ich j 
K aro l IY  miał n a jlep c ę ,  Ludw ik JĆ F I  
m ieć g o  n ie b ę d z i e P r a w o d a w c y ! ,  u -  
m iecie  sz a cow a ć  g ł o w y  F ilo z o fo w , zo- 

J la i e  w am , a b yśc ie  naznaczyli cen ę  
g łow om  T yranów  (f)  T ym oleonow ig

(f )  Stało fię: czytamy w Gazecft pod 
dniem 21. Sierpnia bieżącego roku:. 
Ze piętnaście Departamentów Fran- 
qyi Południowcy otworzyły subfkryp- 
cyą na zapłacenie Głow w propor- 
cyi takowey: Za Głowy Cefarza, 
Króla Pruikiego, Xiążęcia Brunświc- 
kiego(każdą z osobna biorąc) 400,000 
Za ' Głowy Xiążąt Braci Ludwika 
XVI. także z ofobna, 300,000. i t. d.http://rcin.org.pl



AnkarJbrómowie n ieco  krwi b ez ecn ey  
w yto cz y li. G u flaw  III, w ia ln ie  te ­
ra z  pu jło fż yłby w a sza  Z iem ie, g d y b y  t e g o  
k rw aw ożercę w dz ięczna  ie g o  n ie z gła ­
dziła O yczyzna. N aznaczcie w ień c e  
d ęb ow e , d a y c ie  Z iem i p odz ia ł O byw a­
te lom , którzy w  tak ch w a leb n e  i la d y  
wkraczać z e ch cą , Co f ie  m n ie ty cz e ,  
p r z e i ę ty  w dz ię cz n ością  za W afz dekret, 
i  za sz cz ę ś l iw eg o  fieb iep o cz i/ tu ia c , żem  
ch lubny otrzym ał tytu ł O b yw a te la  
F ran cu sk iego  , p o p rz y fie g a m  b y ć  w ier­
nym  Ś w ia ta  ca ł eg o  N a r o d o w i D ozna 
m oiey f ta lo ś c i  w o ln o ś ć  , row n o ś ć , i m oc 
m y  w yższa ludu  , cz y li ta  władza" ró -  
dzaiu/ lu dzk iego . D o w io d ę , żę u~ 
miem  ia  w ie lb ić  i  szan ow ać. S e r c e  
m oie i e j l  F ra n cu z k ie , du fza za ś m oia  
(wftyd wytłom aczyć) S an s cu lo t t e s .  
tak zakończył oświecony pługa- 
wiec. (f)

Chlubne tytuły! a nawet można 
powiedzieć: ¿e chociaż niegodziwie, 
iednak bardzo pracowicie w yfluio-

XX (IS O  XX

§)) 2 Dziennika Paryzkiego 31. Sier­
pnia 179*.
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-ne od tych Braci Muîàrzow. Zali 
to nie ciężka praca, w nocnych 
schadzkach i przedłużonych ses- 
syach gwałt naturze zadawać ? Z à  
nie ciężka praca, wysilać mozg, w y ­
tężać wszyftkie sprężyny imagi- 
nacyi na paszkwiladę Religii,i bun­
townicze przeciw Despotom, czy­
li Monarchom,Możnowładcom i Du­
chownym traktaty? Zâ nie ciężka 
pracaj Apoftolikie Emiffaryuiżów 
albo Propagandyftow podeymować 
kłopoty? Ciężka praca, ale razerii 
i expensowna; trzeba czynić opła­
tę do cechowëy Karbony, tfzebłt 
Ikładać Kontfybucyą na rozmaitd 
intéressa Brackiej które P. K a g l io - 
( im  Paryzki hiegdy Apoftoł, dziś 
Rzyfhiki Rekollizânt dość iaśnie 
wyśpiewał przed Ink wizy cyą S. 
Pomiędzy inszemi , pewno i terà- 
żnieyiza Woyna Francuzów nie mai­
ło temu Bractwu kosztuie. Łatwo 
ieft domyślić fię, że dzifieyszd 
protunkowe Farmazonow ofiarÿ 
wynoszą dubelt i trybe.lt owycłi 
felldkoiw Ordynarÿinyçh; jciord dtf

http://rcin.org.pl
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tych czas ze wszyftkich Panffcw E- . 
uropeyikich na Banki T,V~emcki, G e* 
nueńfk i, A mjlerdam fk i—każdorocznie 
płynęły. Wrefżcie, iużby mniey- 
sza o pracą i pieniądze; a!e nie 
ieden z tych Panów Braci musi bo­
lami i życiem swoiego heroizmu 
przypłacić: prócz Ankarftr5ma i 
wspólników iego , dość wieiu Bo-» 
hatyrow inszych t o  nieszczęście 
potkało, i codziennie albo od Dev 
spotow, albo od Fanatyków* albo 
z własney ręki potyka. O! co to 
źa wspaniałe Serca! co za potężne 
Duchy! co za chwalebni Męczenni­
cy! ktoby ich nie kanonizował za  
takie wielkomyślne hazardy? Zda­
tni iię że Paryzkie P antheon  nie ty l­
ko w  Mszalny Kanon, ale i w Cy- 
borium zapisze tych. Świętych Mę­
czenników imiona.

Szczęści Diabeł tey* Antichry*. 
ftowrkiey familii; szerzy iię mię­
dzy Chrzęści any Farma zońfka za­
raza prawie temi Ropniami, w  
których drobnieie Bofko— Chryftu- 
sowa Religia* ile tey  u b y w a , tyła

http://rcin.org.pl
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przybywa tam tey , ile ta utrać a 
znależney sobie wziętości, tyle tam­
ta szacunku i akceptacyi nabiera* 
Iuź dzifiay nie trzeba Braciom Mu­
larzom kryć lię z  swoim rzemio- 
flem , nie trzeba rozmawiać lię po 
cygańfku na migi, nie trzeba oglą­
dać lię po zlodzieyiku kiedy idą 
do L oży. Można owszem publi­
cznie pochlubić fię przed Światem, 
ze fie ieft Farmazonem, Iłlumino-

•y

wanym Człowiekiem, nie żadnym 
profanem, zabobonnikiem , fana­
tykiem, członkiem uprzedzonego 
ludzi pospolitych motłoku. Mo­
żna nawet wgłos namawiać i wer­
bować do swoiey kompanii Rekru­
tów: nikt nie zgani, nikt nie za- 
Ik a rz y , nikt palca nie zakrzywi* 
lak Świat ieft Światem, żadna He- 
rezya takich przywileiow nie mia­
ła ,  iakie Farmozonia (mianowicie 
w  naszych Połikich granicach > 
to  ftan św ię ty» ftan nietykalny: 
nietylko do Inkwizycyi przypo- 
zwać , ale też ani na Kaza-

za-

http://rcin.org.pl



l O t  Cl ię> XX
ulu wspomnić fię ¿o nie godzi. 
Świeża pamięć, kiedy Kaznodzie- 

- iow za ten grzech kaiTowano.
Nie w iem , coby powiedzieć na 

taką nięczułość Magiftratur ludz­
kich: Zdami fię , że ftraszriy Sąd 
Boży ku właisney ich zgubie przy­
tępia im oczow. Na co fię zabie­
ra ? to każdy widzi. Co fię ftanie? 
ia bardzo łatwo w y  wróżę: Będzie 
szerzyło fię i wzraftało Bractwo 
Farmazońikie do poty , aż liczba i 
potęga iego w każdym z Pańftw 
Europeyfkich dofięgnie Francuzkie- 
go szczebla; i luz biiiko do tego'.

Do tak smutnego ftanu przy­
prowadził wiek ofiemnafty Boikie 
i ludzkie rzeczy pod flońcem, wła- 
ćuie na ton flawnych lana M ullera  
Bifltupa Ratyzbońikiego o Roku 
1 788- wierszyków

Cuncta tam en m undi ibunt fu rfun i 
a tq v e d eorsum  

I m p e r ia , e t  lu ctu s u n d iq v e g r a n -  
d is er it.

Cały Świat w  nieładach,, cały fię 
mięsza, cały fie burzy, cały na ia-

' ' Jhttp://rcin.org.pl



kąś nową i nigdy nie widaną prze- 
ftr-aia iie figurę. Wszyftko wfpak 
idzie, wszyflko niby do gary no­
gami przewraca fie wgłowach obłą­
kanym Ziemianom. Przyczyna zaś 
nie insza, tylko ze fałszywa poli­
tyka mieyfce Religii, wolność roz­
hukana mieyfce rozumney Moral­
ności zaielu. A  co nayżałośniey- 
sza, iuż cale nie podobna(po ludz­
ku wymierzając fzeczy )  żeby 
przyiść miało kiedy między Zie­
mianami do świętego porządku.

Proszę nauczyć mię:' iakim po- 
środkiem czy ordynaryinym, czy  
nadordynaryinym miałby dzifiey- 
fzy tlwiat zbezbożnialy być w y-  
dzwignionym ztey  okropney anar- / 
chii , w  którą go bydlęca Filozo­
fia ¡wplątała? Droga ordynaryina 
ieft to gorliwość Duchowieńftwa, 
jaką (między inszemi Prorokami )  
Izaiaszowi względem libertynów 
Zydowfkich Bog Wszechmogący 
nakazała  b fo la ]  n ieu jła ia c, nihij tra b a  
podn ieś , g ło s  twoi], a ogła szay lu d ow i 
m oiem u zbrodn ie ich , i D om ow i la -

X X  ( I2°> )0C

/

http://rcin.org.pl



)0C 0 * 0  XX
yk u h ow em u  g rz e ch y  ich  ęi) A  w No­

wym Teilamencie, Chrzeiściańftwo 
po czasach Apoftolfkich zepsute 
przez Bazylego, Ąuguftyna, Domi­
nika, Franciszka, Ignacego i- tym  
podobnych Mężów dźwigała Chry- 
ilusowa prawica. Tą drogą iuź 
nie pokuraNiebo z zfilozoficzniałym 
Chrześciańftwem rizifieyszym. Iza- 
iasz chociaż był nieprzyiemny Zy-  
dowikim libertynom, iednakże zna­
czył u nich Proroka: Nowozakon- 

' ńych Miflyonarzow choć nie bar­
dzo lubili Chrz£seiańfcy świato- 
wnikowie‘ t przecież ich za ludzi 
cnotliwych i Kapłanów Bożych 
trzymali. W  dzifieyszym wieku 
Kapłan, tym samym iż Ka­
płan, za baykarza, plotkarza , o- 
izukańca wzgardzony; Niechayże 
teraz kruszy piorunami Iłowa Boże­
go tak wyperswadowanych bezbo- \  
żnikow Miflyonarz Chryftusow ! 
Gdyby tu Eliasz z Ieremiaszem, 
albo Piotr’ z Pawłem użyli lyo ich

(i) Jsa: 58»
http://rcin.org.pl
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tonow, nic nie dokażą przeciw ta­
kim fantazyom. Dwa tylko ma 
sposoby na bezbożnika Święta 
Mężów Apoftolikich gorliwość, al­
bo go piekłem uftraszyć, albo Nie­
bem do cnoty Chrzęściańikiey za­
palić: dziś Niebo miedzy komiczne., 
piekło miedze tragiczne poemata 
ikazane; iuż tedy nayżywsze ich 
remonftracye tylko do śmiechu flu*- 
żą. '

Pofrodek nadordynaryiny , któ­
rego ku upamiętaniu rozbrykanych 
Ziemianów używał Eog czafamr, 
fą cuda i znaki daiące Religii o- 
biawiouey świadećtwo: Ale i ten 
pofrodek iuż dzifiaymfc nie fpra- 
wi. Aż do tey perfwazyi prżyfzło 
pomiędzy illummowanemi wieku 
ofiemnaitegó ludźmi, że cudo wię- 
cey nie znaczy, iak profty ikutek 
natury. Zowie fię Cudem czyli 
Dziwem dla tego, iż fekretne do 
niego zbiegaią fię przyczyny, iak 
n. p. w iVlagnefie i Bani Elektry- 
czney wjdziemy. W wielu Trakta­
tach Filozofii dzifieyfzey czytałem

X)C (122) X)C
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te fentencyą: lecz i mimo czyta­
nie doznałem iey w Warfzawie. 
Przeizło pułroku, ziawiły fię iakieś 
Dziwy w R afzyn ie Miafteczku na 
dwie mile odległym od tuteyfzey  
Stolicy. =rFilżanki, fzkianki, Parfur- 
ki i t. d. o pofrod dnia biegały 
na powietrzu. Ja za realność tey  
Hiftoryi nie ręczę ; bo nie widzia­
łem ( twierdzą podziś dzień, którzy 
patrzali, umyślnie przez ciekawość 
na te widoki z Warfzawy do R 
szyna  ziaehawfzy) wszelakoż ie- 
dnak tyle z.tąd profituię, że do­
świadczyłem, co znaczą cuda w  
dzisieyfzey Chrześcian przewró­
conych opinii. Eapytowałem 
po wiele razy i tego i owe­
go, czy to ieft prawda , co tu fty- 
chać z Raszyna ? Twierdzono , że 
bezwątpliwa: ale iakże expliko-
wano rzefczy ? Oto, gdzieś w świę­
cie znaydui? lię iakieś ziołko, któ­
re czy nosząc człowiek przy fo­
bie, czyli też fmaruiąc fię ciągnię­
tą z niego maścią, ftaie fię niewi­
dzialnym, Tego więc fekretu (wtio-
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szono) użył iakowyś filut, i tak z 
ludzkich oczow dworował. Patrz­
myż ! co to tu za gwałtowna an- 
tipatya w tych pseudo - politycz­
nych Gemufzach przeciw nadnatu­
ralnym fprawom i nadzmyiłowym 
tamtego świata iftotfoml Zęby nie 
approbqwać cudu i weń Wpływa­
jącego Ducha, Anioła albo Dia. 
bła, woli lię fpędzić dziwy aż 
na iakieś nieflychane i nigdy nier 
zrozumiane ziołko. Co za piękne 
ztąd, wnioiki ! Skoro iedno ziołko 
potrafiło człowieka niewidzialnym 
uczynić ; toć pewnie znaydzie fię 
drugie, które potrafi ślepo urodzo-? 
nego oświecić, trzecie umarłego 
wikrzefić.—

Ah ! niefzczęśliwe czafy , iużeż 
po Religii! ikoro tak przemędrzeli 
Ziemianie. Choroba, która wiek* w

ofiemnaity zaraził Chrześciańikie 
Narody, ieft to choroba nigdy nie 
praktykowana pod flońcem; więc 
nam dowodnie wnosić, albo przy« 
iiaymmey bardzo lękać fię trze­
ba, żeby nagłey i niefpod^ianey
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śmierci nie ściągnęła na figurę Zie- 
miowodnego okręgu. Psuł fię świat 
rozmaicie w dawnieyszych wiekach 
Adamowego Plemienia, zapewnia- 
ią Hiftorye: ale to w moralności
tylko. Religia, albo trwała niena- 
rufzona przy obyczaiach ikaźo- 
nych, albo z dobrey na złą (przy-  
naymniey iakążkolwiek ) przewra­
cała fię Religią: bądź Pogańfką, bądź 
Aryańiką, bądź Mahometańiką,bądź 
Manicheilfką. — Dość na tyfti,że mia­
ła reputacyą z Nieba obiawioney Re­
ligii. Dzifiay inakłzy obrot rzeczy: 
Upada Religia, ile Religia, ani po 
Zydowiku, ani po Pogańlku, ani po 
Chrześciańiku, ani. po Mahome- 
tańiku chcą wierzyć, Rowem, nie 
chcą nic wierzyć dzifieyfze oświe­
cone duchy. Profzęż pokazać mi 
tę praktykę, aby na iednym Na­
rodzie albo Familii w dąwnieyfzych  
świata wiekach.

To zaś dziwnieyfza , źe wfpo- 
mnione powietrze zarazem z Chrze- 
ścianami wszyftkie fekry* zaięło. 
Czytamy o Mahometanach, źe peł-
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^no pomiędzy niemi Naturaliflow, 
Deiitow, Atheiftow nawet. Widzie- 
my i Zydow znacznie oftygłycł* 
ku Zakonowi fwóiemu: dofyć że 
po Wolterowfku iuż filozofują o~ 
świeceńfze niecnoty. Cóż fię to 
przebóg znaczy ? na co fię zbierak 
jeżeli nie na rozwiązanie oney E - 
wangelicznęy Zbawiciela kweftyj. 
S yn  C złow ieczy, g d y  p rz y id z ie^ mnie-, 
m afz znaydz ie li w i c r ę  na Z iem i ? (i) 
Dopiero na Rok igoo. obiecało pe­
wne niby Prorockie pifmo, że od 
ufzczuploney Chrześciań liczby ma 
być poznany Chryftus.= A p a n fię  
c o g n o fc e tu r  C hrijłus: a to niefzczę- 
ściem prawie iuż; dzifiay dopełnio­
no widziemy. Z pomiędzy Sta­
rych , choćbyśmy ieszcze połowę 
jakichkolwiek Religiantow pbrali; 
ale przypatrzmy się, iak wygląda­
ją  młodzi! Niechayźe ej Rodzica­
mi zoftana, iakieź beda ich Dzieci?

w '  w w

Oni z Rodziców pocźciwychChrze- 
$cian, porobili fię libertynami; a z

O j Lucae iS.
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nich libertynów, Fpodziewaćże fię 
Prawowiernego Spiemienia ? Pe­
wno tu zprawdzi Horacyusz.
JfLtas P aren tum  p e jo r  A vis, tu lił  
N os n eq v io r es , mox da tu ro s  
P ru g en iem  vitioßore)n .

Oda ¡2. libr: g. 
Rodzice nasi gorsi za Dziadów,

My za Rodziców złośliwsi.
Pełniśmy dzisiay brzydkich nieła­

dów, -
Z  nas wylęga się błędliwsi.
Sadz iąk fię komu podoba: ia 

biorąc rzeczy floFownie do re guf 
Chrześciańikiego rozumu, nie u- 
miem konkludować inaczey^tylko  
że śmiertelna choroba padła na 
podiłoneczną naturę. Religia do 
oftatniego nakłania fię fchyłku, ani 
widać fpofobu, ktorymby ratowa­
na być mogła; więc.—

Podobno woyny, głod, powietrze 
ieFzcze Wiarę podzwigną? Tak ro~ 
zumuią niektórzy; day Boże żeby  
Prorokami zoftali: ale mnie cale nie 
nadziewaią te obietnice. W oyny.  
głod, powietrze, nie są to plagi uV
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ftofoVane do naprawienia Religii; 
a dopieroż zasżczepienicTtam gdzie 
cTiłkiem upadła. Karał Pan Bog Po- 
gany rzeczoneuii plagami; przecież 
nie opuszczali dla nich brzydkiego 
bałwochwalftwa: Karał ‘Zydow i  
2V)ahometanow ; przecież nie obra­
cali fię do Chryffcusa z takowego 
powodu. Tym czasem, zdrowy ro­
zum dyktuie, ze daleko łatwiey 
zreformować. Religią, niżeli ią u- 
tworzyć. W oyny , głod , powie­
trze flużą iedynie do naprawy o- 

^byczayności, i to tam, gdzie ma na 
czym zasadzić fię Cnota; chcęanó- 
Wić, gdzie ielt-iakieyżkolwiek Re­
ligii fundament. Z tey przyczyny  
równie o Poganach iak Mahome­
tanach zapewniała Hiftorye, że 
klęiki przerzeczona znacznie ulep­
szały ich życie.

Nareszcie, ieiliby kto do reformy 
dzisieyszego Narodow Chrześcian- 
ikich ftanu koniecznie domagał fię 
proiektu, powiem iak myślę:Popalić 
Wolterowlkiey Akademii Pisma, 
pokafifować Drukarnie, porozganiać
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Kluby Jlluminatow, Zakon Jezuicki 
przywrócić, rygor S .  Inkwizycyi 
H*fzpańikiey do wszyftkich Pańilw 
Chrześciańfkich wprowadzić; Tak - 
pewno odmłodnieie Świat i w Re­
ligii i w Cnocie, tym zaś famyrri ' 
przedłuży fif exyftencya iego. Ale  
oh ! trudneż to, trudne ( ieźli podo­
bne ) punkta, w dzisjeyfzym rze­
czy otmencie ! Chcąc Pisma Fran- 
cyikiey Ewangelii popalić,trzebaby 
wszyftkie naytaierpnieyfze Biblio­
teki przerzucić,'! ieszcze ich wła­
ścicielom dobrze zrewidować kie- 
fzenie. Chcąc pokaffować Dru-. 
karnie, trzebaby roztrzasnąć wfzy-  
Itkie k ry tk i , zakątki , gabineciki 
Obywatelow, i ieszcze ściśle w y-  
examinować D om ow ych; czy P.
Sekretarz albo Kamerdyner n. p. 
nie ieft Zecerem , lub Preflerem?
Chcąc Kluby Farmazońfkie rozpę­
dzić, trzebaby Duchp wieszczego 
dla Magiftratur, aby famymże Far 4 
rnazonom tą, exekucya nie zoftał* 
zlecona. Chcąc Zakon Jezuicki 
przywrócić i Jezuitów Jezuitami

•WSW . ' '"v- ' ■ ' ■ ^
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uczynić, trzebaby dla nich Nowi? 
cyaty z kolebkami wyftawić. Chcąc 
nakoniec Trybunały Inkwizycyi fta- 
nowić, trzebaby ie wyżey Tronow  
ofadzić, i umocować aż tak dalece, 
żeby  im było wolno od Monarchy 
zacząwszy, każdego ftanu p Kate­
chizm zapytać* Na te proiekta 
ieźli świat nie pozwoli ; tedy ia 
wracam ile do przekonania moie- 
go, że Ziemfkię rzeczy iuż ofltate- 
cznym zagrożone upadkiem.

Nic to u mnie nie znaczy, gdy­
by dziś poszczęściło fie zprzymier 
rzonym Mocarftwom zawojować 
Francuzów. Życzę im z ferca: ale 
ikoro na tym miałyby przeilać; po­
żal fie B o że ! nadaremnego krwi 
Chrześeiańfkiey expensu. Nie od 
upadku Francuzów, nie, lecz od 
Zguby Francufkiey Filozofii żale? 
gła świata zepsutego naprawa. 
Tym  czasem, Francuiką Filozofią ie- 
jzcze przed Rewolucyą Francuiką, 
wszyftkie niemal Europeyikie Pań- 
ftwa przyieły z oklafkami, po-  
pzciły indygenatem, i do naywyż-
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Szych posunęły ilopniow.Cóż teraz? 
Trzeba pierw wygrać Woynę do­
mową ( a u fe r te  w a lum  d e m ed io  v e -  

J ł r i  ) dopiero na Francuzów ude­
rzyć. Może i to być, że Monar­
chom nie chodzi o Boga i Religią, 
iedno o własny swoy interes.v Je-  
żhby tak być miało, m ow ie, że 
iuż miarki dobęaii.

Nies powiedziałbym ani pul - iło­
wata przeciw Frcncuik>ey Rewolu- 
cyi dzisieyszey, gdyby w niey cho­
dziło o famę tylko wolność przy­
należną czcigodrey naturze rozu­
mnego Człowirka. Toć oczywi- 
fta ziedney, że Pan Bog żadney 
Władzy Swiatowey nie nadał te- 
go pra wa, aby iię iey godziło Czło­
wieka arbitralnie niby bydle t ra ­
ktować: a zdrugiey itrony aż na­
zbyt doświadczona praw da, że Mo­
narchów ie Absolutni ( toż famo 
Możnówładcy) bardzo wiele na- 
grzeszyli w  tym ,punkcie; Słufzna 
wiec, aby przecie kiedyż tedyż po­
znali fie na Bliźnim.=:i2i nunc R e- 
g e s  in t e l l i g i t e ,  e r u d m in i qui ju d ica t is
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terram  ! (k) J  na to bym zamilknoł, 
gdyby Buntownicy Francuscy za­
wołali na Kościoł o iaką flosowna  
do Ewangelii Jezusa Duchownych 
Stanów reformę; bo 1ś  tego tru­
dno zapierać, ze Stany pomiehio.ne 
( W nadpofpolitey niezdarnych 
członków liczbie ) grubych dziś na­
ciągnęły defektów. =  c t ! P a jlo ribu s  
sfsraeł, qvt p a s c eb a n t  J em c t ip fo s— L ac 
com ed eb a tis ,• Ż f Icinjs op eriebam in i*— 
G regem  autem  meum iion p a s c eb a tis  (1) 
Ale pódobnaż będzie zcierpić, że 
pod tak pięknemi pozorami aż do 
naywyższego bezbożności s.zcze- 
bla zapędziły fię te 'brzydkie wa- 
ry a ty?  J Krolow, i Panów, i Xię- 
ży . i Ołtarze kafsuią fzkaradni 
świętokradcę , i chcą fobie żyć wła­
śnie niby leśne bydlęta!: bez Pafte- 
rzow, bez Religii, bez Boga; to 
pierwsza w Swiecie praktyka.

Puśćmy iuż Króla; bo nam pe­
wnie powiedzą, że P eth ion , M anuelf

( k )  Psalm 2- 
(i) Ezech: 34-
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albo P rezyd en t N arodowey Konwen- 
cył iego rńiey fce zaftąpił.— Niech 
tak będzie tym czafem: Lecz U- 
rząd Kapłańikiey Juryzdykcyi pr£y 
ieimże iie zoftanie, kiedy Plebanie - 
maią być zagubione? kiedy iuż ani 
rodzącemu fie, ani żyiacemu. ani u- 
mieraiacemu Francuzowi na żaden 
fposob nie ma być Xiądz potrze­
bny? Doniolł nam o tym po raz i 

 ̂ drugi Dziennik Pa-yiki.
Ale -to może nie prawda ? może 

kto pafzkwil zkiecił na niewin­
nych Francuzów? Tak zagadum Pro 
pagandyifcowie Warfzawfcy przed 
nalzym BogoboynymPoi'poifl;wem, 
żeby mu nie zbrzydła ftodycz Fi- 
lozoficzney wolności, do którey 
( w tych mianowicie dniach) zna­
cznie nabrało guftu. • Ten niepo­
trzebny dubiusz łatwo ia rozwią­
żę wyraźnemi Iłowy Francuikiey 
Ewangelii dzifieyszey.=L^/r)o co  
ludzie odkryli, ze maią Dufzę, aliści 
Jie  zaraz znaleźli lu dz ie, co ia fobia 
podbili. Owóż początek ju ryzdyk cyi  
Duchowney. Dzierżawy wkraiach ide-

) 0 C  ( 135)  c o c :
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alńtfch ( Niebo, Czyściec, i Piekło^
fa  n iefkończenie z y fk ow ne i rodzay-  
n c  : w ydaw ała  ob ficie zboża , w ina , 
o l iw y , złota i f r e b r a , z’ inne rz ecz y  f iu -  
żące do ż ycia  w y g o d n e g o , a p różn ia ­
ck iego  (Tn) Tu widzi każdy, co Fi- 
łozofy Francuikie, o Religii,Ołtarzu 
i Kapłanie trzymaią.

Brzydkie puł - główki! podobno' 
fie im marzy, że nasi Chrześcian- 
icy Kapłani pretenduią Juryzdykcyi 
ńa ich filozoficzne Dufze ? Z g iń  
z taką Duszą niecnoto! Paftusze, 
Koniarzowi, albo Oślarzowi , nie 
Świętemu Miniftrcwi Chryftusowe-

(lUÓ Tłucze fię tu po Warfzawie Xią- 
żeczka (z ktorey text na kar: 38) do­
piero tey godziny wpadła mi w rę­
ce. Tytuł iey: Uwagi po l i ty czn e
nad ninieyszenii okolicznościam i . 
— Data nazwana w Nancy. Mieni łię 
być iakoby treścią Jezufowey Ewan­
gelii, i kończy na tych flowąch:—; 
Zaprawdę / zaprawd ę powiadani 
tvam: że dziele Reiuolucyi F ranca - 
zkiey J ą  zbiorem F roro c tw  n ie o ch y  •
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go Ołtarza, iłuży Juryzdykcya na 
twoię duszę bydlęcą; chlewy, ftay- 
nte, obory dla dusz materyalnych 
Jftawiane, ale nie Kościoł Boży.

Ledwo co ludzie odkryli, że ma- 
ią Duszę, zaraz ią fobie przywła­
szczyli Duchowni: Prawdę wyblu- 
iniłeś wietrzniku ! a zapewne nie­
chcący. Wszak od początku Św ia­
ta odkryli ludzie, że maią Duszę; 
bo żyli, oddychali, ruszali iię, ro­
zumowali, iak i my dziiiay: Więc 
(tw oim  świadectwem) od począt­
ku Świata używali Duchowni na 
tę Duszę Juryzdykcyi. Skoro tak; 
więc i Duchowni i ich Juryzdykcya  
z prawa Natury płynie. Otóż, 
iak fzkaradni prawo - łamcy Fran­
cuzi ! Albo inaczey powiem: Od
poćzątku świata i przez wszyftkie 
wieki używali Duchowni na Dufzę 
ludzką Juryzdykcyi; więc pewno 
koniec Świata zapasem,. pewno 
wiek oftatni ź y ie m y , kiedy dziś 
od nich rzeczona Juryzdykcya tak 
gwałtownie odpada.

K
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Dzierżawy idealnych kraiow, że 

nazbyt zyikowne dla t)uchownych; 
przeto od tychczas dwiema tylko 
(  Niebem i Czyscem ) sami konteli­
tować fie będą: a trzecią ( Piekło ) 
na wieczne dziedzictwo uitępuią, 
daruią, zapisuią P. P. Filozofom 
Francuikim. Niech te Dzierżawy 
zowią iię ideałnemi,mniey im to fzko- 
dzi; bo trzeba wiedzieć, że dwa 
gatunki ideow naznacza Filozofia 
zdrowa: iedne safactitice n\bo fctitice 
C zmyślone , zfabrykowane ) dru­
gie innatce ( wrodzone , rzetelne i  
rzeczywifte) Owóż tamte należą do 
Wolterowikiego głupftwa, te zaś 
do Chrześciańlkiego rozumu.

Zycie próżniackie prowadzą dziś 
Duchowni, nie mafz dziwu żadne­
go; bo iuż ikończyli żniwo: a dia­
beł fwoie rozpoczoł, według Jano­
wego Proroctwa.r=.Gdy fie Jkończą 
ty fią ć lat ( znaczy to liczbę nieokre­
śloną w Biblii ) bedzie rozwiązany 
Szatan z ciemnice fwoiey, i wynidzie% 
i będzie zwodził Narody, które Ją na
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cz ter e ch  w ę g la c h  z iem i, (n) Rozpo- 
czoł diabeł od Francuzów; to dla 
nich ofobliwfzy honor!

Niechże tu dobędą oczow owi pu 
fto—nabożni malkontentowie nasi, 
którzy dziś (z okazyi nieco zamieć 
fzaney Oyczyzny > bardzo ferde- 
cznie supplikuią do Boga, o powo­
dzenie Francuzkiego oręża: Mało 
ieszcze; w gorących affektac wzno- 
fzą ręce ku Niebu, żeby też i do Pol- 
łki tych Prawodawców kochanych 
cudowna fprowadziła Opatrzność. 
Biedne Dusze ! możnaby zapłakać 
z pożalenia nad ciemnotą waszą, 
gdyby fię nie wiązała z uporem. Za 
Francuzkich Woiownikow PanaBo- 
ga prosicie? Francuzkich Prawoda­
wców żądacie fobie do Polfki ? 
Przebóg ! Bracia Chrześcianie ! Bra­
cia Katolicy ! Wiek osiemnafty , 
wiek przecież oświecony; a w y — 
N ie w ie c i e  , cz y  i e g o  D ucha i e j l i ś c i c .  
(o) Smakuie fobie wafz Duch w

(n )  A p o c : 20 . 
( o )  L ą c ce 9 .
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pomyślnościach Francuzkiego orę­
ża: O ! co to za Duch wiatrowa- 
ty! Ten oręż rozboyniczy, a wfzak- 
źe on wproft wymierzony na o- 
balenie refzfcuiącey cząfteczkiRzym- 
ikiey niegdyMonarchii,i oftateczne 
zagubienie Cesarikiego imienia: 
Skoro przyidzie do tego ( broń Bo­
że ! przynaymniey wczasach na­
szych) iakaź konsekwencya? Oto,

, zdanie całego Kościoła ( i na Bi­
blii Cp) i na zgodney wszyftkich 
wieków Chrześciańikich zafundo­
wane Tradycyi ) że to czas musi 
zawitać na świat diabeliki poma­
zaniec Antichryft.

A  do miłey Oyczyzny naszey 
na iakąż pamiątkę Francuskich Pra­
wodawców żądacie? , Wiem, ze 
pod pretextem zrzucenia defpoty- 
zmu, pod kolorem uzyłkania wolno­
ści. Ah ! niefzczęsne Owieczki, 
iakże was grubo obbiąkała namię­
tność , rż do tych czas na wilkach 
maikowanych poznać iię nie może-

f

X X  (138) )0C - *

Cp) Daniel 2. 7. ö ’ s, Theflalon 3.
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cie, Chcecie wolności ? Z g o d a  na 
t o :  Vivat Wólnośc\ N ięchay f ię  św ię c i  
W olnośc\ N iech p rz ep a dn ie  d e jp o ty z m l  

I Ależ profzę poznać fif, iak n t chara­
kterach rozumney i uczci wey wolno­
ści, tak na piekielney obłudzieFran- 
cuzkich Ewangeliftow dzisieyszych. 
Jmie wolności, ieft to owcza^ ikura, 
którą pokrywaią wfzyftek iad bez­
bożności fwoiey te brzydkie dzi- 
wolęgi ; bo maczey byłoby bar­
dzo trudno choć nayoziębleyszego 
Chrześcianina ułudzić. Jaśniey rze 
kę: Imie wolności ieil to termin , 
który wDyalektyce zowie fię rożno- 
brzmienny Çœqvivocus ) inaksze w  
Chrześciańiklpłi, inaksze w libertyń- 
Ikich f antazyach wyobraża znacze­
nie. Chrześciańfka fantazya for-

'muiac obraz wolności, ftawia fobie<# 7
Człowieka wyzutego z barbarzyń- 
iltich ziemikiego despotyzmu wię­
zów: zaś iibertyńika bierze Czło­
wieka i od ziemikiey i razem 

" od Niebieikiey ■, oswobodzonego 
przemocy. Pretenduie ta szalona 
wolność, żeby nikt zgoła, ani

X X  (159 )  ' X X
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człek, ani Bog; nie przewodził nad 
Obywatelem Świata. Jak ciało 
chce mieć wolne jdd arbitralnych 
Króla, Xiążęcia, Możno władcy chu- 
moro w ; tak też żeby i Dusza z 
kaydan Bofkiey Religii rozpętana 
zoftała; żeby Dziefięcioro Przyka- 
zań(daleko mniey Pięcioro)nie gwał 
ciły iey namiętnościow żeby Sąd 
drugiego Świata nie mięszał iey  
pokoiu; żeby aprensya B a jł y lii pie- 
ikielney niezarażałaj malencholią 
głowy

Pewnie tu znowu fanatyckiey 
fpekulacyi koncept? pewnie na do­
my fl uprzedzona w zapalonym mó­
zgu dla Francuzów kalumnia? Ale  
Przyiacielu ! ieżeli ciemny iefteś ; 
pozwolźe fię nauczyć: ieżeli zaś 
u p orn y ; wftydź iię rebellizować 
wnętrznemu przekonaniu. Z a  nie 
wiesz o tym, że dzifieysza wol­
ność Francuzka gruntuie fię na Wol- 
terowfkim •praw ie człow ieka  ? Tak 
ieft wiftocie, cały Świat przyzna 
mi prawdę. Albo więc wytłomacz 
mi to głupie p r a w o  zgodnie do ma-
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xymow Religii, albo zamkniy gę- 
b ę , przeftań patronizować dia- 
bellkiey Synagodze.

Już tedy mafz Czytelniku do­
tknięte przynaymniey, choć nie w y ­
tknięte iakby fię należało , nafzey 
pompatyczney Góry (W ieku Oiie- 
nanaftego,) owoce. Jeżyła fię,rycza­
ła, huczała przez wiele lat ta famo- 
chwalcza G ó ra , obiecowała nam 
coś nayosobliwszego urodzić, wła­
śnie tak owa, b którey Ezop w bay-  
ce.—J  bogdayby! iuż w refzcie by­
ła wylęgła dziwotwora śmiefznego 
tylko, na tamtey podobieńftwo:
N atus e j l  R id icu lu s mus: A le tu nie 
tak wyśmiewać pocieszne głup- 
f tw o z  Ezopem, iakraczey z Sene­
ką fmutne nieszczęście opłakiwać 
przychodzi.

In  nos a ta s  u ltim a  ven it . a. X
0 \ nos Aura fo r to  cr&atos! fjizeiMorówi-li

^ S B k i  azęirofei
M m u i t o w d t a W

XX Ó 4 I )  X)c
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